
Wtorek, 14 (26) Kwietnia 1870 r. Wtorek, 14 (26) Kwietnia 1870 r.
82. ROK SIÓDMY. J& 82.

Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

N a  rok . . . 8 rsr.
„  6 m iesięcy  4 „

„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k .

Z a odnoszen ie dopłaca  
się 5 kop. m iesięczn ie .

. . .  . w  n ie  w głów nym  k antorze D yrekcji
P r e n u m e r a t a  p r * y j n » u j e  s i ę .  w ntorach m i e j s ^ h ; — w St-Petersburgu 
przy u licy  M iodow ej N . 4 7 8  i  w J ^  ^  ^  ^  ^  w k się .

w księgarni M . o a w o c in n jm  ^  m oście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
earn i tegoż w domu Rudakow a na Xuzm ecK im  r
S  jed en  raz 6 kop. od w iersza  druku lub je g o  m iejsca , za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

J razy 12  k o p .-O d d z ie in e  uum era sprzedają s ,ę  po 5 kop.

WARSZAWSKI
Prenumerata Kamiejscowa:

z  o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

N a  rok . . 10  rsr.

„ 6 m iesięcy  5 „
„ 3 m iesiące 2 „ 50  k .  

„ 1 m iesiąc —  „ 8 4 „

A rtykuły nadsyłane bez warunków  ze  strony autora, stają się  zupełną w łasnością  D y
rek cji. A rtykuły n iep rzy jęte  będą zw racane ty lko na o sob iste  żądanie i  zachow yw ane  
trzy  m iesiące; przyjęte , w razie potrzeb y  pod legają  sk ró c en iu .—  Artykuły i ogłosże- 
„ ja nadsylane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjm ują s ię  ty lko  frankowane.

Redakcja otwarta jest dla Interesantów, codsieunir od godiiny II do 12 i rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.
V J

Jutro D z ie n n ik  W arszaw ski nie 
w yjdzie. S E _ _ _ _ _

S P I S  R Z E C Z Y .
O

Działania r Z |d n :G » ó w n y  zarząd spraw  prasow ych .— K o
m isja rządowa spraw iedh w ości.— Bank p olsk i. — D yrekcją  
d rogi żelaz. w arszaw sk o-w ied eóskiej.— Przegląd politjCZ-
ny — Telegramy i wiadomości telegraficzne — Dział
miejscowy: N abożeństw a. — P rocesja . — • N ajp odd an n iej-  
sze  ad resa .—  O biad .—  K ronika k o śc ie ln a .—  T yd zień  h a n 
d lo w y .—  Zabawy ludow e.— K urjerek . — P o g o d a .— O św ie
tlen ie . —  Wiadomości wewnętrzne: P ożegn an ie  z w ło 
śc ia n a m i.—  K w estja d róg  żelaznych . —  D roga z d ru tu .—  
A rtel kom isjonerów . _J_ K ursa dla kob iet.'— S łoń . M o-
nokord .—  R abunek i m ord erstw o .—  Sam obójstw o. W ll"
domosci zagraniczne: A ustrja. —  N ie m c y .—  F ra n cja .—  
H iszpanja. — A m eryka. — P r z e w o d n ik  W a r s z a w s k i:  T y 
dzień targow y i t. d . — FejletOW H rabina de Chalis (d . c .j .

Główny zarząd spraw prasowych. —  J ed n a  z prywatnych  
gazet petersburgsk ich  zam ieściła  rozkaz w ydany przez ob er-  
policm ajstra petersb u rgsk iego  do po licji w zględem  p ociągn ię
cia  do kary dyscyplinarnej kilku urzędników  policyjnych  za u -  
chybienia służbow e. P ostąp ien ie  to redakcji j e s t  całk iem  
niestosow ne. Prawo w yraźnie w skazuje porządek og łasza
nia rozporządzeń rządow ych, pod ług  k tórego  w czasop is
mach prywatnych m ogą b yć zam ieszczane ty lko rozporzą
d zen ia , k tóre o g łoszon e zostały  w w łaściw ych pism ach  
urzędowych. A  przeto , n ieóg łoszon e. tą  drogą rozpo
rządzenia są tak ie , k tóre z  w łasności swej i treśc i n ie  p o 
w inny w ychodzić po za obręb  w łaściw ej w ładzy. W  o g ó l
ności publikow anie kar dyscyp linarnych  ja k o  zw iększające  
jch w ym iar, przynajm niej n ie  m oże być dozw alane m im o  
w iedzy zw ierzchności, w ym ierzającej tę  karę. T ak ie  pub li
kow anie dzieje  się  w szczególnej drodze, a prawo w pew. 
nych razach nadaje m oc ty lko rządzącem u senatow i i  n ie 
kiedy w y m a g a  N ajw yższej d ecyzji. Z tych  uw ag, g łów ny

zarząd spraw prasow ych poczytuje za obow iązek wezwać re
dakcje dzienników , aby pow strzym ały się  od pow tórzenia  

podobnych  w ypadków .

Komisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza , iż K om i
te t  U rządzający w K rólestw ie P o lsk iem , na 3 3  5-m  p osie 
dzeniu  w dniu 16 ( 2 8 )  Stycznia r. b . odbytem , zapis sum y  
rsr. 4 2  7 kop . 6 4  na rzecz szpitala żydow skiego  w L ublin ie, 
przez B lim ę Szum acher, testam entem  urzędowym  z dnia  
2 ( 1 4 )  S tyczn ia  1 8 6 8  r. uczyniony, w  m yśl art. 9 1 0  K .C . 
z zachow aniem  praw osób trzecich  i pod warunkami w te 
stam encie w yrażonem i, zatw ierdził.

B ank Polski. —  P odaje do publicznej w iadom ości, że 
w wykonaniu § 8 In struk cji z d. 1 2 maja 1 8 3 6  r. o losow a
niu O b ligacji cząstkow ych z  pożyczki 1 5 0  m iljonow ej, odbę
dzie się  w Banku P olsk im  w d. 18 (3  0 )  kw ietnia r. b . o g o 
dzin ie 10 -e j z rana, w obecności delegow anych  od W ładz  
R ządow ych tudzież D om ów  handlow ych S . A. F rąen k el i J ó 
z e f  E p ste jn , w łożen ie  do k ó ł kartek  z num eram i Serji tych 
że O b ligacji, sam o zaś losow anie Serji nastąpi w tem  sam em  
m iejscu  w dniu 2 0 kw ietnia (2  m aja) r. b.

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej. 
P odaje do w iadom ości: że od w łącznie d. 19 k w ietn ia  (1  
m aja) r. b ., sprzedaw ane będą w W arszaw ie w każdą n ie 
dzielę  i dni św iąteczne, b ilety  dzienne 2-ej i 3-ej k lasy  
z pow rotem  bezp łatnym , na spacery zam iejsk ie do S k ier
n iew ic i stacij pośrednich , a to na w szystk ie pociąg i oso 
bow e, w ychodzące z W arszaw y o godzin ie  7-ej m inut 16 o -  
raz o 1 1 -e j  m in. 2 0  z rana i 2-ej m in. 19 po południu . 
B ile ty  spacerow e, ważne są jed y n ie  na dzień ich  w ykupienia, 
p ow rót w ięc bezp łatny, nastąp ić w inien w tym że dniu p o
c iągam i, przychodzącem i do W arszawy: o god z. 2 -e j  m in. 
18 i 5-ej m in. 14 po połudn iu , oraz o 8 -ej m in. 4 8  w ie 
czorem , lub ek strap ociąg iem , który w razie zw iększonej li
czby pasażerów , będzie  w yprawiany ze  S k iern iew ic o godz. 
7 m in. 30  w ieczorem .

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej. 
P odaje do w iadom ości: że od w łącznie d. 19 kw ietnia (1  
m aja) r. b .,  b ieg  pociągów  kursujących m iędzy stacją  p o
gran iczną Sosnow ce a K atow icam i, m ianow icie w ychodzące-

go dotychczas z Sosnow ca o godzin ie 1 0-ej z rana, zosta ł o -  
znaczony o p ó ł godziny w cześn iej, t .  j. na godz. i)  m in. 3 0 ,  
dla połączen ia  s ię  z pociągiem  N r . VI drogi żelaznej Crór- 
n o-S zlązk iej, a pośp ieszn y  drogi żelaznej W a rszaw sk o-W ie-  
deńskiej (Schn ellzu g) N . I ,  w ychodzący obecn ie z Sosnow 
ca o god z. 4 -e j m in. 1 0 po po łudniu , będzie  w ysełany  o  
godz. 3-ej m in. 2 2 po południu , rów nież dla połączenia  się  
na stacji S zop ien ice  z pociąg iem  drogi żelaznej praw ego  
b rzegu O dry.

W arszaw a  
data 14 (2 6  # K w ietn ia .

W  Wiedniu z powodu nieokreślonego poło
żenia gabinetu, co chwila inne krążą pogłoski; 
to zapowiadają, zwołanie delegacij, to znów za
pewniają, że gabinet nic jeszcze nie postanowił 
w tym  względzie; to głoszą o rozwiązaniu ra 
dy państwa i sejmów prowincjonalnych, to 
znów o pozostawieniu tych ostatnich; utrzy
mywano nawet, iż gabinet Potocki-Taafle ta
jemnie prowadzi układy, z nadzieją powodze
nia, z drem Rechbauerem i niektórymi dawny
mi ministrami, i że pp. Plener i Stremayer go
towi byli wejść do nowego gabinetu. Dzien
nik pragski Politik zepewnia, że wszystkie po
głoski o programie gabinetu są bezzasadne, 
głównem bowiem jego dążeniem jest przepro
wadzenie zmian w konstytucji zapomocą kom
promisu ze stronnictwami, a wszelki program 
mógłby tylko utrudniać podobny kompromis, 
w możliwość którego wierzy gabinet, przyjąw- 
szy sobie za hasło: „Pojednanie i zgoda ludów, 
stanowiąca prawdziwą jedność państwa.” Zre- 
sztą, pośród panującej ciszy politycznej, nie

EEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

H R A B I N A  D E  C H A L I S
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 45 81).

—1~ Masz pan szczególniejszą manję analizować 
wszystko... lecz powiedz mi, cóżbyś uczynił będąc 
na mojem miejscu?
. j~  ,^ rzedew8zystkiem byłbym się nigdy nie po
jednał z tym nikczemnym księciem, a powtóre, za 
nic w swiecie nie pojechałbym do mieszkania jednej 
zalotnicy. r J «

__ Przecież wszystkie kobiety z mojego towarzy
stwa pojechały tam również.

— I one źle czynią—_iecz przynajmniej udają się  
tam’razem ze wszystkiemi i to w godzinach prze
znaczonych na wystawę publiczną. Nadewszystko 
zaś nie widzą wcale sławnej gospodyni tego zacza
rowanego dojnu. To całkiem zmienia postać rze-
czy. , . . . .  . "

—  Dosyć już tego! Milcz pan.
—■ Taki rozkaz nie jest usprawiedliwieniem.
—  ł  CÓŻ pan chcesz ażebym  powiedziała?.. C zyż

byś mnie zrozumiał, mości Mentorze, g ybym ci 
oświadczyła że bez tej wizyty, bez przypodobania 
się Florencji, nie zdołałabym może nabyć tego na
szyjnika.

— Byłożby to tak wielkiem nieszczęściem gdy
byś go pani nie nabyła wcale ?̂

Hrabina nagle zapłonęła gniewem i zawołała:
—  Za wiele pozwalasz pan sobie.,.
— 1 pani także...
— Cóż uczyniłam tak strasznego? kupiłam ten 

naszyjnik za moje własne... pieniądze.
—  Rzecz dziwna! B yło coś nienaturalnego w tem 

naciśnięciu głosu na wyraz „własne”... wymówiony 
przez hrabinę... Spojrzałem na nią przenikliwie 
miała oczy spuszczone, lecz policzki jej zaczerwie
niły się nieco... .

N agłe światło zabłysło we mnie... Jednakże mysi 
jaka mi przyszła była tak potworną i tak znieważa
jącą tę kobietę, że nie śmiałem wyrazić jej głośno.

U płynęła minuta zanim odzyskałem przytom
n o ś ć — i wtedy dopiero ozwałem się, jakby od nie
chcenia: , , . , ,

—  Jednakże musiało panią zakłopotać nie lada 
wypłacenie z dochodow tak znaoznej sumy?

Hrabina zarumieniła się mocniej i odrzekła:
— N ie wypłaciłam też jej z moich dochodów...
—  Tak?
— Tak. .
— A  więc to z kapitału podniosłaś pani aż poł 

miljona—z kapitału powierzonego ci przez męża?
 Lica hrabiny stały się purpurowe— zawahała

się przez chwilkę, a potem rzekła.
— Zgadłeś pan wreszcie.
— Jak pani sądzisz, mówiłem dalej z zupełną

obojętnością. Co pan de Chalis pomyśli o kupnie 
tego naszyjnika?

Spojrzała na mnie z pewnem pomięszaniem i 
rzekła:

  A leż... nie widzę żadnej potrzeby uwiadamiać
go o tem...f tu m * * *

W  tej chwili dopiero zrozumiałem, jak dalece 
jeszcze kochałem tę kobietę... Czułem żê  dusza 
wydziera się ze mnie—upadłem jej do nóg i zawo
łałem: . . . .

— Zaklinam cię na wszystko! na twoje dzieci, na 
honor przodków... odeślij ten naszyjnik zaraz 
strać na nim sto tysięcy franków jeśli tego potrze
ba lecz pozbądź się go natychmiast. Przepaść o -  
twarta przed tobą!.. Tylko nieprzyjaciel może ją za
krywać pani...

Gdym to mówił, łzy rzęsiste spływały mi po twa-

O cóż więc posądzasz mię pan? zawołała hra
bina.

Milczałem.
W yrwała mi ręce swoje, które trzymałem i po

wstawszy, oddaliła się z miną wyniosłą i obra
żoną.

LVI.
Raz po wziąwszy podejrzenie, postanowiłem sobie 

dowiedzieć się prawdy koniecznie.
N a z a ju trz  p r z e to ,  p rz e b ie g łe m  c a ły  P a ry ż :  n i e  

o m in ą łem  ż a d n e g o  z m ie jsc  w  k tó r y c h  s ie ją  się i  
z b ie r a ją  św ia to w e  p lo te c z k i i s k a n d a le — w szęd z ie
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brak i takich wieści, których jedynym  celem 
było wywołanie zaprzeczenia. Do rzędu ta 
kich należą: wieść o dymisji ministra wojny 
barona Kuhn, której bezzwłocznie zaprzeczyła 
urzędownie Wiener Abendpost i wieść o nowych 
propozycjach nadesłanych z Berlina do Wie
dnia w przedmiocie art. 5-go trak tatu  pra
skiego, której zaprzeczono jednocześnie z obu 
tych stolic.

Sobotni dziennik urzędowy cesarstwa fran- 
cuzkiego ogłosił dekret cesarski powołujący 
do głosowania powszechnego w dniu 26 kwie
tn ia (8 maja) co do następującej formuły: 
^Lud pochwala reformy liberalne dokonane 
w konstytucji od 1860 roku przez cesarza z 
współudziałem wielkich ciał politycznych i ra
tyfikuje uchwałę senatu z 20 kwietnia 1870 
roku.” Niedzielny zaś dziennik urzędowy o- 
głosił proklamację cesarza do wyborców, któ
rej treść podaje nam telegram nasz, a która 
żąda głosowania za wspoinnioną formułą, dla 
zażegnania gróźb rewolucji, utrwalenia po
rządku i wolności, i ułatwienia przejścia koro
ny w ręce syna cesarza. Należy przyznać, że 
formuła poddana pod głosowanie powszechne 
tak  jest ułożona, iż nawet przeciwnicy cesar
stwa, sumiennie postępujący, nie mogą głoso
wać przeciwko niej.— Memorjał hr. D aru w 
przedmiocie postępowania soboru, został nako- 
niec doręczony kardynałowi Antonellemu, ale 
tylko poufnie, w skutku czego mocarstwa ka
tolickie które obiecały popierać urzędowe kro
ki Francji, zostały uwolnione od swych przy
rzeczeń, nie mogąc dać poparcia poufnym 
oświadczeniom.

Dziennik hiszpański Eco di Espana, donosił 
że rejent Serrano, widząc coraz bardziej wzma
gające się niedogodności niepewnego, tymcza
sowego stanu, zaproponował, wybór monarchy 
z 3 kandydatów: księcia Montpensier, Espar- 
tera i Prima; ten ostatni miał zas oświadczyć, 
że i sam nie przyjmie korony, i będzie prze
ciwny dwóm wspomnianym kandydatom. Wie
ściom tym  zaprzeczono bezzwłocznie z Madry
tu .— Republikanie hiszpańscy okazują umiarko
wanie, niezwykłe temu stronnictwo. W pro
klamacji wydanej przez jego dyrektorjat na 
wielkanoc, zalecone jest postępowanie drogą 
prawną bez żadnych gwałtów, i wzięcie się do 
oręża, chyba w razie widocznego pogwałcania 
prawa przez rząd.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki północ
nej nie mogą porzucić myśli wcielenia w. K u
by, po wybiciu się jej z pod panowania Hisz-

panji; tem u usposobieniu, jak  się zdaje, należy 
przypisać doniesienie z Nowego-Jorku z 9 (21) 
b. m. o zwycięztwie powstańców, będące w 
sprzeczności z poprzedniemi doniesieniami z te
goż samego źródła o słabości sił powstańczych.— 
Jak  donoszą z Nowego Jorku pod 10 (22) b. 
in., śledztwo wyprowadzone z powodu skarg 
konsula hiszpańskiego, jakoby na terytorjum  
Stanów Zjednoczonych robione były  przygo
towania do wyprawy na korzyść wspomnio- 
nych powstańców, okazało bezzasadność tych 
zażaleń.— Dzienniki już zapowiadały nowe nie
porozumienie pomiędzy rządem washingtonskim 
a angielskim, którego to ostatniego poseł, p. 
Thornton, miał zaprotestować przeciwko prze
kopaniu międzymorza Darjeńskiego, z powodu 
niedopuszczenia Anglji do udziału w tern 
przedsiębierstwie. Okazało się jednak, iż p. 
Thornton żądał tylko objaśnień w tym  przed
miocie i zadowolnił się z udzielonych mu 
przez ministra Fisha, o protestacji zaś nie my
ślał.

  -----

T e l e g r a m y  
D ziennik a  W arszaw sk ieg o .

P a r y ż ,  24 (12) kwietnia. Dzisiej
szy dziennik urzędowy ogłasza pro
klamację cesarza do francuzów, któ
ra odwołując się do zaufania narodu, 
ią,da dowodu tego zaufania przez 
głosowanie przychylne, które zaże
gna groźby rewolucji, utrwali po
rządek i wolność, i ułatwi w przy
szłości przejście korony do syna ee- 
sarza.

A t e n y ,  24 (12) kwietnia. S chw y
tani pod Moratonera przez rozbójni
ków anglicy, zostali zabici.

P a r y ż ,  25 (13) kwietnia. Okólnik 
do urzędników podpisany przez 
w szystiich  ministrów, zaleca popar
cie przy głosowaniu powszechnem 
nad uchwałą ludową, w interesie 
wolnej i spokojnej przyszłości, oraz 
regularnego następstwa tronu. Nun
cjusz papiezki w imieniu ciała dy
plomatycznego, winszował Ollivie- 
rowi z powodu cesarskiej proklama
cji i okólnika ministrów.

(Correspondehz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Samara, 8 (20) kwietnia. Ujści a Samary oczy

ściły się onegdaj z lodu. K ra na W ołdze zaczęła iść 
wczoraj. ( Wecz. Gaz.)

* Kronsztad,  ̂10 (22) kwietnia. .Dziś o godzinie 
1-ej po południu, małe parostatki szrubowe Pajlot 
i Kotlin wróciły po raz pierwszy do Kronsztadu 
z Oranienbauma, dokąd 'u d a ły  8ię były i dopłynę
ły do samej przystani przeznaczonej dla parosta
tków, przyczem płynęły przez kanał przerąbana 
w lodzie. W  ten sposób ustaliła sie'przez ten kanał 
komunikacja regularna. (Tamże.)

, * Paryż, 21 (9) kwietnia. Electear librę ogłasza a r
tykuł p. Picard, w którym deputowany ów radzi 
głosować przez „nie.’’ W  tym samym dzienniku 
znajduje się list p. P icard do p. Grevy, w.którym 
tenże objeśnia, że deputowani nie mogą przyjmować 
na siebie odpowiedzialności za zasady dzienników. 
Ubolewa on nad tern, że to co zaszło, dało powód 
do sądzenia o zerwaniu, które nie istnieje. Gotów 
jest on zawsze przyłączyć się do wspólnych narad 
pomiędzy deputowanymi, (fo r. H. B.)

* Paryż, 22 (10) kwietnia. Potwierdza się wiado
mość, że margr. de Banneville zawiadomił kardy
nała Antonellego o nocie hr. D aru dotyczącej sobo
ru; w sferach atoli dyplomatycznych zapewniają, że 
komunikacja ta miała miejsce jedynie na drodze 
półurzędowej i bez doręczania odpisu noty pomie- 
nionej. Zapewniają dalej, że mocarstwa, który mia
ły  poprzeć notę francuzką za pomocą przełożeń 
ustnych, przyczem miały wynurzyć nadzieję, że so
bór uwzględni uwagi porobione przez rząd francuz- 
k i ,w y s tą p ią  z takiem poparciem dopiero po urzę- 
dowem doręczeniu noty. ( Wolffa T. B .j.

* Paryż, 23 (11) kwietnia. Journal pfficieł ogłasza 
dekret cesarski z 22-go b. m., wzywający lud do 
przyjęcia lub odrzucenia w dniu 8-m maja następu
jącego plebiscytu: „Lud pochwala reformy liberal
ne zaprowadzone w konstytucji od 1860 roku przez 
cesarza, przy spółudziale wielkich ciał państwa, i 
ratyfikuje uchwałę senatu z 20-go kwietnia 1870 
roku”. (Tamże).

* Florencja, 23 (11) kwietnia. Gazetta ufpziale do
nosi, że król zachorował we czwartek na febrę 
w połączeniu z wysypką szkarlatynową. W ysypka

i'est bardzo silna, febra zaś ustała już prawie cał- 
aem. Lekarze zapewniają, że król wróci do zupeł

nego zdrowia za dwa lub trzy dni.—Izba deputowa
nych przystąpiła dziś do rozpraw nad budżetem mi
nisterstwa spraw wewnętrznych. ( (Jor. Biir.)

* Konstantynopol, 19 (7) kwietnia. Towarzystwo 
reprezentowane tu przez p. Coumbari, dyrektora 
obserwatorjum , otrzymało koncesję na założenie 
drutu telegraficznego pomiędzy Konstantynopolem 
i Odesą. ((Jor. H. B.).

* Belgrad, 23 (11) kwietnia. Widowdan donosi, 
że władze prawodawcze uchwalą wkrótce prawo, 
z mocy którego dozwolonem będzie cudzoziemcom 
nabywać w Serbji dobra ziemskie, (for. Biir.)

* Bukareszt, 21 (9) kwietnia. Jan  Ghika, któremu 
książę powierzył utworzenie gabinetu, nie mógł, 
spostać temu zadaniu, albowiem nie zdołał znaleść 
kolegów, którzyby w obec teraźniejszych trudności

nadstawiałem uszu—nic jednakże podchwycić nie
mogłem

Jednakże około godziny dziewiątej wieczorem, 
przechadzając się po kurytarzach opery, usłyszałem 
stłumione śmiechy wśród grupy znajomej mi mło
dzieży.

Zbliżyłem się, jakby chcąc wziąść udział yr tak 
powszechnej wesołości.

Obecność moja nie przerwała rozmowy i śmie
chów. Mówiono istotnie o naszyjniku Florencji.

Przeklęty klejnot! Po kilku minutach nie wątpi
łem już że to książę Tycjan kupił go właśnie!

Nie dość na tern! Książę zapłacił zań w sposób 
najbardziej kompromitujący, wydał albowiem man
dat na swój rachunek do francuzkiego banku...

Jeden z młodzieży, naoczny świadek, opowiadał, 
że tegoż dnia właśnie o godzinie drugiej z południa 
w chwili gdy sama śmietana bankierów i przemy
słowców gromadzi się przed tym ogromnym ban
kiem—panna Florencja w toalecie strojnej, zachwy
cająco piękna, wysiadła majestatycznie z swojej 
otwartej karety wiedeńskiej przed samym przed
sionkiem. Tam udając zupełną nieświadomość, za
pewne dla wzbudzenia zajęcia, pytała odźwiernego, 
posługaczy biórowych i każdego spotkanego po 
drodze, gdzie ma się udać dla odebrania pięciu kroć 
atutysięcy franków?

Suma tak znaczna nie wypłaca się nigdzie, nawet 
w banku framcuzkim, nadewszystko zaś młodej i pię
knej kobiecie, bez wzbudzenia .ciekawości. Więc te

dy urzędnicy biórowi poczęli lornetować piękną 
Florencję—a nawet, podczas gdy kasjer odliczał pa
czkę biletów dla niej, jeden z nich, na którego kie
dyś, w czasach mniej świetnego powodzenia, piękna 
kurtyzanka zwracała łaskawe oczko... zbliżył się do 
mej i podawszy rękę począł winszować tak świetnej 
jak  książę Tycjan zdobyczy.

— Ach! mój Boże! Jesteś pan w najzupełniejszym 
błędzie! zawołała Florencja, przybierając pozę księ
żniczki. Najprzód, ta zdobycz już zrobiona od da
wna... powtóre, muszę objaśnić, że suma którą od
bieram, należy mi za naszyjnik z pereł który sprze
dałam księciu.

— N o ! rzekł z uśmiechem ów urzędnik — wiem 
przecież że książę jest zanadto uprzejmym, aby wy
magał od pani wydania tego klejnotu, gdy może zań 
zyskać kosztowniejszy...

— Ale gdzież tam! Zabrał go już wczoraj.
— Tak? Więc komuż przeznacza on ten naszyj

nik?
— Ach! otóż właśnie pytanie, na które odpo

wiedzieć nie mogę.
— Więc to tajemnica?
— Być może...
Kasjer przerwał rozmowę, wzywając świetną me- 

tresę do odebrania sumy należnej jej z mandatu 
księeia.

Florencja, zawsze z miną majestatyczną, przebie
rała w rączkach paczki biletów bankowych, udając 

. że ich nie liczy wcale.

Przeszło trzydzieści osób przypatrywało się te 
scenie, podczas gdy Florencja chowała bilety do e- 
leganckiej torby podróżnej — i pożegnała wreszcie 
widzów wsiadłszy do powozu.

Następnie rozkazała się zawieźć do swojego ajen
ta, gdzie nową znowu odegrała komedję. Twierdzi
ła że jest mocno zakłopaną, nie wiedząc jak  umie
ścić odebrane pieniądze. Odrzuciła radę ajenta na
bycia renty gdyż, jak  mówiła, w sferach rządowych 
przebąkują coś o wojnie. — Wreszcie, zdecydowała 
się kupić akcje kolei żelaznej północnej—z powodu 
szczególniejszego zaufania, jakie miała zawsze do d o 
mu Rothschildów.

Rozumie się, że po takich ostentacyjnych działa
niach—cały Paryż w dwie godziny późniejk zajmo
wał się niemi.

Głównie jednak wszyscy ciekawi byli dowiedzieć 
się, komu mianowicie książę przeznaczył tak świe
tny podarunek?

Nikt nie pomyślał nawet, znając człowieka, ażeby 
on nabywał naszyjnik na spekulację—śmiano się 
także z przypuszczeń, żegoofiarowałjednejzgwiazd 
na horyzoncie wysokiej zalotności paryzkiej, gdyż 
te łagodne słońca daleko taniej rozpraszały swoje 
promienie...

Wreszcie, po wyczerpaniu przypuszczeń wszel
kiego rodzaju—zaczęto kiwać głowami tajemniczo 
i przytaczać słowa, Marji Antoniny, która w podob
nej okoliczności wyrzec miała: „W tę sprawę wcho
dzi kobieta z wielkiego świata.” (d. e. n.j



finansowych chcieli podjąć się odpowiedzialności za 
rozwiązanie izb, izba bowiem deputowanych stała 
się niezdolną do stanow ienia uchwał, bez przyjęcia 
wpierw praw  zaproponow anych dla przyw rócenia 
równowagi w budżecie. Książę przeto powierzył 
dotychczasowem u prezesowi m inistrów zrekonsty- 
tuow anie m inisterstw a. Pod jął się on tego zadania 
i odczytał na w czorajszem  posiedzeniu izby odezwę, 
z mocy k tórej.izby  zostają na teraz zam knięte i zwo
łane będą na sesję nadzwyczajną na 12-go maja, 
dla odosowania nad praw am i finansowemi. ( Wolff*
T. B .). v

* B erlin , 22 (10) kwietnia. P od łu g  depesz z Var- 
zinu, datowanych wczoraj wieczorem, stan zdrow ia 
hr. B ism arcka polepszył się znacznie. (T a m ie ).

* S z tu tg a rd , 21 (0) kwietnia. Z pow odu twier< z - 
nia n iektórych pism, jakoby  otrzymano tu  n ę 
pruską w przedm iocie tłómaczenia trak ta  p y 
m ierzą zaczepno - odpornego, Staatsanzeiger f  ur 
Warte tnberq oświadcza, że nota takiej lu }nn. J P 
dobne treści, ani została doręczona rzą em." 
bergskiem u, ani też nie doszła do jego wi mości.

U  L o n d y n .  22 (10) kwietnia. Skonfiskowano w czo
raj w  N ew ca stle i M anchester składy brom i amuni
cji. Jest podejrzenie, że b yły  one przeznaczone dla
fenjenów. ((.orr. II. B .)  . .

* Nowy Jork, 22 (10) kwietnia. N a skutek przeło
żeń ze strony konsula hiszpańskiego w przedm iocie 
przygotow ań robionych w Stanach Zjednoczonych 
przez powstańców wyspy K uby dla przedsięwzięcia 
w ypraw y na tę wyspę, wyprowadzone zostało śledz
two i przekonano się, że obawy konsula hiszpań
skiego były bezzasadne. ( Corr. H at. B ul.)

* W zeszłą sobotę, o godzinie 12-ej w nocy, 
w prawosławnej katedrze św. Trójcy, odpra
wione były  przez najprzewielebniejszego Joa- 
nicjusza ju trzn ia i msza św., w obecności J e 
nerał-Feldm arszałka, władz wojskowych i cy
wilnych i m nóstwa parafjan. Po mszy Jene- 
rał-Feldm arszałek, z zaproszonemi osobami, 
raczył być na święconem u najprzew ielebniej
szego Joanicjusza. W czoraj w poniedziałek, 
jako  w drugi dzień świąt, nabożeństwo odpra
wione było przez najprzewielebniejszego Jo a 
nicjusza w cerkw i Zam ku. Po nabożeństwie, 
Jenerał-Feldm arszałek podejm ował u siebie 
wspaniałem  śniadaniem  obecne na nabożeń
stwie, i inne zaproszone osoby. Dziś odprawia 
się nabożeństwo w cerkwi w cytadeli A leksan
drowskiej.

* Ju tro , we środę, 15 (27) kwietnia, j  ako 
w dzień przeznaczony na obcbód pam iątki cu
downego ocalenia Jeg o  Cesarskiej Mości N aj
jaśniejszego A leksandra M ikołajewicza od gro
żącego Mu niebezpieczeństwa, po skończeniu 
rozpoczętej o godzinie 11-ej z rana mszy św. w 
prawosławnej katedrze, w krótce po godzinie 12, 
odbędzie się procesja na plac Saski i nabożeń
stwo tam że. Procesja będzie postępow ała z 
k a ted ry  ulicami: M iodow ą, Senatorską, Kra- 
kowskiem  Przedm ieściem  na plac Saski i na- 
pow rót W ierzbow ą, Bielańską i D ługą do 
katedry . W razie niepogody procesja odbę
dzie się z katedry  na plac Krasiński, zamiast 
na piać Saski. Tegoż dnia poprzednio m ają  
być odprawione nabożeństwa dziękczynne we 
wszystkich tu tejszych cerkwiach wojskowych, 
oraz we wszystkich świątyniach wszelkich wy
znań.

* ( Na j  p o d d a n n i e j s z e  a d r e s a ) .  Mie
szkańcy na osady zamienionych miast: Biało
brzegów, W yśmierzyc, W olanowa, W ierzbicy, 
Jedlińska, P rzy tyku , Skaryszewa i Jastrzęba  
w powiecie radomskim ; P rzysuchy, Skrzynna, 
Żarnowa, Białaczewa, Drzewicy, Odrzywoła, 
K urow a i Gelniewa w powiecie opoczeńskiem; 
ołupi-Nowej, W aśńiewa, Glinian, Lasocina, 
ltakow a, Kunowa, Ożarowa, Denkowa, Iwa
nisk, Łagowa i Cmielewa w powiecie opatow
skim-, Koprzywnicy, Osieka, Połańca i Bogo- 
ry i w powiecie sandowtrsktm, Daleszyc i Bo
dzentyna w powiecie kieleckim', Stopnicy, Szy
dłowa, Korczyna, Kurozwęk, Oleśnicy, Pierzch
nicy, Pacanowa i Buska w powićcie stopnic-

n a  Im ie  i zmiana na wysokości masztów, dostrzegliśm y ją  na 
samym placu u ich podnóża; w budynku zajmowa
nym przez człowieka 4-nożnego, k tóry  będąc po pro- 

, stu ciężkim od urodzenia kaleką, wzbudzał politowa- 
a d re sa  z w y ra ż e n ie m  w ie rn o p o d d a ń c z y c h  u - ; nje j k tóry z widowni usunięty został, rozpostarła wi-

kim— przedstawili, albo bezpośrednio 
Najwyższe; albo za pośrednictwem  Jęnerał- 
Feldm arszałka Namiestnika w K rólestw ie,

czuć g łęb o k ie j w dzięczności, za  ła s k i u d z ie lo n e  ; doki główniejszych miast kosmorama. p. Żulickiego, 
im  p rzez  N a jw y ż sz y  u k a z  z 1 c ze rw ca  18 6 9  r .  I w której między kilku niepospolitej w artości obraza-
o przem ianowaniu m iast na osady. A dresa te, 
przedstawione by ły  Najjaśniejszem u Panu, i 
Jego Cesarska Mość raczył przyjąć wspom nia
ne wiernopoddańcze w ynurzenia z Najmiło- 
ściwszą przychylnością.

* ( O b i a d ) .  Warsz. Dniew. pisze: „W  uroczy
stym dniu urodzin Jeg o  Cesarskiej Mości, 17 (29) 
kwietnia, o godzinie 5-ej, w sali warszawskiego ru 
skiego klubu, dany będzie obiad składkowy. Do 
udziału w obiedzie zapraszają się członkowie klubu, 
rów nież ja k  goście. B ilety na obiad można otrzy
mywać u intendenta klubu, codziennie do 12-ej go
dziny w nocy w środę, d. 15 (27) b. m.

( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  O negdaj, jako w nie
dzielę przewodnią, w kościele sV. D ucha na prost 
ulicy M ostowej, obchodzony był doroczny odpust 
pięciu ran  P ana  Jezusa.— W  kościółku przy cmen
tarzu Powązkowskim , odprawione było nabożeń
stwo jak o  w niedzielę miesiąc kończącą. — W  ko 
ściele Przem ienienia Pańskiego przy ulicy M iodo
wej, odpraw ioną została doroczna dziękczynna wo- 
tyw ana intencję stowarzyszenia sztuki drukarsk iej.— 
W  kaplicy archikonfraternji literackiej przy koście
le archi-katedralnyin  i m etropolitalnym  św. Jana, 
chór miejscowy odśpiewał mszę Chw aliboga; nastę
pnie w samej archikatedrze sumę celebrował ksiądz 
kanonik Sotkiewicz, kazanie m iał ks. Seroczyński, 
artyści i chóry instytutu muzycznego wykonali pod
czas sumy solenną mszę M oniuszki, na graduate „ Jezu  
de N azaret” Gounoda, o lłertorjum  M eyerbeera. — 
W czoraj, jak o  w dzień św. M arka ewangelisty, odby
w ała się uroczysta coroczna procesja po ulicach mia
sta, ze wszystkich kościołów parafialnych do kościo
łów sąsiednich. W  procesji tej z kościoła katedral
nego św. Jana , celebrow ał ks. kanonik Sotkiewicz.

+■.* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  1). 11 (23) kwietnia. T ar
gi zbożowe zagraniczne w ubiegłym tygodniu z powodu 
świąt wielkanocnych, nie przedstawiły wielkiego obrazu ru
chu. Na targu londyńskim objawiło się wprawdzie cokol
wiek więcej chęci kupna, lecz tylko pszenicy starej; ceny 
w ogóle nie zmieniły się. Ceny żyta w Berlinie w ostatnich 
dniach cokolwiek się podniosły. Na targu gdańskim psze
nica średnich gatunków je s t poszukiwaną, nawet wyżej 
płaconą; na żyto również je s t dobra chęć kupna, lecz liczne 
dowozy wywierają nacisk na ceny. Na targu naszym do
wozy z powodu świąt do minimum były zredukowane; ceny 
nieznacznych tych zakupów, w właściwym cenniku podali
śmy. Okowity nic nie dowieziono. Cukier: Usposobienie 
w tym produkcie podwyżką petersburgską cokolwiek wzmo
cnione, z drugiej strony je s t sparaliżowane ofiarowaniem 
towaru w drugiej ręce będącego po cokolwiek niższych ce
nach. Spekulanci bowiem mając niektóre marki dawniej 
już nabyte, starają się z podwyżki korzystać, ofiarowaniem 
niższem. Tranzakcij znaczniejszych z powodu świąt nie 
było, a kupione drobne partjc na spożycie miejscowe, pła
cono po cokolwiek wyższych cenach. Za Hermanów, Ły
szkowice, Guzów, Sanniki i Kudę Uabianicką po rsr. 3 
kop. 60 f/2 — rsr.  3 kop. 62 A ;  za Oryszew rsr. 3 kop. 
60; za Dobrzelin, Konstancję, Leonów,- Elżbietów, Leś- 
mierz, Częstocice i Kytwiany po rsr. 3 kop. 5 2 — rsr. 3
kop. 55; za Mniszew rsr. 3 kop. 45; za Łuków rsr. 3 kop.
2 5. W mączce interes również był małoznaczny, a ceny 
niezmienione. Notowanie cen cukru w ogóle je s t utrudnio
ne z powodu różnicy w sprzedaży jednej i tej samej marki 
w wielu rękach będącej, i dziwimy się, że fabrykanci nasi 
na wzór fabrykantów .Petersburga i zagranicy, nie starają 
się perjodycznie pewnej ceny ustanowić, wedle której 
sprzedaż się odbywa; wzajemne takie zniesienie się wielce- 
by ułatwiło tranzakcje. (Oaz. lland.)

* ( Z a b a w y  l u d o w e ) .  Mimo niepewnej po- 
godv, zimnego w iatru i deszczu nawet, zabawy lu
dowe na placu ujazdowskim przez dwa dni minione 
wielkanocnej uroczystości, podług juljańskiego ka
lendarza, były zarówno ożywione, ja k  w pierwszych 
dniach ich otwarcia; nie było jednak  tego tłum u co 
poprzednio, tego zgiełku i w rzaw y, co nieraz tam o
wała swobodę wesołości. Dwie m uzyki wojskowe w 
pełnym  swym składzie przygryw ały na przem ian, w 
niedzielę pułku  litewskiego i lęjb-gw ardji ułanów, 
w poniedziałek pułku  pruskiego i lejb-gw ardji huza
rów. N agrody dla śmiałych włazicieli, dostały się w 
ręce tych samych, co poprzednio zdobywców, jakoż 
w niedzielę wdarł się na szczyt, masztu A dam  O le- 
szyński, mularz z Bugaju, a wczoraj K aro l U lnalski 
18-letni pomocnik sztukatąrski Jeżeli nie zaszła

mi, zasługuje na obejrzenie oryginalny obraz nieda
wno zm arłego dekoratora ś. p. Sachetti, przedsta
w iający w głębokiej perspektyw ie grób Chrystusa 

i  w Jeruzalem . Podobnie ja k  czworonożny kale- 
: ka, ustąpić musiała z placu loterja fantowa, z tak 

zwanemi siurpryzam i; przybysz z A fryki podrówni- 
kowej m urzyn Safor Sadyk, skurczył się od zimna i 
tańczyć nie chciał wcale; do zmian także należy, że 
tłusta F lo ra , zm ordowana nieustanną ekspozycją 
swych wdzięków, schudła na półczw arta cala, ale je 
dnak zapew nił nas je j szczupluchny sekretarz, że 
z procentem  odzyszcze ona swą tuszę, ja k  tylko po 
świętach obrachuje św ietny stan swej kasy. Zabawy 
te trw ać będą jeszcze przez cały tydzień do w łącz
nie przyszłej niedzieli. « ^

* (Mlll'jerckj Skończyły się tedy i ‘d ru 
gie w ielkanocne święta ! Bawiono się podczas nich 
wesoło, ucztowano suto i hojnie zastawiano stoły, 
przy których, nie tylko prawosławni lecz i wszelkich 
innych wyznań mieszkańcy tutejsi pożywali dar bo
ży z szczerą ofiarowany gościnnością.

— W  miesiącu marcu r. b. zamieszczo.ną by
ła  w pismach tutejszych wiadomość o zezwole
niu Jen era ł - Feldm arszałka N am iestnika K ró le
stwa, na otworzenie przy  warszawskiem tow arzyst
wie dobroczynności osobnego oddziału przytułków  
dla wychodzących ze szpitali. J a k  dalece nowa ta 
instytucja zyskała współczucie u publiczności, do
wodem jest, iż w tych dniach mieszkaniec miasta 
Tam bowa, obywatel poczesny M ateusz syn A lekse
go Gnusow, na ręce prezydenta miasta nadesłał z 
M oskw y rs. 25, jako składkę za rok  1870 na rzecz 
pomienionego oddziału, z żądaniem  zaliczenia go w 
poczet jego członków -protektorów . K w ota nade
słana wniesioną została do kasy oddziału, a ofiaro
dawca, stosownie do swego życzenia, zamieszczony 
na liście członków-protektorójw tej nowej insty
tucji.

— Nie ma barom etru rzetelniejszego nad koguta! 
S tara  tó praw da i gdyby tylko uczeni badacze aury 
obserwowali tak  ściśle tego ptaka, ja k  to czynią na 
wsi włościanie— m ogliby pochować w kąt wszelkie 
narzędzia badające aurę i przepowiadające tak  omyl
nie mające w niej nastąpić zmiany.

T ak  się stało i w dniach ostatnich: kiedy bowiem 
barom etry warszawskie wznosiły się po za onegdaj 
z rana na „stałą i piękną pogodę” — koguty zaczęły 
piać na wyścigi z wytrwałością godną podziwu; — 
piały one i onegdaj także dopóty, aż nagrom adzone 
chm ury zakry ły  słońce nad W arszawą a oddalone 
grzm oty i błyskaw ice obwieściły dowodnie, że w o- 
kolicach spadł deszcz obfity, gdzie niegdżie nawet, 
jak na Czerniakowie, zakończony chwilowym dość 
grubym  gradem .

W praw dzie u  nas w samem mieście, deszczu ja k 
by nie było, choć wczoraj nad wieczorem przepady- 
wał nieco, lecz oziębione powietrze i b rak  słońca, 
sparaliżow ały nie jeden  zamierzony spacer w dniu 
wczorajszym.

Za to w niedzielę aż do wieczora prawie, p raw 
dziwie w inie ciepło ogrzewało tysiączne tłum y spa
cerujących po saskim ogrodzie, w południowej po
rze, a wodotrysk bijąc wspaniale rozpryśnięty do 
koła na atomowe krople, orzeźwiał powietrze.

W iększe jeszcze tłum y, zebrały  się w dniu one- 
gdajszym na ujazdowskim placu, gdzie począwszy 
od tradycyjnych słupów aż do djabelskich m ły
nów i po djabelsku wirujących karuzel, wszyst
ko było gotowe do uciechy oczekiwanych gości. 
D zieje tych zabaw ludowych podczas onegdajszej 
niedzieli, by ły  powtórzeniem  tych jak ie  się tygo
dniem pierwej spełniły  na temże samem miejscu. 
Sam a tylko ludność izraelska, z powodu zakończe
nia świąt w dniu poprzednim , nie dostarczyła na plac 
ujazdowski licznego kontyńgensu, a deszcz grożący 
nad w ieczorem , rozpędził cżęść zgromadzonych. — 
Za to wczoraj z powodu dnia pochmurnego już tam  
mniej daleko zebrało się lu d u — bawiono się jednak 
ochoczo—a jeśli pogoda posłuży,' bawić się jeszcze 
będą przez dni następne. Potem ... potem... wszyst
k ie  te  w irujące uciechy przesiedlą się na Saską K ę
pę a i do Bielan na „Zielone święta ’ zaw ędrują.

Lecz ujazdowska alea nic na tem nie straci—albo
wiem do stałego jej ożywienia w tym  roku, przyczy
nią się, nie tylko wiosenne i letnie Spacery w uprzy
wilejowaną już okolicę miasta ale, i to stanowczo, 
nie długo już  mający się rozpocząć sezon koncerto
wy w Szwajcarskiej dolinie, której dzierżawca i re-
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staurator zarazem, p. Abel, już tu przybył z Paryża.
Koncertom Straussa w Dolinie wróżymy świetne 

powodzenie, jeżeli pogoda posłuży, a wróżylibyśmy 
najświetniejsze, gdyby nie silna konkurencja jaką. 
im zadać może letni teatr w ogrodzie saskim, do któ
rego i muzyka i tańce i świeże powietrze, wspólne- 
mi silami wabić nas będą.

D la dopełnienia spacerowego obrazu z ubiegłej 
niedzieli, dodać jeszcze musimy, że nie tylko plac 
ujazdowski i ogród saski, ale i odleglejsze miejsca 
jak  np. ogród botaniczny i park łazienkowski, cie
szyły się mnóstwem przechadzających się lub prze
jeżdżających konno i w powozach gości.

— Z powodu nadchodzących już majówek, czyli 
tak zwanych wycieczek odleglejszych za miasto, dro
ga żelazna warszawsko-wiedeńska, urządziła pocią
gi spacerowe, które od dnia 1 maja wychodzić będą 
co niedziela i święto dla przewiezienia gości do 
Skierniewic lub na bliższe po drodze stacje, zapo
wiadając im bezpłatny powrót do Warszawy.

— Nawet i za rogatkami Warszawy onegdajsza 
niedziela rozbudziła nadzwyczajne życie—dowodem 
tego, że w dniu tym odbyło się już pierwsze przed
stawienie dramatyczne w teatrzyku na „Czystem“, 
urządzone tam przez trupę p. Russanowskiego. D a
wano dwuaktową komedję „Wszystkowiedz” znaną 
niegdyś i na tutejszej scenie (Wszystkowiedza gry
wał Piasecki),.o raz farsę „O chlebiei wodzie”. P ie r
wszy ten debiut letniego teatrzyku na Czystem, nie 
sprowadził widzów, co zresztą przy konkurencji za
baw ludowych na placu ujazdowskim było do prze
widzenia — lecz zawsze otworzył już drogę następ
nym, wróżąc im zeszłoroczne powodzenie.

— Onegdaj i wczoraj na zebraniach w salonach 
prywatnych, popisywał się z grą swoją, ociemniały 
od urodzenia skrzypek, p. Rossi. ,

— Dzis w teatrze wielkim, sławny wirtuoz H en
ryk  Wieniawski daje koncert ńa skrzypcach — ba
wiący zaś brat jego pjanista Józef wyjeżdża do K a
lisza, aby tam, na przesłane mu powszechne żądanie 
muzykalnej publiczności wystąpić z koncertem.

— Pojutrze na scenie wielkiego teatru, ma być 
przedstawioną pierwszy raz trajedja „Salomon”, ory
ginalnie wierszem napisana przez W acława Szyma
nowskiego.

— W  zeszłą sobotę wyjechali z Warszawy dwaj 
znakomici artyści dramatyczni: Królikowski do Lwo
wa i Rychter do Poznania.

— Onegdaj pierwszy raz a wczoraj drugi z kolei, 
przedstawiono na scenie wielkiej operę Thomasa 
,,Kady” w dwóch, arcydługich aktach. Nowość ta 
jakkolwiek nie pozbawiona pięknych motywów, 
i skomponowana przez maestra władającego dosko
nale intrumentami—nie ma przecież uroku... O ile 
nam wiadomo, Thomas napisał Kadego przed dwu
dziestu laty, na to jedynie ażeby wdzierającym się 
podówczas operom włoskim do repertuaru opery 
komicznej w Paryżu, zagrodzić drogę pokazaniem 
że i napisana przez francuza partycja, może mieć 
styl czysto włoski—z dodatkiem francuzkiego jesz
cze. Ztąd to powstały te liczpe, jakby reminiscencje 
z Rossiniego, Donizettego, Belliniego, które spoty
kamy w chórach, ansemblach i orkiestrowych mo
tywach „Kadego.” Nie twierdzimy ażeby w party
cji „Kadego” nie było miejsc godnych znakomitego 
nawet talentu — świadczą o tern wymownie finał 
pierwszego aktu i duet w drugim (bas i soprano) 
lecz opera ta powinna i musi być odegraną komicz
nie, choćby tylko dla podniesienia osnowy, nadzwy
czaj błahej i ogołoconej z interesu. Tymćzasem ar
tyści nasi, z małym wyjątkiem, za serjo wzięli i za 
dramatycznie wykonali powierzone im role. Pomi
mo to, pani Dowiakowska prześlicznie śpiewała a 
p. Szczepkowski przewybornym okazał się eunu- 
kiem. Tamburmażor (Prochazka), mający jedną 
z głównych ról w „Kadym. ’koniecznie nabrać żwa- 
wości i francuzkiego „szyku” powinien.

Zresztą, do bliższego rozbioru tej partycji wróci
my jeszcze, po trzeciem jej wysłuchaniu — jeżeli 
zwłaszcza publiczność dla wysłuchania jej powróci.

Szczerze mówiąc, dziwimy się tym którzy wybie
rali tę operę, tłumaczyli jej libretto (arcylicho) i 
wystawili na scenę całość—że nie zgadli od razu iż 
spotka ją niepowodzenie... Jeszcze gdyby rolę t e 
norową śpiewał p. Filleborn, i gdyby reżyser dał 
był odpowiednią instrukcję artystom, co do samej 
ich gry — żądając bezwarunkowo komicznej; gdy
by nakoniec, wyrzucono z tej partycji nieco zbyte
cznych numerów — to może... choć i wtedy „tylko 
może ’ zyskałaby ona jakieś powodzenie. Za stare 
to rzeczy na nasz młody gust warszawski!! Czemuż 
nie wystawiać oper istotnie dobrych z wypróbowa- 
nem za granicą powodzeniem, gdy już mamy taką 
obecnie dyrekcję która nie skąpi ani nakładu ani 
serdecznej chęci ciągłego bogacenia i odświeżania

repertuaru, z każdej zarówno, lirycznej jak  dramaty
cznej i choreograficznej gałęzi? <

—  O przedstawianych podczas ubiegłych dwóch 
wieczorów sztukach na scenie rozmaitości nie m ó
wimy. Jowialski onegdaj nie napełnił sali—trudnoż 
mu dziwić się gdy na „Kadego” jednocześnie, przy 
pierwszem przedstawieniu tak mało zebrało się 
osób! Widocznie wiosna zaczyna już odstręczać 
nieco publikę od widowisk w zamkniętych miej
scach.

— A  propos miejsc otwartych — przedsiębiorcy 
ogródkowych, śpiewająco-kankanujących teatrzy
ków—zaczynają już ruszać się na serjo. Mówiliśmy 
już o spodziewanem przybyciu do A lkazaru trupy 
p. Lukatzy, wspominaliśmy również o rozprzestrze
nieniu teatru w ogrodzie domu p. St. Lessera przy 
ulicy Miodowej, dokąd ma zjechać trupa p. Stobiń- 
sk ieg o — teraz dodamy jeszcze że i p. Goździeje- 
wski właściciel „Eldorado” wyjechał już do Paryża 
celem zaangażowania personelu fraucuzkich śpie
waczek i śpiewaków komicznych, dla urozkoszowa- 
nia swoich gości i tern pewniejszego zbytu bawara 
orazinnych piwnicznie-kulinarnych płodów swojego 
bufetu. Jeżeli panu G. uda się sprowadzić coś wy
borowego, to sezon tegoroczny pomimo letniego te
atru i orkiestry Strausa będzie dlań pomyślnym — 
lecz jozeli średnie tylko okazynam przedstawi... sam 
sobie winę przypisze.

— Rozpoczęto już próby z opery Verdi’ego „Bal 
maskowy;” artyści naąi przedstawić ją  mają nieba
wem— później zaś zajmą się zaraz nauką „Sinobro
dego” i „Życia paryzkiego” dwóch sławnych oper 
Offenbacha. Toż to będzie tłok ciągły, jeżeli je 
zwłaszcza w letnim teatrze, w ogrodzie saskim przed
stawią!

— A  propo ogrodu saskiego, godzi się uwiado
mić, że właśnie w dniu dzisiejszym, obchodzi on 
123 rocznicę swojego otwarcia na użytek publiczny.

— Że w dniu wczorajszym powietrze oziębiło się 
tak znacznie, spowodował to może grad, który w 
Czerniakowie padał acz krótko — ziarna tego gradu 
dochodziły wielkości laskowego orzecha.

— D októr medycyny Szymon Portner, o dokto- 
ryzacji którego w b. warszawskiej szkole głównej 
w swoim czasie pisaliśmy, i zarazem bibljotekarz tu 
tejszego towarzystwa lekarskiego, poświęcający się 
literaturze medycznej, obecnie przez Cesarskie to
warzystwo lekarskie w W ilnie obrany i mianowany 
został członkiem korespondentem tegoż towarzy
stwa.

— Ogromny ruch panuje tu ciągle, obudzony 
wystawą petersburgską. Coraz nowi fabrykanci i 
producenci nadsyłają swoje wyroby tak, że liczba 
ich przeszło półtorasta wynosi. Z cukierników, 
oprócz sławnej firmy Loursa, reprezentowani będą 
także pp. Czajkowski i Semadeni. — Zresztą każda 
prawie gałęź tutejszej fabrykacji, wysyła na tę wy
stawę odpowiednie wyroby. Fakt to pocieszający, 
dowodzi bowiem coraz silniejszego rozwoju miej
scowej naszej produkcji.

—  W dniu 31 marca (1 2  kwietnia) w domu pod Nr. 5 4 3 ,  
znaleziono nieżywe nowonarodzone dziecię pici m ęzkiej, 
śmierć którego, jak z odbytej sekcji sądowo-lekarskiej oka
zało się, nastąpiła w skutek uderzenia w głowę twardem na
rzędziem. Dla wykrycia winnych, śledztwo .przez policję 
zarządzono.

— W  dniu 10 (2 2) b. m. w cyrkule Łazienkowskim, J ó 
zef Żukowski uczeń klasy I-ej gimnazjum 7 -go, gimnasty
kując się w blizkości Ujazdowskiego placu, spadł z deski i 
złamał sobie nogę prawą poniżej kolana; odesłano go na 
kurację do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W cyrkule Jerozolim skim , stróż domu Nr. 1 0 6 2 , za
miatając rynsztok w podwórzu, dostrzegł w takowym 3-mie- 
sięczny płód; podejrzana w podrzuceniu tego płodu Hana 
Naparstek służąca, została przyaresztowaną i śledztwo pro
wadzi się.

—  W’ cyrkule Nowoświetskim, wściekły pies czarny, po
kąsawszy na ulicy Aleksandrja drugiego psa, uciekł na Pra- 
gę, gdzie rzucił się na przechodzącą Karolinę Rejft i rozer
wał na niej odzież, lecz w tern miejscu przez wiee-ucząst- 
kowego Dominika Piotrowskiego, zabitym został. Rejft po
zostaje pod obserwacją lekarską, pies zaś wściekły i drugi 
pokąsany, zabrane są przez uprzątaczy..

-— W cyrkule W olskim , w domu pod Nr. 7 2 6 ab, Lu
cjan Dzierżanowski b. urzędnik magistratu, lat 3 2 wieku 
liczący, wypisany ze szpitala obłąkanych, nagle zmarł. 
O czem w celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono sąd.

—  W cyrkule Sobornym, Jan Banduł stangret, wyjeż
dżając z domu Nr. 500Ó, przez nieuwagę przejechał nie
szkodliwie 3-letniego chłopca, Marjana B łońskiego, w bra
mie stojącego. Chłopiec pozostaje na kuracji w mieszka
niu rodziców, a w celu przekonania się o stopniu winy stan
greta, zarządzono sprawdzenie.

— W tymże cyrkule, starozakonny Nuta M aliga, 1 2 -le -  
tni chłopiec, rzucił odłamkiem kafla na 4-letn iego Aleksan

dra W łodarczyka, zraniwszy mu nieszkodliwie głowę. W ło
darczyk pozostaje na kuracji u rodziców, a M aligę przyare- 
sztowano.

— W  tymże samym cyrkule, Tomasz Pekulski, wyro
bnik, przechodząc przez ulicę Gołębią, w paroksyzmie wiel
kiej choroby, upadł na bruk i silnie potłukł sobie głowę; 
odesłano go na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus.

—  W dniu 4 (1 6 )  kwietnia r. b. niejaka Natalja Z e-  
grzulska, przez własną nieostrożność, przejechaną została  
przez powóz pocztowy wjeżdżający w drugą bramę gmachu 
pocztowego. Po odesłaniu jej do szpitala Ewangielickiego, 
okazało s ię ,  że taż ma złamaną w dwóch miejscach kość 
lewej goleni, w niższej części.

* ( P o g o d a ) .  Barom etr zaczął opadać, co uwy
datniło się deszczem, który przepadywał onegdaj i 
szczególnie wczoraj wieczorem. Onegdaj wieczo
rem w okolicach Warszawy panowała burza, a w 
Czerniakowie spadł nawet niewielki grad. Dziś 
rano było tylko 6 stopni ciepła, a wczoraj najw yż
sza tem peratura nie przewyższała 11 stopni ciepła. 
W  sobotę 11 (23) kwietnia, było: u nas w W arsza
wie +  6,4°, w St. Petersburgu -j- 2,4°, w D orpa
cie -}- 5,6°, w Odesie J- 6,4°; w piątek zaś, d. 10 
(22) było: u nas -j- 5,6°, w St. Petersburgu +  5,6°, 
w Moskwie +  3,2°, w Kijowie +  5,6°, w Odesie 
-j- 6,4,°, w Tyflisie +  9,6°, w Konstantynopolu 
-j- 4,8°, w Paryżu -j- 10,4°, a w Rzymie +  9,6l.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe m iejskie, po
czynając od dziś 14 (2 6 ) kwietnia do 20 kwietnia (2  ma
ja ) włącznie, powinny być zapalane o godzinie 8 wieczo
rem, a gaszone o godzinie 3-ej min. 15 z rana.

• ( P o ż e g n a n i e  z w ł o ś c i a n a m i ) .  W e 
wsi Błagodatnem, położonej o kilka wiorst od mia
sta, odbyłb się niedawno u właściciela tej wsi, M. 
Dawydowa, pożegnanie z włościanami czasowo, o- 
bowiązanymi, którzy stali się już teraz właściciela
mi gruntów. Po nabożeństwie dziękczynnem, jak  
donosi korespondent Birż. Wied-, p. Dawydow miał 
do włościan przemowę, w której wyjaśnił im, w ja 
ki sposób mają oni korzystać rozsądnie z nadanej 
im wolności i stać się członkami użytecznymi spo
łeczeństwa; następnie pobłogosławił każdego go
spodarza (było ich wszystkich 35) obrazem świętym 
i przyrzekł, że w miejscowej jego fabryce znajdą 
oni zawsze dobry zarobek, i że sąsiadowi dobremu 
i blizkiemu odda zawsze pierwszeństwo prżed ob
cym, chociażby nawet miał pońieść przez to stratę. 
P . Dawydow ofiarował dla szkoły parafjalnej wło
ściańskiej 55 egzemplarzy ewangelji św., elemen
tarzy i arytmetyk, oraz nieco pieniędzy na potrze
by tej szkoły. Włościanie wynurzyli wdzięczność 
swemu poprzedniemu panu; zapewne i dzieci ich 
wspominać będą o nim dobrze.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  „Dziennik 
ministerstwa dróg komunikacji” podaje wiadomości 
o obecnem położeniu i stopniowym rozwoju sieci 
ruskich dróg żelaznych; z wiadomości tych okazuje 
się, że do 31-go grudnia 1869 roku, ogólna długość 
sieci dróg żelaznych ruskich, otwartych dla ruchu, 
wynosiła 7,748 wiorst. Z tej liczby do rządu na
leżało 1,248 wiorst, czyli wraz z drogą żelazną war- 
szawsko-wiedeńską, oddaną w dzierżawę towarzy
stwu prywatnemu, 1,573 wiorsty. Pozostałe 6,175 
wiorst należały do 26 dróg prywatnych, z których 
tylko 4 nie korzystały z gwarancji rządu, mianowicie 
carskosielska, peterhofska, gruszewsko-rostowska i 
moskiewsko-jarosławska. Z dniem 1-ym stycznia 
1870 roku pozostawało do ukończenia 4,708 wiorst 
kolei, z których, podług warunków koncesij, mają 
być otwarte: w 1870 roku 1,833 wiorsty, w 1871 ro
ku 1,474 wiorsty, w 1872 roku 1,061 wiorst i w 1874 
roku 340 wiorst. Naturalnie, że otwarcie dróg żela
znych nastąpi w rzeczywistości wcześniej niż w ter
minie umówionym. Ponieważ od 1-go stycznia 
1870 roku liczba wiorst otwartych dla ruchu wyno
si 769, przeto liczba wyż przytoczona ulega nastę
pującej zmianie: długość zbudowanych już dróg że
laznych wynosi dotąd 8,517 wiorst, długość zaś bu
dujących się dróg żelaznych 3,939 wiorst. Upowa
żnień do dokonywania badań udzielono osobom 
prywatnym do 1870 ogółem 178, a mianowicie: 
w 1862 roku 2, w 1866 roku 1, w 1867 roku 4, 
w 1868 roku 32 i w 1869 roku 138.

• ( D r o g a  z d r u t u ) .  Mosh Wied. piszą: 
„Otrzymaliśmy od E. J . Schulza wiadomość, że 
rozpoczęte zostaną u nas roboty około urządzenia 
pierwszej'drogi z drutu. Zbudowaną ona zostanie 
dla przewozu drzewa z lasów kupca Gharitowa, w 
gubernji włodzimierskiej, do drogi żelaznej niżego- 
rodzkiej. Z mocy kontraktu zawartego pomiędzy 
p. Charitowym a inżynjerem Meyerem, pełnomo
cnikiem O. Redela, prowadzącego interesa p. Hogd- 
sona, towarzystwo przewozu ciężarów na dragacE 
z drutu podjęło się zbudowania drogi po mienione
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swoim kosztem; p. Charitow zobowiązał się do prze
wożenia po tej drodze w ciągu trzech lat nie mniej 
iak 1 V* miljona pudów, p. Hudson zaś, nie więcej 
iak półtrzecia miljona pudów rocznie. W  ciągu tych 
trzech lat, p. Charitowowi służy prawo wykupienia 
tej dro<ń, ze wszystkiemi jej rekwizytami, po cenie 
4 000 za wiorstę, po upływie zaś kontraktu trzylet
niego, p. Charitow może nabyć tę drogę na wła
sność za spłatą 3,000 rs. za wiorstę.

* (A  r t e 1 k o m i s j o n e r ó w ) .  Moak. Wied. 
donoszą, że uorganizowana została niedawno w 
Moskwie, podług myśli księcia Urusowa i p. Rap 
kanszczykowa, artel uliczna komisjonerow (nav^  
petersburgskiej); komisjomerzy ci pjodejmowa O 
będa rozmaitych zleceń, jakie dawane im będą p 
mieszkańców stolicy. Artel pomiemona rozm ę 
innvch instytucij tego rodzaju tern, ze w ra* B 
bieńia lub uszkodzenia powierzonych im Pr we_ 
tów, założyciele arteli w y n a g r a d z a ć do 
mi pieniędzmi za poniesione 3.Ł̂  y, Tubionego lub 
rzeczywistej wartości przedmiotu zn
uszkodzonego. „  jnu} pisze, żem os-

• ( K u r s a  d l a  k o b ^ et) ^ - ^  Pechnicznych)
kiewskie towarzystwo szerze , garob(u żeńskich 
postanowiło otworzyć 8Pê a£ zepielewsklej w M o.  
przy szko e zens ie] p otwarte zogtaty kursa kroju 
skwie. i  a pie V ‘ gWjętach otwarte bedą kur- 
s^buchal^erjH^klasy niedziełne rysunków technicz-

Orenburga piszą do Wecz. Gaz.: 
Dnia 18-eo marca, jeden ze znajdujących się tu 
słoniów bucharskich, przeznaczonych do Petersbur
ga rozeniewał się na swego kornaka (persa, liczą
cego 15 lat wieku), i wybiegłszy ze stajni, podrzu- 
cifo-o w górę trąbą, poczem uchwycił go i zdusił 
tak'mocno, że nieszczęśliwy syn Wschodu^ poranio
ny strasznie, odesłany został do szpitala i nie daje 
nadziei na wyzdrowienie. W.starej Słobodce, do
kąd uciekł następnie słoń, spotka! on na rogu jed 
nej z u^c krowę, której nastraszył się tak dalece, 
iż przysiadł na tylne nogi, i jak gdyby zemdlały, 
pochylił się na bok. Dopędzili go tu lu d zie  posłani 
za nim w pogoń, nie dał się on atoli złapać, lecz 
wrócił sam tąż drogą do stajni. Powiadają, że 
główny kornak obił go za tę swawolę drągiem żela
znym. - „ , .  i •

* (M o n o k o r d ). Dzień. gub. jarosławski pod aj e 
następującą wiadomość muzykalną z Kostowa: lva-
pelan rostowskiego klasztoru panien, ksiądz 
starch Izrailew, zrobił dla siebie, bez wszelkiej 
obcej pomocy, instrument muzyczny monokord; po
dzielił on oktawę z początku na ośm, następnie zaś 
na dwanaście części i wyciął ze  ̂stali 12 kamerto- 
nów. odpowiadających 12-u częściom oktawy w po
rządku wstępnym, przyczem wziął za podstawę naj
nowszy kamerton paryzki o 870 drganiach na se-

kUM R a b u n e k  i m o r d e r s t w o ) .  D o Wił. Wiest. 
niszą z powiadu lidzkiego: „Komisja śledcza i spra- 
wnik lidzki, którzy prowadzą śledztwo w sprawie 
napadu i rabunku dokonanego w nocy z 4-go na 
5-ty marca r. b. w plebanji jelniańskiej, przyczem  
uduszeni zostali ksiądz Orzechowicz i jego służący 
Kaohowski, wykryli, że napad ten wykonany został 
nr7 P7  8-u żvdów, W nadziei znalezienia znacznych 
pieniędzy. Zbrodniarze zabrali tylko 500 rs., futro 
z baranków, surdut kortowy, płaszcz sukienny i ze
garek srebrny, oraz zegar kościelny _i puszkę od 
komunikantów. Ujęto i osadzono w więzieniu czte
rech złoczyńców, celem zas wykrycia pozostałych 
czterech, przedsięwzięte zostały środki.

* ( S a m o b ó j s t w o ) .  Czytamy w Gońcu Urzę
dowym, że 23 marca (Jo kwietnia), sędzia pokoju 
I-go okręgu powiatu carskosielskiego, radca hono- 
rowy K. I. Archipow, zastrzelił się w majątku sw e
go ojca, o 3 wiorsty od Jamiżory, w powiecie car- 
skosielskim. Urzędnik sądowy, który wydelegowa
ny został do wyprowadzenia śledztwa, uznał, że 
Archipow odebrał sobie życie pod wpływem me- 
lancholji i rozstroju władz umysłowych; dla tego 
też powodu zaniechał on dalsze śledztwo i wydał 
pozwolenie na pochowanie zmarłego.

Austirją. ,
* ( P r z e n i e s i e n i e  r e z y d e n c j i . )  Wiedeń, 24 

kwietnia. C e s a r z  i  c e s a r z o w a  p r z e n ie ś l i  w c z o r a j  s w ą  
r e z y d e n c j ę  d o  S c h ó n b r u n n .  (W iener Ztng) .

* ( A m n e s t j a . )  Wiener Ztng  z  2,4-g o  k w ie t n ia  
o g ł a s z a  p o s t a n o w ie n ie  c e s a r s k ie ,  z  m o c y  k t ó r e g o  o -  
s o b y ,  k t ó r e  d o p u ś c i ł y  s ię  p r z e k r o c z e ń  p r a s o w y c h ,  
m a ją  b y ć  u w o ln io n e  o d  o r z e c z o n e j  p r z e c iw  n im  k a 
r y  w ię z i e n ia  lu b  k a r y  p ie n ię ż n e j ,  o  i l e  t a k o w e  n ie  
z o s t a ł y  j e s z c z e  p r z y w ie d z io n e  d o  s k u t k u ,  p r z y c z e m

mają być uchylone wszelkie skutki takiej kary, z 
wyjątkiem wszakże przywiedzionej już do skutku 
utraty pewnej sumy z kaucji. Oprócz tego, wszel
kie procesa prasowe, wszczęte już, lecz co do któ
rych nie zapadła jeszcze decyzja, zostają umorzone, 
z wyjątkiem procesów wytoczonych na żądanie osób 
prywatnych.

• ( M i n i s t e r s t w o  i k w es t j  a p oj e d n  a n i a . — 
B a r o n  K u h n . — Ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k ó w ) .  
Wiedeń, 20 kwietnia. Ze względu na ogłoszenie pro
gramu Dra Rech'bauer’a, Wiener Abendpost wynu
rza dziś przekonanie, że podobnaż publikacja ze 
strony ministerstwa przedlitawskiego przyniosłaby 
jedynie szkodę, w ten bowiem sposób ministerstwo, 
przed rozpoczęciem jeszcze swej działalności, spo
wodowałoby poniekąd roszczenia jak najbardziej 
przesadzone. Program taki bądź utrudniłby układy 
pozostające w związku z tą działalnością, bądź też 
układy doprowadziłyby do unicestwienia samego 
programu. Przy bezstronnem zastanowieniu się nad 
sytuacją teraźniejszą, nie można nie przyznać nieja
kiej słuszności sposobowi zapatrywania się Wiener 
Abendposta-, kilkakrotne atoli jego oświadczenia za
gadkowe są dla ministerstwa szkodliwe o ty e, ze 
nie zaspokajają nikogo, lecz przeciwnie, wywo ują 
ze wszech stron reklamacje jak najsilniejsze. Lzesi 
zwłaszcza oburzają się mocno z powodu zapewmen 
dawanych przez organ półurzędowy w przedmiocie 
wierności ministerstwa dla konstytucji, i ze wzglę
du na ten czynnik opozycji, byłoby bezwątpiema 
roztropniej, gdyby działano wpierw i dopiero po
tem rozprawiano. O ile wnosić można z tonu na
miętnego pism czeskich, nawet .zapowiedziana na 
24-go b. m. amnestja, która ma już być_ podpisaną 
przez cesarza, nie zaradzi złemu wrażeniu, wy wo
łanemu wyż wzmiankowanemi oświadczeniami Wie
ner Abendposta. Jeżeli pomimo to zapewniają, ze 
ministerstwo rozpocznie wkrótce swą działalność od 
układów ze „znakomitościami , czeskiemi i moraw- 
skiemi, to rozumieć pod tern należy jedynie zna
komitości z obozu arystokracji _ opozycyjnej tych 
dwóch krajów koronnych, właściwi bowiem prze- 
wódcy narodowi nie byliby może teraz w stanie 
wejść w bliższe stosunki z gabinetem Potockiego- 
Taaffe’go. Oprócz tego mowa jest o drugieni zgro
madzeniu znakomitości ze wszystkich krajów ko
ronnych Przedlitawji, które po ukończeniu konle- 
rencij z czechami ma być tu zwołane i którego za
daniem będzie prawdopodobnie wynurzenie ich 
zdania co do ciemnego jeszcze dotąd programu 
działalności ministerstwa. Bardzo być może, iż pu
blicystyka półurzędowa, której oświadczenia zagad
kowe z ostatnich czasów’ przyczyniły się wielce do 
zwiększenia nieufności względem nowego minister
stwa, przemawiać będzie odtąd w sposób dokład
niejszy i dający mniej powodów do nieporozumień, 
albowiem w osobie radcy ministerjalnego Schmidta 
z Zabierowa, mianowany został nowy zwierzchnik 
w przedlitawskiem biurze prasowem. Pisma anti-
ministerjalne szydzą wprawdzie sobie z tego, że ta 
właśnie posada była pierwszą, z obsadzeniem której 
nowi ministrowie pospieszyli się, jakkolwiek tru
dno zaprzeczyć, iż kierunek oględny prasy rządo
wej jest w chwili obecnej bardziej naglący i ważny, 
niż w każdym 'innym czasie.—Niektóre pisma przy
pisywały niedawno baronowi Kuhn, ogólno-pań- 
stwowemu ministrowi wojny, zamiar wzięcia dymi
sji, i kilka korespondencij do gazet prowincjonal- 
nych podało nawet wiadomość, że jenerał Kuhn 
otrzymał już dymisję i że jego poprzednik^ baion 
John, obejmie znowu niebawem kierunek minister
stwa pomienionego. Podług tychże pism, baron 
rr i __ i—x —* l  nnv '/ nnadku mi-Kuhn ma być wielce niezadowolony z upadku mi- 
nisterstwa mieszczańskiego, dla którego żywił 
w każdym czasie sympatje jak najszczersze, i oprocz 
tego ma być on mocno oburzony z powodu przeszkód 
stawianych mu obecnie w jego planach reorganiza
cyjnych; ponieważ zaś z drugiej strony bardzo ma
ło jest widoków na to, ażeby delegacje uchwaliły 
budżet wydziału wojny w takiej wysokości, jaką 
minister ten uważa za niezbędną dla podtrzymania 
rozwoju sił zbrojnych austrjackich, przeto miał on 
jakoby postanowić, podać się raczej natychmiast do 
dymisji ze swego stanowiska ministerjalnego. Lecz 
w całej tej argumentacji nie więcej jest prawdy, 
jak i w samej p o g ło sce . Wiadomo powszech
nie, że baron Kuhn natrafia w swych _ projektach 
reorganizacyjnych na liczne trudności, co przy
czynia się niemało do zwolnienia biegu refoini 
militarnych w Austrji; lecz minister wojny me 
zamierza bynajmniej podać się dla tego powodu 
do dymisji, osoby zaś wiarogodne i dobrze poinfor
mowane zapewniają, że baron Kuhn pozostanie na 
swem stanowisku tak długo, dopóki cieszyć się bę
dzie niezmiennem zaufaniem swego monarchy.

W zględem panującego tu od kilku dni świętowania 
czeladników piekarskich, rząd i władze postępują 
bardzo energicznie. Nie tylko że dano natychmiast 
ze strony militarnej do rozporządzenia majstrów 
piekarskich wszelkie niezbędne siły robocze, lecz 
nadto czeladnicy świętujący pilnowani są scisle
przez władze, dla energicznego przytłumienia wszel
kich możebnych rozruchów. Aresztowano onegdaj 
przewodniczącego w komitecie czeladników piekar
skich. Wśród tych okoliczności, rozdrażnieńie ro
botników świętujących jest daleko większe, mz to 
miało miejsce przy poprzednich wydarzeniach po
dobnych, i przyszło dziś po południu w fi unthaus 
do znacznych nadużyć, albowiem jeden z zamiesz
kałych tam majstrów piekarskich miał oświadczyć 
w’ jakimś zakładzie publicznym, że czeladnicy świę
tujący powinniby być zmuszeni do roboty za pomo
cą dział. I  teraz jeszcze obawiają się_ rozruchów 
w tej części miasta, albowiem pomimo iicznych are
sztowań i gróźb, że wezwane zostaną wojska, liczne 
tłumy, złożone po największej części ze świętują
cych czeladników piekarskich, uwijają się po uli
cach tamecznych. (N ordd. A . Z.).

" ( O b e c n a  s y t u a c j  a.— H  r. M ik  o). Wie
deń, 21 kwietnia. Na wszelkie trwożliwe zapytania co 
do przyszłości, opinja publiczna otrzymuje tu w od
powiedzi same tylko pogłoski. Cała rzecz  ̂ w  

, tern, że wszelkie domysły bezzasadne ustępują miej- 
see coraz nowym pogłoskom, tak, iż stosownie do 
sposobu zapytrywania się rozmaitych stronnictw, 
dają się tu spostrzegać w  ciągu jednej godziny to 
niepokój i zwątpienie, to znowu radość i nadzieja. 
Podawano wczoraj za rzecz niezawodną, że minister
stwo zadekretuje za kilka dni rozwiązanie rady pań
stwa i sejmów; dziś przed południem głoszono, że 
delegacje zwołane zostaną na czerwiec do Pesztu, 
po p*ołudniu zaś zaprzeczono tej pogłosce jako bez
zasadnej, z tern nadmienieniem, że rząd nie powziął 
jeszcze co do delegacij żadnej decyzji, i że w przed
miocie sejmów, prawdopodobne jest co najwyżej roz- 
wią-zanie w maju sejmu czeskiego. Dla doprowadzę- 
nia zaś zamieszania do najwyższego stopnia, niektó
rzy nowiniarze podają z najwiarogodniejszego, jak  
powiadają, źródła wiadomość, że pomiędzy h i. i  o- 
tockim, Rechbauer’em i kilkoma członkami poprze
dniego ministerstwa trwają w dalszym ciągu układy 
sekretne, i że zwłaszcza powrót do ministerstwa pp. 
Plener a i Stremay’era jest niezawodny. Trudno zo- 
rjentować się w tej powodzi pogłosek i kombinacij; 
większość atoli z nich zasługuje na wzmiankę, dają 
one bowiem miarę panującego tu powszechnie za- 

1 mieszania poglądów i nadziei. Zasługuje zresztą na 
uwacę ta okoliczność, że ministerstwo nie przyjęło 
prośby o dymisję podsekretarzy stanu W aser a (z 
ministerstwa sprawiedliwości) i Glaser a (z minister
stwa wychowania publicznego), którzy zostali mia
nowani na te stanowiska za poprzedniego m inister
stwa. Pierwszemu z nich odpowiedziano na jego  
prośbę udzieleniem mu oznaków komandorskich 
orderu Franciszka-Józefa, dla zachęcenia go do 
wytrwania na tern stanowisku. Wiadomo, że hrabia 
Potocki odpowiedział także odmownie na prośby 
niektórych namiestników o uwolnienie ich z tych  
stanowisk. Zdaje się przeto’, że nowe ministerstwo- 
ma mocne postanowienie nie zmieniać w niczem  
ducha administracji dotychczasowej, i gdyby stron
nictwo konstytucyjne nie było już popadło w pesy
mizm niepodobny do wyleczenia, to upatrywałoby 
ono bezwątpienia w tym fakcie znakomitą zachętę 
do wytrwania w swej postawie teraźniejszej. Tym 
czasem szeregi stronnictwa wiernego konstytucji roz
padają się coraz bardziej, oświadczenia bowiem w  
przedmiocie przystąpienia do programu Dra Rech- 
bauer’a mnożą się z każdym dniem. Cała ludność 
niemiecka Styrji przeszła na stronę tego programu; 
w niższej Austrji liczne stowarzyszenia niemieckie 
oświadczyły, że przyjmą ten program za swoj, z 
niższej zaś Austrji spodziewane są takież oświad
czenia. W  ogóle znaczna większość1 w krajach 
koronnych wyłącznie niemieckich połączy się ze  
stronnictwem autonomistów. — _W W ęgrzech przy
szła nareszcie do skutku zapowiadana oddawna dy
misja hr. Miko, ministra dróg komunikacji. Dym i
sja ta nie została bynajmniej spowodowaną rozpra
wami namiętnemi w izbie niższej węgierskiej nad” ------   “ J  t  O  |

budżetem ministerstwa dróg komunikacji, lecz po
chodzi wyłącznie ze stosunków osobistych hr. Mi
ko. D la usunięcia wszelkiej pod tym względem  
wątpliwości, hr. Miko zaszczycony został przy dy- 
misji bardzo pochlebnym reskryptem cesarskim i o- 
znakami orderu Leopolda wielkiej wstęgi. (A ordd.
A . /* )  T T .

* (B  u  d ż e t .  - -  B ar 0 n L a s s e r .  — J e n e r a f  
K o l l e r .  — I n s t r u k c j e ) .  Wiener Ztng  z lti-go  
k w i e t n i a  ogłosiła prawo finansowe, r e g u lu j ą c e  b u d -
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żet krajów  przedlitaw skich na rok  1870. P o d łu g  
tego budżetu, dochody obliczone są na 317,195,000 
guldenów, wydatki zaś na 320,739,000 guldenów .— 
General Correspondenz z 17-go kw ietnia donosi, że 
baron L asser, nam iestnik w Tyrolu , otrzym ał dy
misję. — P od ług  wiadomości z P rag i, datowanych 
15-go kw ietnia i ogłoszonych w Neue freie Presse, 
fełdm .-por. baron K oller, spraw ujący obowiązki na
m iestnika Czech, upraszał o dymisję i udał się w 
tym celu do W iednia, gdzie atoli oświadczono mu, 
że prośba jeg o  o dymisję nie zostanie uwzględnio
ną.— H r. Taaffe wystosował instrukcje do nam ie
stnictwa czeskiego, z k tórych okazuje się, że posta
wa rządu przedlitaw skiego względem opozycji nie 
u legnie zmianie. ( Jour. de St. Pet.)

* (Z a d a n i  e ' m i n i s t e r s t w a ) .  W ychodząca 
w Pradze  Politik podaje następujące telegram y z 
W iednia: „W szystkie wiadomości o program ie mi
nisterstw a przedlitaw skiego są czyśtem zmyśleniem. 
M inisterstwo nie ma żadnego innego program u, 
oprócz dążności do zaprowadzenia zmian w teraźniej
szej konstytucji zapomocą kom promisu ze wszyst- 
kiem i stronnictwami; ministerstwo ufa w możność 
takiego kompromisu, k tórego nie chce bynajmniej 
przesądzać przez ogłaszanie jakiegokolw iekbądż 
stałego p ro g ram u ; obecnie dokonywane są prace 
przedw stępne dla utorow ania drogi do tego kom
promisu. Położenie m inisterstwa je s t bardzo tru 
dne, albowiem in trygują  przeciwko niem u z roz
m aitych stron; zwłaszcza zaś ze strony węgierskiej 
popierany je s t plan, zależący na tern, ażeby zado- 
wolnić Galicję i przygnębić inne kraje koronne za
pom ocą większości niemieckiej w radzie państwa.”— 
„W zam ku cesarskim i we wszystkich m inister
stwach panuje ja k  największa czynność; żaden z mi
nistrów  ani żaden z naczelników wydziałów nie ma 
ani chwilki czasu do stracenia. Cesarz pracuje w 
swoim gabinecie od samego rana. Dziś (21 kwie
tn ia) odbyło się posiedzenie rady ministrów. A m ne- 
stja ogłoszona zpstanie w niedzielę. H asło m ini
sterstw a przedlitaw skiego brzmi tak : „Pojednanie; 
w zgodzie ludów leży jedność państw a” . (Nordd. 
A . Z.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wiener Abendpost z 22-go 
kw ietnia pisze: „Niektóre pisma mówią o podaniu 
się jakoby do dymisji barona K.uhn a, ogólnopań- 
stwowego m inistra wojny. Jesteśm y w możności 
dania zapewnienia, że m inister pom ieniony ani nie 
podaw ał się do dymisji, ani też zam ierza opuścić 
swoje stanowisko.”

Niemcy.
* ( F l o t a  z w i ą z k o w a . )  K orespondencje p ry 

watne wspominają o zam iarze rządu pruskiego żą
dania od parlam entu związkowego kredytów  na u- 
organizowanie stałej eskadry ewolucyjnej, złożonej 
ze statków  pancernych należących do floty zw iązku 
północno-niem ieckiego. {L a Fr.)

* ( S p r a w y  w i r t e m  b e r g s k i e . )  Nowa d ep e
sza z Sztu tgardu  donosi, że k ilku członków parla
m entu w irtem bergskiego pragnąc widzieć się z hr. 
B ray, odbyło z nim długą konferencję. D eputow a
ni ci należą do odcienia liberalnego pragnącego u- 
trzym ać autonomję kraju , ale który  dom aga się ró 
w nocześnie, ażeby przy zaprow adzeniu w ielkich 
zmian w praw ie wojskowem utrzym ano armję" na 
stopie odpowiedniej. Stronnictwo to utworzone zo
stało przez osobisty wpływ króla, którego uczucia 
patrjo tyczne są znane. (L a  Patr.)

Francją.
* ( M o w a  p. O l l i v i e r a .  — M a n i f e s t  l e w i 

cy)- U mowie, k tórą p. O llivier miał na posiedze
niu senatu z 20 kwietnia, przed samem głosow a
niem nad nową konstytucją, mamy obecnie bliższe 
szczegóły. O kazuje się, że mowa ta  spowodowaną 
została przez p. de Saint-Paul, który po przyjęciu 
przez senat każdego z osobna z 46 artykułów  nowej 
konstytucji, uznat za stosowne, przed przystąpieniem  
senatu do głosowania nad  całą tą  konstytutucją, za
pytać rząd, jak ą  postawę ten ostatni przybierze 
względem tego stronnictw a w kraju , k tóre nie chce 
nic wiedzieć o nowej konstytucji, lecz zachęca ja 
wnie do obalenia istniejącego porządku rzeczy i do 
zaprowadzenia rzeczypospolitej. i ’• O llivier oświad
czył, że na zapytanie otw arte, da szczerą odpowiedz. 
Rząd nie spowodował teraźniejszej agitacji rew olu
cyjnej, pozostającej w związku z przyszłem  głoso
waniem powszechnem. Przew idział on atoli, ze po
wszechne głosowanie ludu wywoła znowu pom iędzy 
masami wielki ruch, lecz doniosłość, jak a  nadaną 
zostanie nowej konstytucji na skutek uchwalenia je j 
przez lud, wydawała mu się większą, niż obawy, j a 
kie można żywić w tym względzie. Jeżeli pomimo 
to stronnictwo rewolucyjne postawiło z powodu 
przyszłego głosowania pytanie: rzeczpospolita lub

cesarstwo? — nie jest to niczem innem, jak  tylko 
w prowadzeniem  żywiołu całkiem  obcego do sprawy 
teraźniejszej, za co odpowiedzialność spada na toż 
stronnictwo. R ząd  przyjmie proponow aną mu zno
wu w ten sposób walkę, i ja k  skoro lud uchwali no
wą konstytucję, wystąpi wszelkiemi środkam i .prze
ciw tem u stronnictw u wywrotu. Nowa konstytucja 
jest ze wszech m iar liberalna; stanowi ona uwień
czenie tego gm achu, nad którym  cesarz pracow ał 
nieustannie od samego początku swoich rządów w 
zw ykły mu sposób liberalny i wspaniałomyślny. 
W szelakoż przez tę konstytucję liberalną rząd zy
skuje zarazem  podstawę trw ałą, na której wystąpi 
niezwłocznie i energicznie przeciw  żywiołom re
wolucyjnym. Z tej krótkiej treści mowy pana 
O lliv ier’a okazuje się, w jak i sposób pojmować na
leży ostatni je j zwrot, podany w depeszy te legra
ficznej. M inister {sprawiedliwości w ynurzył sena
towi wdzięczność za gotowość, z jak ą  ciało to przy
ję ło  nową konstytucję artykuł za artykułem , przy- 
czem oświadczyło się jaw nie z wypowiedzeniem 
wojny tem u stronnictw u, które chce zakwestjono- 
wać istniejący porządek rzeczy w ogólności i egzy
stencję senatu w szczególności. N aturalnie, że to 
oświadczenie p. O llivier'a wywołało żywię oznaki 
zadowolenia ze strony całego senatu. Z drugiej atoli 
strony, oświadczenie to spotęguje jeszcze bardziej 
niezadowolenie stronnictwa radykalnego. Lecz siła 
tego ostatniego nie pozostaje bynajmniej w stosun
ku do jeg o  złości.—Z dosłownego brzm ienia mani
festu lewicy okazuje się, że dokum ent ten zdradza 
ja k  największą słabość i niejasność w argum entach 
przeciwników nowej konstytucji. Niemoc ta wy- 
chodzi na jaw  z dosłownego brzm ienia manifestu z 
daleko większą siłą, niż z telegraficznej jeg o  treści. 
{Nordd. A . Z .)

* (M a n i f e s t  k o m i t e t u  r e p u b l i k a ń 
s k i e g o ) .  Nord z d. 21-go kw ietnia pisze: D zien
niki paryzkie ogłosiły manifest kom itetu dem okra
tycznego, złożonego z deputow anych skrajnej lew i
cy i dyrektorów  głów nych dzienników radykalnych 
paryzkich i departam entalnych. O gół szumnych 
zdań, z których składa się ten  dokum ent, da się 
streścić w tym  aforyzmie, że monarchja jeszcze 
nie tw orzy szczęścia, podczas gdy rzeczpospo
lita  obsypuje lu dy , którem i rządzi, wszystkie- 
mi dobrodziejstwam i, jak ich  tylko zapragną. P raw 
da, że manifest nic nie mówi ani o monarchii, ani 
o rzeczypospolitej; pierw szy z tych wyrazów zastą
piony je s t przez „rząd osobisty,” drugi zas przez 
„rząd kraju  przez k raj;” ale_ widocznem jest, że 
sform ułowane w nim oskarżenia przeciwko nowej 
konstytucji cesarskiej m ogą wszystkie, szczególnie 
co się tyczy uchwał ludowych, dotyczyć ja k  naj- 
li ber alniej szych konstytucij m onarchicznych, ta 
kich np. ja k  w A nglji i B elgji. Zresztą, gdyby za
pytano się tych którzy podpisali manifest, czyby 
głosowali za konstytucją 1870 r., gdyby ją  wyjęto 
z pod prerogatyw y uchw ały  ludowej, być bardzo 
może, że żaden z nich nieodpow iedziałby tw ierdzą
co. Proklam acja kom itetu republikańskiego zaleca 
głosowanie negatyw ne raczej niż kartkę pustą, albo 
wstrzymanie się od głosowania, nie w ykluczając tych 
dwóch wygodnych sposobów protestacji, dla przy
pisania sprawie republikańskiej wszystkich w ybor
ców którzy w strzym ają się od głosowania, albo któ
rzy głosować będą przecząco, k iedy tymczasem in
ne stronnictwa, wprost je j przeciwne, m ogły z wię- 
kszem prawem przyznać dla siebie znaczną część 
tych dwóch kategorij.

* (U  e h  w a ł a  s e n a t u ) .  L a Fr. z dnia 22-go 
kwietnia pisze: N iektóre dzienniki wraz z n imi do
niosły, że uchwała senatu, ustanawiająca konstytu
cję cesarstwa, ma być dziś ogłoszoną. W  istocie 
zwyczajne uchwały senatu ogłaszane były zaraz po 
głosowaniu senatu. A le obecna uchw ała senatu no
si na sobie charakter całkiem  wyjątkowy, gdyż po
łożyć ma ona koniec systemowi uchw ał senatu i 
przedstawioną być ma pod zatw ierdzenie narodu. 
Nie może ona też być właściwie ogłoszoną, ja k  do
piero po uchwale ludowej. Journal officiel ograniczy 
się zatem na stw ierdzeniu głosowania senatu i na 
ogłoszeniu uchw ały senatu w takiej formie, w jakiej 
wyszła z pod obrad wysokiego zgromadzenia. F o r
malne jej ogłoszenie nastąpi po uchwale z dnia 8-go 
maja.

* ( U c h  w a ł a  l u d o w a . )  Paryż, 21-go kwie
tnia. Prezes senatu udał się dziś o godzinie d ru 
giej do Tuileries dla doręczenia cesarzowi uchw a
ły senatu ustanawiającej konstytucję cesarstwa. 
— D ekret ogłaszający uchw ałę senatu ukaże się 
ju tro  w Journal officiel. D ekre t, zwołujący wy
borców do głosowania powszechnego na dzień 8-y 
maja, ogłoszony zostanie w sobotę. — P roklam acja 
cesarza do narodu francuzkiego odczytaną została

wczoraj na radzie m inistrów. Osnowa je j je s t już 
stanowczo uchwaloną. M ów ią, że ogłoszona ona 
zostanie w sobotę albo w niedzielę. — Zastanawia
ją  się jeszcze nad form ułą uchw ały ludowej. Jedn i 
sądzą, że należy ograniczyć się na żądaniu od naro 
du zatw ierdzenia reform  konstytucyjnych przez 
„tak” lub „nie” . D rudzy  chcieliby, ażeby dodano, 
że konstytneja pozostaje pod strażą cesarza i jego  
dynastji. (L a  Fr.)

, * (K  w e s t j a  g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h n e -
g  o). Obecnie, kiedy nowa konstytucja francuzka 
przeszła przez próbę niewątpliwy rozpraw  w sena
cie, ma ona stanąć przed instancją daleko donioślej
szą, której rezultata są o wiele mniej pewne. Nie 
u lega w prawdzie wątpliwości, że głosy tw ierdzące 
przem ogą głosy przeczące; stać się naw et może, iż 
ta  większość będzie im ponująca. Lecz ze zgrom a
dzeniami ludowem i—temi soborami powszechnetni 
w polityce— rzeczy mają się tak  samo, jak  ze zgro
madzeniem ojców kościoła, obradujących obecnie 
w kościele św. P io tra  w Rzymie; potrzeba koniecz
nie, ażeby uchwały wydawane na nich miały po 
swej stronie więcej niż prostą większość; potrzeba, 
ażeby m iały one za sobą jednom yślność moralną. 
Ta jednom yślność m oralna osiągniętą zostanie fak
tycznie, jeżeli instytucja cesarska, odmłodzona przez 
swe przeobrażenie liberalne, uzyska znowu w 1870 
roku  owe siedm miljonow głosów, k tóre uświęciły 
ją  w 1852 roku. Czy można liczyć na taki rezultat? 
Nie podobna przepowiedzieć to zawczasu. Stw ier
dzić jedynie można czynność propagandy stronnictw  
stojących naprzeciw' siebie. Stronnictwo konserw a
tywne postanowiło, jak  się zdaje, spółubiegać się 
w gorliwości i w dem onstracjach z opozycją rady
kalną. W tym  względzie zauważyć należy, że frak - 
cje pośrednie ciała praw odaw czego, mianowicie le 
wy środek i lewica um iarkowana, nie stanęły dotąd 
w szrankach; niewiadomo nawet, czy ogłoszą one 
swoje manifest:). J e s t  to dowodem wielce charakte
rystycznym  tego, że jakakolw iek forma nadaną zo
stanie projektow i głosqwania powszechnego, głosy 
ludu będą miały w rzeczywistości do oświadczenia 
się na korzyść utrzym ania lub obalenia teraźniejsze
go położenia rzeczy. N iedogodności, i w niektórych 
okolicznościach korzyści głosow ania powszechnego, 
zależą n a  stawianiu wprost kwestij, bez kom prom i
sów i zastrzeżeń, z pozostawieniem przekonaniom  
mieszanym, przyzwoleniem  skom plikowanym lub 
warunkowym , jedynie alternatyw y, bądź zniknięcia 
w powodzi głosów, bądź też oświadczenia się w 
mierze przechodzącej ich program . D la  tego to po
wodu lewy środek i lewica um iarkow ana zachowu
ją  milczenie. Innym  zjawiskiem godnym  uw agi i 
dowodzącym, że ministerstwo p. O lliv ier’a, pomimo 
przesilenia spowodowanego podaniem się do dymi
sji cjwóch ministrów, jest jeszcze dość silne i dość 
zwarte dla istnienia w dalszym ciągu i dla staw ia
nia czoła swoim przeciwnikom, jest ta  okoliczność, 
że obie pomienione frakcje ciała praw odaw czego 
zachwiały się bardziej, niż sam gabinet, na skutek 
zetknięcia się ze wspólnym kamieniem probierczym , 
mianowicie z kw estją głosow ania powszechnego. 
L ew y środek rozpadł się na dwie części zaraz po 
pierwszem głosowaniu, które miało miejsce po po
daniu się hr. D aru  i p. Buffet a do dymisji. Lew ica 
rozdw oiła się także. P rzesilen ie  m inisterjalne zni
kło przeto po za próbą daleko donioślejszą, miano
wicie po za kw estją głosow ania powszechnego, któ- 
go rezu ltat zadecyduje o trw ałości nietylko gabine
tu  teraźniejszego, lecz naWet ogółu instytucji ce
sarskiej. (Nord).

Hiszpanja.
* ( K a n d y d a t u r y  d o  t r o n u ) .  W  H iszpanji 

obiegają znowu pogłoski o kandydaturach do tronu, 
ale, o ile się zdaje, mało albo wcale nie są one uza
sadnione. Dziennik hiszpański Eco di Espana utrzy
muje, że re jen t Serrano, pragnąc wycofac się do 
spokojnego życia pryw atnego, miał naglić swoich 
kolegów i obstawać przy tein, ażeby H iszpanja w y
szła koniecznie z tymczasowości. Rejent m iał za
proponow ać trzech kandydatów’: E sparte ra , P rim a  
i księcia M ontpensier. W iadomościom tym  zaprze
czają stanowczo z M adrytu . (L a  Patr.)

* ( S t r o n i c t w o  r e p u b l i k a ń s k i e )  w H isz- • 
panji, na skutek licznych ciosów, k tóre  ono doznało 
w ciągu roku zeszłego i bieżącego, doszło do u - 
m iarkowania w swych roszczeniach. U m iarkow a
nie to wyszło na jaw  w mowie, k tó rą  przewodniczą
cy w tern stronnictw ie miał podczas świąt wielka
nocnych. M owa ta  zwala w prawdzie na politykę 
rządu winę ostatnich walk w K atalonji, lecz zara
zem ubolewa nad namiętnościami, które doprow a
dziły część republikanów  do oporu bezużytecznego
i krw aw ego. Ntowa ta  zaleca stronnictw u, ażeby

i



855

trzym ało się w granicach prawa, dopóki tylko bę
dzie to możebnem. Za broń chw ycić należy w ów 
czas dopiero, gdy rząd pogw ałci prawa lub gdy  
stronnictwo potężne zechce narzucie ludow i Ę 
wole. Stronnictwo przeto republikańskie m e p o - 
winno zrzekać się bezwarunkowo szukania ume 
w przem ocy. Przedew szystk iem  p a k u je  stronny  
ctwu zgodności W dążnościach i t. d. M  
brzmi jeszcze w praw dzie rew olucyjnie, lecz y
warunkowo. \ N ordd . A . Z .) \  _ T r . - R i e )  M ie-

* ( P o w s t a n i e  n a  w y s p i e  K u b  ■) 
szkancy Stanów -Zjednoczonych nie ^  zl vsta: 
n a d z i e i ,  jaką pow zięli na chw ilę na skutek: V  ^  

nia na w yspie Kubie, co do przyłączenia Jegzcze 
kolonji hiszpańskiej do swych posiadłości, 
kilka dni temu pisma am erykańskie £  ^  
wiadom ość, że powstańcy zostali całki Nq 0 
ni i składają broń; obecnie zas denesz ^  ^  
Jorku, datowana 21 -go kwietnia  
mano tam wiadom ości arodta walk •
d ług których powstańcy stoczyli zaw . * ę 
odnieśli zw ycięztw o. (Not'd.)

* ,P  t . u t l  7  w f S n g t o n u  donoszą, że po- 
( .r ?7 ? W  .T.o»n założył protest przeciw  

sel angielski, p. 101 > (jarie^B]tieg 0) chyba że
przekopaniu mię zym oW;azują CyCh, zapew niony  
^ r n g ^ S  jed nak ow y w tern przedsię

w zięciu. (N ordd . A ■ ■) ,
,  , TT . ,. . - z e k o p a n i  a m i ę d z y m o r z a

( w e.s J Z .W aszyngtonu donoszą, że se-
krVtarz'stanu Idsh dał posłow i angielskiem u obja
śnienia z a d o w a la ją c e  co do projektu przekopania  
międzymorza darienskiego. Zaprzeczają pogłosce, 
. i ^ Thornton wystąpił do rządu Stanów Zje- 
dnuczonych z protestem  form alnym  w tej kwestji. 
(N ordd- A . %•)

- P r z y j e c h a l i  d o  W a r s z a w y :  j e n e r a ł  -  m a j o r  Cho- 
przychodzą: mentowski, Z  B e r l i n a ;  g u b e r n a t o r  p ł o c k i  p u ł k o w n i k

Z S osnow ic i G ra n ic y , p o c iąg  p o sp ie sz -  baron \ y rangel, z  W ilna; r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t a n u
Szczerbatski, z  K ielc; am erykański p o s e ł  i m i n i s t e r

j jo  W arszawy . _
ny o g o d z in ie  S m in u t 4 8  w ieczó r i p o c ią g  osobow y o g o 
dzin ie  5 m in u t 1 4  p o  p o łu d n iu . —  Z A lek san d ro w a , p o c iąg  
osobow y o g o d z in ie  2 m in . 1 8  p o  p o łu d n iu  i p o c ią g  p o 
sp ie szn y  ( ra z e m  z G ra n ic z n y m ). —  Z T e re s p o la  p o c ią g  o- 
sobow y o g o d z in ie  2 p o  p o łu d n iu . —  Z P e te r s b u rg a ,  p o 
c iąg  p o sp ie szn y  o g o d z in ie  6 m in u t 5 p o  p o łu d n iu  i p o c ią g  
osobow y o god z in ie  4 m in . ra n o .

P o c z ty  o d c h o d z ą c e  z  W a r s z a w y .
C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o g o d z in ie  10 ra n o , om nibus; do  L u b lin a  
o g o d z in ie  1 p o  p o łu d n iu , k a re ta ;— do Ł om ży o godzinie^ 2 
po p o łu d n iu , k a re ta ;— do L u b lin a  o godzin ie  6 po  p o łu d n iu , 
o m n ib u s;— do Sochaczew a o g o d z in ie  6 p o  p o łu d n iu , o m n i
b u s;— do R a d o m ia  o g o d z in ie  6 m in u t 3 0 po  p o łu d n iu , k a- 
r e ta .  O p ró c z  te g o  w y p raw ian a  zo s ta je .

W e W torek  D o R a d o m ia  o g o d z in ie  6 p o  p o t., k a r e tk a , 
do Z am o śtia  o godz. 10  ra n o ,^  wozowa; do •>
godz. 6 po  p o ł., w ozow a.

>v &i i & 11 & a r  z.
W e śro d ę  15  (2  7 ) k w ie tn ia , -  św . T e o fila  b isk  —  S łoń

ce w ach. o godz. 4 m in . 4 9 ; zach. o god z . 7 mm. 1 6 .
W e czw a rtek  16 (2  8 )  k w ie tn ia , —  sw. W ita l is a  m ęcz. 

S łońce  węch. o godz. 4 m in . 3 8 ; zach . o god z . 7 m in . 1 “
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azczemaisKt, z.  j - r T. i - r  , ■
pełnom ocny przy D w orze C esarsko-R uskim  K ertm ,
z  Petersburga; -  wyjechali: jenerał-adjutant K ra -
snokutski, za zagranicę; jenerał-m ajor Siwers, do P e -

tC1* ^Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w d n iu  13 (2  5 )  b . m ., a  m ianow icie  p o d  ad rese m : z uzvw a- 
n e m i m ark am i: L u d w ik o w sk a  w B ę d z in ie , K le in  w K ra k o 
w ie K ró lik o w sk a  w Ja n c z y c a c li, S chuch  w H o ło w ien k ach , 
S z w a rtz e n s te in  w L ib a w ie , P a ts c h  w R e ze l, G utow icz w P e 
te r s b u rg u ,  G o d lew sk i w M a łk in i, P le w a rd in  w P e te r s b u r 
g u , W a la se k  w M o sk w ie , P rz e d p e łsk i  w M o k rad ac h , Iw a -  
n ó w n a  w B ży scu , Z ło tk o w sk i w G a r ty p o ra c h , W o jd e w D o j-  
f id a c h , b a n d e ro li  sz tu k  6 , n a  k tó ry c h  m ało  j e s t  n a k le jo n y c h  
m a re k , l is ty  n a  k tó ry c h  n ie  oznaczo n e  j e s t  m ie jsce  w ysłan ia: 
do  D ą b ro w sk ie j, J a sk o w itz a , M a rk o w ej, A b ram o w a , Sam - 
sonow a i do S z a tro w sk ie j, l is ty  b ez  o zn aczen ia  m ie jsca , 
lis tó w  m ie jsk ich  sz tu k  7 , w y ję ty ch  ze  sk rz y n e k  p ocztow ych , 
ja k o  n a  k o sz t, d o ręczo n e  n ie  b ę d ą , —  o raz  11 sz tu k  lis tó w  na  
k o sz t d la  w y ek sp ed jo w an ia  w e w n ą trz  k r a ju ,  ja k o  z  n ie n a -  
k le jo n e m i m ark am i, w y p raw io n e  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  s ię  w 
k a n e e la r j i  p o c z ta m tu  do, o d e b ra n ia .

* W  c iąg u  u b ie g ły c h  trz e c h  d n i, ch o ry ch  w 8 - u  cyw il
n y ch  szp ita lach : p rzy b y ło  6 2 , w yzdrow iało  4 9 ,  u m arło  7 , p o 
zosta ło  1 5 9 2  (m ężczyzn 7 9 0 ,  k o b ie t 8 0 2 )  z n ich  w sz p i
ta lu  s ta ro zak o n n y c h  m ężczyzn 1 3 0 ,  k o b ie t 13 5 .

* D n ia  13  ( 2 5 )  b ież . m ies. i ro k u , u r o d z i ł o  S it) : chrzt- 
sc/an: p łc i m ęzk ie j 8 , p łc i żeń sk ie j 8 ; starozakonnych: 
p łc i  m ęzkie j 4 ,  p łc i żeń sk ie j 4 , razem  2 4 ;  —  z a w & S & Ó  
ś lu b y  m a łż e ń s k ie ;  par: chrześcjan — ; starozahm- 
nych — u m a r ło :  chrzeicjan: p łc i m ęzk ie j 7 , p łc i 
ż e ń sk ie j 7; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 3 . p łc i że ń 

sk ie j 3 , razem  2 0 .

W
R E P E R T U A R

W arszaw a,
«!iiia  14 26* K w ietn ia .

* (T  y d  z i*e ń t a r g ó w  y ). Ś re d n ie  ceny  g łó w n y ch  
a rty k u łó w  żyw ności na  ta rg a c h  w arszaw sk ich  w ty g o d n iu  u 
p lyn iouym  b y ły  n a s tę p u ją c e :  Co do pieczywa  s to so w n ie
d a  d e k la ra c ij p rz e z  p ie k a rz y  M a g is tra to w i złożonych , cli e- 
b a  razow ego  fu n t k o p . 2 , p y tlo w eg o  k o p . 3 , s to ło 
w ego k o p . 5 , b u lk a  za  k o p . 1  w ażyła: o rd y n a ry jn a  od zo lo t. 
l '2=do  zol. 1 6 , p o zn a ń sk a  od  zol. 10 do zoł. 1 3 , m on tow a 
od  zo ł 8  do 1 2 . Co do mięsa w ed le  d e k la ra c ij  rz e ź n i-  
ków  M a g is tra to w i złożonych: w ołow ego w częściach  zad n ich  
f u n t  kop- H i  w częśc iach  p rz e d n ic h  k o p . 9 ' / i i  p o lędw icy  
fu n t k o p . 2 0 , c ie lęc in y  w ćw ia rtk a c h  zad n ich  k o p . 1 2 , w 

w ia rtk aćh  p rz e d n ic h  k o p . 1 0 , w iep rzow iny  ze  sk ó rą  k o p . 
1 7  bez  sk ó ry  k o p . 1 2 , ło ju  czy steg o  k o p . 1 4 , sa d ła  k o p . 
2o’ s ło n in y  ’ so lonej k o p . 2 0 , s ło n in y  św ieżej k o p . 1 9 . 
Cena wędlin p o zo s ta ły  ta k ie  sa m e  ja k  p rz e d  św ię tam i n . s. 
Co do nabiału: m asła  św ieżego  fu n t k o p  2 8 so lo n eg o

2 5 śm ie tan y  k w a r ta  k o p . 2 5 , śm ie ta n k i s ło d k ie j k o p . 
! ? ’ m lek a  zb ie ran eg o  k o p . 3 , s e r  k ro w i w iększy  k o p . 
I b ’ m n ie jszy  k o p . 1-0 , owczy k o p . 2 0 , tw a ró g  k o p  6 , 
•ai k o p a  k o p  9 0 . Co do drobiu: k u ra  s ta ra  k o p . 4 0 ,  k u r 
czę k o p . 4 5 ,  k aczk a  ko p . 5 5 , gęś zw ycza jn a  k o p . 75  t u 
czona r s r .  1 , in d y k  rs . 4 , in d y czk a  r s r  2  k o p . 1 0  p u la rd a  
k 0P  5 0 , k a p ło n  k . 7 0 , p ro s ię  r s .  i .  Co do ogrodowizny:
sa ła ty  b lac ik  ko p . 1 3 , rzo d k iew k i p ę c z e k  k o p  5 szczy
p io rk u  p ęc z e k  k o p . 4 , c h rzan u  w iązk a  k o p . 8 , k a r to f l i  g a r 
n ie c  k o p . 3 >/a , ceb u li fu n t k o p  4 Co do legumin: m ąki 
n a jp ię k n ie jsz e j fu n t k o p . 8 , ś red n ie j k . 6  o rd y n a ry jn e , k o p .
4  kaszv  k rak o w sk ie j d ro b n e j k w a r ta  k .  1 ś re d n ie j k  8 , 
g ru b sz e j k o p . 6 ‘/ , ,  p e rło w e j p ięk n e j k o p . 11  ś red n ie j k o p ; 
1 0 , ję c z m ie n n e j " k o p .  4 , ja g la n e j k o p . 7 , g ry czan e j 

' k o p . 6 , p sz en n e j k o p . 1 3 , ry żu  fu n t k o p . 8 , g ro c h u  sz a 
b la s te g o  k w a r ta  k o p . 5 , o k rą g łe g o  k o p . 4 , g rzy b ó w  suszo 
n y ch  fu n t k o p . 2 5 . Co d o  r y b  żywych: szczu p ak a  fu n t 
k o p . 3 5 , san d acza  k  3 2 l/ a , k a rp ia  k o p . 3 6 ,  k a ra s ia  k o p . 
2 5 ,  lin a  ko p . 2 ,s, leszcza“k o p . 2 6 . Co do ryb śniętych: 
sz czu p ak a  fu n t ko p . 2 0 , sa n d acza  k o p . 1 9 , k a rp ia  k o p . 2 5 ,  
l i n a  k o p . 2 5 , o k on ia  k o p  1 8 , leszcza  k o p . 1 9 , k a ra s ia  
k o p . 2 0 , sum a k o p . 2 5 ,  w ęg o rza  k o p . 2 7 ,  sie law  k o p . 1 5 , 
d ro b n y c h  ry b e k  k o p . 1 3 . £

k o l e j e  ż e l a z n e
odchodzą.:

Z  W a r s z a w y :  Do Sosnowca i Granicy, poeiąg pospiesz
ny o godzinie 7 minut 1 6 rano 1 pociąg osobowy o godzi
nie 11 min. 2 Orano. — Do Aleksandrowa, pociąg osobowy 
o godzinie 7 minut 1 6 po południu 1 pociąg pospieszny o 
godzinie 2 minut 19 r a n o .  —  Do Terespola, pociąg osobo
wy o godzinie 1 z p o ł u d n i a . - D o  Petersburga pociąg po
śpieszny o godzinie 10 min. 3 0  rano 1 pociąg osobowy o 
godzinie 1 min. 0 w nocy.

i d o w i s k a -
T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H . —  

We czw a rtek , —  w teatrze wielkim: d ra m a t S a lo m o n :  w 
piątek— w teatrze wielkim: W idowisko bezpłatne: l*y  
ak t o p e ry  Córka Regimentu; b a le t  Wesele w Ojcowie;
Hymn, —  w  teatrze rozmaitości: k o m ed ja  Zemsta pani 
Hrabiny; w so b o tę ,— w ta tr z e  •wielkim: K o n c e r t  p-_ H e n 
ry k a  W ie n ia w sk ie g o , —  w teatrze rozmaitości: k o m e d ja  D 0 - 
Żywocie; W n ie d z ie lę ,— w  teatrze wielkim: o p e ra  Piękna 
Helena, —  w  teatrze rozmaitości•• k o m e d ja  Pociecha ro
dziny (w y stęp  p a n n y  R o m an y  P o p ie l) .

W I E L K I  T E A T R . —  D ziś, w e w to re k , K o n c e r t  na  
sk rz y p c a c h  p a n a  H e n ry k a  Wieniawskiego. P ro g ra m . I .  
U w e r tu ra  z op, „W ilh e lm  T e ll” , R o ssin ieg o ; 2 -g i  k o n c e r t 
(D -m o ll) , H . W ie n ia w sk ie g o  (a u to r) j  A r ja  z o p e ry  „ t to n  
Ł u c z n ik ” , A. M u n c h e im e ra  (p a n i D o w iak o w sk a); F a n ta z ja  
n a  te m a ta  o p e ry  „ F a u s t” , H . W ien iaw sk ieg o  (a u to r) .  -  I I .  
U w e r tu ra  z op . „ T a n n h a u se r” , W a g n e ra ;  a )  S cen a  1 a r ja  
z op . „ H a lk a ” , V ie u x te m p s a  i b )  2 -g i  p o lo n ez  (A -d u r ) ,  H . 
W ien iaw sk ieg o  (p . W ie n ia w sk i) ;  A lla  p o llacca  z o p e ry  
„ I  L o m b a rd i” , V e rd ie g o  (p a n i D ow iakow ska); D w a ro m a n 
se  W arian to w a , W ie n ia w sk ie g o  ( a u to r ) . Jutro , w e ś ro d ę , 
1 -y  ra z , d ra m a t S a l o m o n -  Wczoraj, w p o n ie d z ia łe k , da. 
w ano o p e rę  Kady, b yło  osób  4 8 2 .  Onegdaj, w  n ied z ie lę , 
daw ano  o p e rę  Kady, D i v e r t i s s e m e n t ,  by ło  o s ó d  2 6 9  

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  D ziś, w e w to re k , k o m ed ja  
w 1 ak c ie , Partia pikiety.— O soby: B a ro n  d e  R o c h e fe r-  
r i e r — p . Rapacki; A n a to l, je g o  s y n — p .Kwieciński; M e r-  
c i e r - p .  Ostrowski', R ó z ia , j e g o  c ó r k a - p a n n a  Zołkowstca- 
N o ta r ju sz , p rz y ja c ie l M e re ie ra  - p .  A dler, — k o m e d ja  w 1 
a k c ie , T r z e w i k i  balow e.— O soby: Z u z a n n a  d e  M arcilly^  
p an i Rakiewicz ; M a łg o rz a ta  d e  C h a te n ay  - p a n i  Rakaio- 
wicz-,— k ro to ch w ila  ze  śp iew kam i w 1 a k c ie , UllCZIllk Wat- 
szaw ski-— O soby: P a n  R a b e k , m a js te r  sz ew ek i—  p . R an- 
ćzykowski; J a g u s ia  je g o  c ó rk a — p a n n a  Figarska; K u n e -  

„ in tk a  J a s ru s i— p a n i M azurowska ; S a fja n e k  czela-

K O R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 14 (2 6 ) Kwietnia jlHIO r.

M O N ETY .

P ół-Im perjały  Rosyjskie . . . .  
D ukaty  H olenderskie nowe ważno. 
F rydrychsdory P rnsk ie  . . . .  
P ruski k u ran t za 100 t a l . . • ' -

Zadano | P łacone 

Rs. K . j~Rs. K

g u n d a , c io tk a  J a g u s i— p a n i Mazurowska; S afjan ek  
d n ik — p. D o b r o w o ls k i;  J a c u ś  R z em y ezek , c h ło p ie c —  p a n  
Damse; P i a s k a r z - p .  Szober; Ś m ie c i a r k a - p a n n a  Don- 
dasiewic.z; U rz ę d n ik  p o lic y jn y — p . Dąbrowski; N ie z n a jo 
m y— p. A d ler .— Wczoraj, w p o n ie d z ia łe k , daw ano  k o m e -
p ję  Śluby panieńskie; k ro to ch w d ę  o chlebie i wodzie,
by ło  osób 3 8 9 . — Onegdaj, W niedzielę, dawano korne ję

Pan Jowialski, bi io osób 3 8 3.
G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w p a łacu  K az im ie ro w -

sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.
M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazim ierow 

•k im ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez 
p ła tn ie , od godz. 1 0-ej rano do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P I Ę 
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano  do wieczora. — Cena wej3cia kop. 15, w me
dzielę zaś i św ięta kop. 5. .

ALKAZAR (przy  ulicy K ró lew skiej). -  D ziś  t  codzien
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dram atycznej, 
w języku niemieckim. — Początek  o godzinie 7 ‘/2 Wie

czorem . _______________ ___________

P A P IE R Y  
(bez w artości kuponów

Obligi S karbu  za rs. 100. . . . ■ • 
Bilety  Skarbu  K ról. Pol. za rs. 100 - . 
O bligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę...............................................
Certyfikaty B anku  na  Oblig. cząstk. 1. A .

po zip . 300 za sztukę . . . .  
L it. B . po z ip . 200 za sztukę z kupon. - 

„  „  „  bez kuponu .
L isty  Zastaw ne IH -g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ..........................................
L isty  Zastaw ne I i i- g o  O kresu Serji 2-ej

za rs. 100*)...........................................
L isty  Zastaw ne nowe 5 %  z r. 1869 *). 
O bligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego. 
L isty  likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. C en tr. L ikw . za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...............................
6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ........................ ......
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

1 0 0 ......................................................
M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ........................

„  Sierpniow e za rs. 100 . . . .  
R osyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„  „ z  1866 rs. 100 .
5%  L isty  Zastaw. R o s j i ..............................
A kcje  Głównego Tow arzystw a R osyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 ._ .
O bligacje Głów. Tow . Ros. D róg  Zel. po 

frank . 2,000 za rs. 100 . . . .
A kcje D rogi Ż e l..W ar.-W ied . za sztukę. 
O bligacje D rogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów  za s z tu k ę ..............................
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydg. za rs. 100. 
A kcje Żeglugi. Parów . K raj. rs. 100 . .
A kcje D rogi Żel. W ar.-T erespo lsk ie j za 

rs. 100 ... . .  . . . . •
O bligacje Kolei Żej. W ar.-T eręspo lssie j.

] 89 i 33

94 i  30 9

94
95

76

3 0

89

93
94 

100
76

97

97
60
50
55

90 \ 50

152
150
110

69

A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej 
W E X L E .

B erlin  . .
,5

W rocław  
G dańsk . .
H am burg . 
Londyn . 
P aryż . . 
W iedeń . 
P etersburg

ł?
M oskwa .

100 T al.

300 B. M k.
1 F t . St. 

300 F ran k . 
150 Z ł. W  
100 R sr.

100

2 m. 
k. t. 
2 m. 

m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
t. 
m.

3 
2 
2 
3 
k 
1
k. t.

121
120

120

8
98
99
98 

100
99

101
101

25

17
33

110

68 50-

12 Vz 
*7 V,

97 '/i

29
70
90
75

25

72

114

120
120

1*8

98

98
99

97'/,
8 2 '/*

8 2 '/ ,

55

50
83

Wartość kuponu bież- od Listów Zastawnych rs. 1 k. 36 V  
Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 70'»/, »•

n „ od Listów Liiwidacyjn. rs. 1 s. 61%.
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OfiŁOSZENIA UR Z ĘD O W E . -  O O B U l f l J L I l U J l  O E M B I E D I f l .
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W I L E J E .  

3 A S B J I E H I R  I I  I I P K B H J I E r i H .

N. D . 2964. r.w H H ue OOtuecmno 
PocciacKiix'b /K e .tb jiib tx ij /[o p u fb .  

CoBfcTT, YnpaBJieHia upHrxaiuaeTT. r r .  an- 
u io H ep o B t r^ a s H a ro  OómecTBa bt> ofimee 
o6uBHOBenHOe coópaH ie, Htrfciomee 6mti> 
b t ,  IlaTHHpy, 15 (2 7 ) M aa cero  r o ją ,  bt> qacb  
no  noayRHH, p .i C-IIeTepSypr®, bt> to m u  
n t c T t ,  KOTOpoe óyferT, 03HaaeHO Ha 6nxe- 
Taxa> f i x  B xo ja  R'b cofipaHie.

H o ycTaBy 3 H oaO pa 1861 r . o6m ee co- 
ó p an ie  cocTaBxaeTCH h3t> aKitiOHepoBTi, hm*-  
lomax-b He a e n t e  40 aKniH.

H h k to  He MOsteTT. 3acTynaTb m Iicto aHpio- 
H epa, ecjiH o h t. c a m . He qxeHT, o6m aro  co- 
6 p a n ia  a a e  H M terb  Ha ceft np e jM eT i na- 
fljtew am aro yuoxKOMOqia.

AKiriOHepbi, hah noxyqeH ia upaBa npacyT- 
CTBOBaTb K'b oćm ew b co 6pam ii, o6a3aHbi 
n p e j C T a B H T i  a K if iH  c b o h ,  h x h  ff ie  C B w j I iT e x b -  
C T E a  o A e n o 3 H T f c  n p H H a A x e H s a i u H x t  h m t .  a s -  
n,ia n i .  T ocy f l a p c T B e H H O i n .  B a u K *  h x h  bt> 
A p y m x t I'ocy^apCTBeHUbix-b yqpeai^eHiaxq. 
h x h  npucyTCTBeHHbixq. MfcCTaxi., a 0 5 (17 ) 
M aa BKxajqHTexbHo:

B t. C -neiep O y p r® , b t. IIpaB xem H  Oóm ec- 
T B a .

B t. IlapiiiE t., bt> KOHTopy OóigecTBa abh- 
KHMaro KpesHTa;

B t, HoHAOHi, b t. KOHTOpy r r .  O paTteBi. 
BepHHTT. H KOMH.

B t. AucTepAaH*, bt. KOHTopy r r .  T one h
K O K H .

B t. E ep iH H t, bt. KOHTopy r r .  MeHflexib-
COHT. n KOMI!.

^HBHAeHsabiH ann in , BMAaHHMH BaaiituT. 
BbnuesuiHXT. b t. THpaiKT., TaKHte jaiOTT. npaBO 
n a  npHcyTCTBOBame bt. cofipam n, HapaBHfc 
c t  aKjąiaMH He norameHHbiMH.

BcaKOay aurpoH epy, upeACTaBHBiiieMy Ha 
S to t t .  npejMeTT. a a ip n  cboh, BbijaeTCa 6h- 
xeTT. A-ia Bxo^a b t. ofimee coópaH ie, fin j c t t .  
S to t t .  HuaiiHOii h  BHAaeTCa Ha oaho x n u e  c t. 
03HaqeHieMT. ltoxnqecTBa npexcTaBxeHHNXT. 
a an in .

H a ocHOBaHiH § 48 ycTaBa, KasBjbja 40 an- 
uifi AaH)T’L npaBO Ha oahht, 3axori>; hhkto 
H3T> aKfliOHepOBT. He MOHieTT., KaKT. no co6 
CTBeHHbun. aKuiaiiB, tskt. h no aKpiaMT. ao- 
BBpeHHbiJBT. eniy ott. APyrnxT. aitpiOHepoBT., 
coeAHHSTb b t. cBoeMT. xhiuB 6 o xńe 10 qacoBT..

B h x c tt ,  ^jih Bxoj.a b t. oOmee coOpam e, 
m o k c tt. fibiTb nepeAaHT, no HaAnncH n a  HeMT. 
h Apyi 0Ky aHgioHepy, yqacTByiomeMy b t. 
cofipaHia, ho co rx acao  § 48 ycTaBa, k sk t. 
BHnie CKa3aH0, h h k to  h3t> aHijiOHepoBT. He 
MOBeTT. COeAHHHTb ET. CBoeMT. XHIffc ÓOAfce 
10  qacoBT..

B t. BaKxioqeHiH C o b B tt. noK opH iSine npo- 
c h t t .  r r .  aKipOHepoBT., KOTopue asexaxa 6m 
CA txarb KaKia xh6o, a-:-'a noxb3M KOMnaHia, 
npeAxOKeBia, npeACTaBafb thkobm h b t. Co- 
bTitti, Ha ocHOBama c t .  2183 q. I  t .  X  Ch. 
3aK. no KpafiHeS uB pt 3a 15 AaeS a° o6m a- 
ro coSpaHia.

P,eHeBiHH0 OTqeTT., bmBctB ct. KHaraMH a 
ApyrHMH AOKyMeHTaMB, OTKpMTM fiyAyTT., 
Axa npeABapHTexbHaro pascaOTpBHiH aKnio- 
nepOBT., ct, 8 (2 0 ) M aa eateABeBHO, KpOMft 
BOCKpeCHHX'b H HpaSAHHHHblXT. AHe8. O’1”1* 2 
AO 5 qacoBT, no noxyxHH, bt. ynpaBxema 
06n;ecTB a, noMBinaiomeMca bt. C neT epfiyp- 
i l , . bt. BoxbuioS HTaxiaHCKoB yxnu li. hoax!. 
n a c c a s ta  b t. aomB JV« 7.

■V. D . 3018 . Rejent K ancelarji Ziemiańskie) 
w W arszawie.

O głasza, Je do reg u lac ji spadku  po śmi«rci
1. Heleny z Szpringc-rów B ritlk eu  wierzy 

cieik i sumy rsr. 3 ,750  na  dobrach  Gnojaa, 
O kręgu B łońsk iego  ubezpieczonej.

2. K onstantego Ź yzniew skiego, wsDÓlwierzy- 
ciela sumy rsr. 4 ,500 w sum ie rs r . 6,645 mie
szczącej się, tudzież w ierzyciela sumy rsr 
6,575 w sum ie rub. sr 11,200 m ieszczącej się, 
term in  na dzień 20 L ipca (1 S ierpn ia) 1870 r. 
wyznaczony zostaje.

Ja n  M asłow ski.

N . D . 308 . P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Z powodu nastąpionej śmierci Romana 
Bońkowskiego, właściciela '/» części dóbr 
Rudno Kmiece z Okręgu Prasnyskiego, otwo
rzyło się postępowanie spadkowe, do regu
lacji którego, termin na d. 11 (23; Lipca 1870 
roku wyznaczony został

Płock d. 10 (22. Stycznia 1870 r.
2—2 Ludwik Rylski.

, \T. Z). 298 2 . Zarząd  P rogi Żeiaznej 
W arszaw sko- Terespolslciej.

Zawiadamia osoby interesowane, że przed
mioty pozostawione w kwartale I. r. b. przez 
pasażerów, ha stacjach i w powozach, ode
brane być mogą za udowodnieniem własności 
od Zawiadowcy stacji Praga.

Wykazy tych przedmiotów znajdują się do 
przejrzenia u Zawiadowców stacji: Praga, 
Siedlce, Luków i Brześć.

OTW ARCIE SPADK Ó W . 
OTKPHTIE HACJPBJI.CTBTł.

N . D. 3 0 1 7 . Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w W arszawie.

Do regulacji spadków  po śmierci:
1. A ntoniny K onarsk ie j w ierzycielki sumy 

As. 975 na  nieruchomości W arszawskiej N r. 935 
ubezpieczonej.

2. P elag ji Rzepeckiej w łaścicielki dóbr Dem - 
b iank i okręgu Kowalskiego.

3 . Szym ona Szymanowskiego współw łaści
cie la  dóbr N arty  B. E . okręgu Raw skiego, te r 
m in na  d. 19 (31) P aździern ika 1870 r. w k an 

c e la r j i  mojej wyznaczonym zostaje.
J a n  M asłowski.

N. D . 4 6 2  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Po zmarłej Helenie z hr. i  oletyłów |Tur- 
kułłowej, właścicielce dóbr Teratyn, w Po
wiecie Hrubieszowskim leżących, otworzył 
się spadek, do regulacji którego, termin na 
dzień 18 (30) Lipca 1870 r  w Kancelarji mej 
wyznaczony został.

Lublin d. 8 (20) Stycznia 1870 r.
2—2 W alery Głowacki.

PokojuN . D. 485. P isa rz  Sądu 
w Pułtusku .

Z powodu śmierci:
Wojciecha i Marjanny z Ejmowskich mał

żonków Dynakowskich właścicieli nierucho
mości w Pułtusku Nr. 63.

Bonawentury Świerczewskiego wierzyciela 
sumy rs. 379 w dziale IV  pod Nr. 2 na uieru- 
chomości w Pułtusku Nr. 97.

Recha Perzanowskiego, wierzyciela sumy 
rs. 900 i rs. 300 ad Nr. 5 i 12 w dziale IV na 
nieruchomości w Pułtusku Nr. 19 i 243.

Michała Romanowskiego, właściciela nie
ruchomości w mieście Serocku pod Nr. 16 i 
wierzyciela sumy rs. 1,500 na nieruchomości 
w Serocku pod N-rem 171, w dziale IV pod 
Nr. 5.

Anny z Przeradzkich Orłowskiej właściciel
ce ostrzeżenia sumy rs. 97 kop. 50 na nieru
chomości w Wyszkowie folwarku zwanym Na- 
talin w dziale IV do N-ru 2 zabezpieczonych. 
Otworzył się spadek, do zamknięcia którego 
oznaczony został termin na dzień 18 (30) Lip
ca 1870 r. w jakow ym  in teres mający, Stawić 
się winni w Sądzie naszym pod prekluzją.

Pułtusk dnia 9 (21) Grudnia 1869 roku.
Szulecki

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E . 

y C T P O tC T B O  IIH O T E K T ) .

N- 2 9 6 9 . S ą d  ! olctyu w Rawie.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądan ia regulacji nowej hypo teki 
nieruchom ości miejskiej w mieście Raw ie; po 
wiecie Raw skim , gubernji Petrokow skiej, pod 
N r. 330 przy  ulicy Jerozolim skiej położonej,
uw iadam ia interesantów ; że takow a nastąp i w 
Sądzie tutejszym  d. 13 (25) L ipca r  b. o godzi
nie 10 z ran a ; wzywa ich przeto, aby do takow ej 
osobiście lub przez pełnom ocnika urzędownie 
i szczególnie na  to umocowanego zgłosili się w 
dniu  powyższym, żądania swe i w nioski do pro- 
toku łu  regulacji podali i w dokum enta praw a 
ich  udow adniające opatrzyli się.

O strzega ich o raz, że nie zgłaszający się w 
term inie podpadną skutkom  prekluzacji w art. 
154 i 160 praw a o hypotekach w r. 1818 p rze
pisanej. Jeżeliby  właściciel nieruchom ości w y
w ołanej w term inie do regulacji nie staw ił się, 
tenże n a  żądanie którego kolw iek z in te resan 
tów na  karę  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 
skazanym  zostanie i podług art. 150 pom ienio- 
nego praw a, u traca  wszelkie dobrodziejstw a 
praw ne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie deklaracji, ja k a  w skutek  e k tu  
regulacji wydaną będzie, nastąpi dn ia  15 (27) 
L ipca t r. o godzinie 10-tej z rana  n a  posie 
dzeniu publicznem  Sądu tutejszego i od tegoż 
dnia czas odwołania się od niej upływ ać za
cznie, interesenci przeto bez dalszego wezw a
n ia  w tymże dniu ogłoszenia je j przytom nymi 
być powinni.

Raw a dn ia  19 (31) M arca 1870 roku.
Podsędek Arczyńskt.

l i c y t a c j e T - —  T o p r a .

N . D . 2 9 6 2 . B a n k  P o  s K i.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

dniu 20 Kwietnia (2 Maja) 1870 r. o godzi
nie 12 z rana, w sali posiedzeń Banku Pol
skiego, odbędzie się głośna i przez opieczę

towane deklaracje, licytacja na sprzedsż w ię
cej dającemu, dóbr Popielużyn w Powiecie 
Płońskim, Gubernji Płockiej położonych.

Szacunek do licytacji rzeczonych dóbr u- 
stanawia się na rs. 18,000.

Szacunek postąpiony spłaconym być ma w 
sposób następujący:

a) Nabywca przejmie pożyczkę Towarzy
stwa Kredytowego Ziemskiego III Okresu 
Serji I, której niezamortyzowana część na te 
raz wynosi rs. 4,306 kop.46'/3.

b) Bank pozostawia przy gruncie sumę rs. 
7,700 do spłaty ratami amortyzacyjnemu, l i 
cząc po 5% rocznie na procent, a po -%  na 
umorzenie

c) Sumę rs 5,993 kop. 53 '/2, dopełniającą 
powyższy szacunek, oraz to, co na licytacji 
postąpi, zapłaci nabywca w got wiźnie do 
kasy Banku Polskiego, w ciągu dni 20 po l i 
cytacji.

Vadium do licytacji wymagane jes t w ilości 
rs. i ,8(j0.

Szczegółowe warunki sprzedaży przejrzeć 
można każdodziennie, w godzinach służbo
wych, wyjąwszy dni świątecznych, w biurze 
Naczelnika Kancelarji Banku Polskiego.

Deklaracje podług wzoru niżej' podanego 
napisane, bez skrobań, poprawek i przekre
śleń z wyrażeniem liczb literami, adresować 
należy: „Do własnych rąk Prezesa B an:u  
Polskiego, deklaracja do kupna dóbr Popie
lużyn, w Powiecie Płońkim Gubernji P ło 
ckiej położonych.”

Do deklaracji należy dołączyć kwit kasy 
Banku na vadjum wyżej oznaczone, wniesio
ne w gotowiźnie lub w pap erach publicznych 
krajowych procentowy h.

Deklaracje przyjmowane będąj do dnia 20 
Kwietnia (2 Maja) r  b. włącznie, do godziny 
11 '/i z rana.

Sprzedające się dobra, chęć kupna m ają
cy, na miejscu obejrzeć mogą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Bankii Polskiego z d. 

Nr 3,833, podaję niniejszą deklarację, 
iż dobra Popielużyn, w Powiecie Płońskim, 
Gubernji Płockiej położonej obowiązuję się 
kupić za sumę rs. (wypisać literami ofiaro
waną sumę), poddając się w szelkim obowiąz
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj
nych, które mi są wiadome objętym.

Kwit na złożone w kasie Banku vadium w 
sumie rs 1,800, wyraźnie rubli srebrnych ty
siąc ośmset, dołączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t (wypisać wy
raźnie zamieszkanie).

Pisałem w daia r.
Podpisać imię i nazwisko).

Warszawa d. 10 22) Kwietnia 1870 r.
Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski.
Naczelnik Kancelarji,

Radca Dworu, Makulec.

A. Jj. 2998. R a d a  Szczegółowa Opiticuńcza
Szp ita la  D zieciątka Jezus w W arszawie.
Podaje do wiadomości, że w d. 30 Kwietnia 

(12 Maja) r  b. o godzinie l i  rano w gmachu 
Szpitala Dzieciątka Jezus przed delegowa
nymi^, złonkami Rady Głównej Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynnych i Rady Szczegóło
wej Opiekuńczej tegoż Szpitala, odbędzie się 
licytacja przez deklaracje opieczętowane a 
potem głośna, (in minus) od cen na praetium 
ustanowionych, na dostawę od dnia odbytej 
licytacji ao d. 1 (13) Stycznia 1871 r. na do
stawę dla tutejszego Szpitala:

Cukru, wina węgierskiego, towarów kolo- 
njalnycb, drożdży suchych, płótna białego 
grubszego trzymającego szerokości arszyn 1 
wersz 347/ ioo merynosn, sukna niebieskiego i 
szaraczkowego.

Ilość powyższych dostaw, ceny na prae
tium oraz wysokości vadium przy każdej po- 
szczegółowo dostawie oznaczone, obejmują 
warunki licytacyjne, które każdodziennie z 
wyjątkiem świąt w godzinach biurowych w 
Kancelarji Szpitala przejrzanemi być mogą.

Deklaracje bez stępia spisane wraz z do
wodami na wniesione vadium do kasy Szpi
talnej składane być mają w dniu do licytacji 
oznaczonym, najpóźniej do godziny 11 rano 
na ręce Członka Rady zawiadującego częścią 
nadzorczą lub jego pomocnika. Deklaracje 
skrobane, poprawiane, przekreśl me, niepod- 
piBane, lub wymienienia miejsca zamieszka
nia licytanta nieobejmujące, przyjętemi nie 
będą.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus w 
Warszawie z dnia. . . mca . . . . r. b. niżej 
podpisany deklaruję niniejszem iż obowiązu
ję  się od dnia licytacji obecnej do dnia 1 (13) 
Stycznia 1871 r. dostawić dla powyższego 
Szpitala (tu wymienić rodzaj dostawy i jej 
c e n ę  wypisać literami).

Kwit na złożone vadium w kasie Szpital
nej dołączam, poddając się wszelkim warun
kom licytacyjnym. Stałe moje zamieszkanie

w W arszaw ie  pod N . . . . p isa łem  w W a r 
szaw ie dnia . . m ca . . l 8 7 0 r

(P o d p isa ć  im ię i nazw isko  i.
W arsz aw a  d. 11 ,23) K w ietn ia  1870 r  

W  z a s tę p s tw ie  O p iek u n a  P r-z y d u ją c e g o , 
R ogoz ińsk i.

Pomocnik Nadzorcy Szpitala.
1 —3 Mucharski.

N. D . 3021. P raw nie zajęte meble jesiono
we i t. p. w W arszaw ie n a  p lacu  targowym 
Grzybów w d. 16 (28) K w ietnia r. b. o godzi
nie 10 ran o , przez publiczną licy tacją  sprzeda
ne będą.

W . K arw ow ski K om ornik.

N. D. 3022. Prawnie zajęte ruchomości 
przez publiczne licrtacje sprzedwane będą, 
a mianowicie dnia 16 (28) Kwietniar. b. o go- 
dżinie 11 z rana za .Ż dazną Bramą w Warsza
wie, pilniki angielskie, piły, scyzoryki, rądle 
blaszane i t. p. przedmiota stołowe i żelazne, 
a dnia 20 Kwietnia (2 M aja) r. b. o godzinie 
12 w południb na placu przy Trzech Krzyżach 
w War. zawie meble jesionowe.

M. Rzeumicki, K om ornik.

N. D. 3020. Wiadomo czynię, iż prawnie 
w egzekucji sądowej zajęte ruchomości, jako 
to: meble machoniowe, jesionowe, bilard ma- 
clioniowy, obrazy olejne, zegar stołowy, dy
wan i t. p. na placu publicznym przy trzech 
Krzyżach w Warszawie w dniu 16 (28) Kwie
tnia r b. o godzinie 10 z rana przez publi
czną licytację sprzedane będą

Szymanowski, .Komornik.

N. D. 7788.
( S h i f t .

( f rbei i  nad)  g r i e b r i t f )  f l r t u n .  ®or 
f- f- SejirfSuęricfitt ju HarolinetiKjal bet 

)|lrag iii SJoljmen inirb bcfaimt gegeben bag 8łai» 
inunb tfrenn ifSribate in ber SBeinbergaemeinbe 
am 7 gebruar 1870, 3046, eint ffiage gtqen
bie Serlaffenfcbaft beb griebrid) Rrcnn alb linL 
btrfalcrbcn be8 Sofiami Strenn burd) beffen erbśs 
erflarte Srben Sgnat) Ujbowbft), Jfofalia Ujbo* 
mart), iJlana Slima Uibomófb, Slltjanber Uibo= 
r  UIIn ®°fic 2it>fooa qeborcnc Surmo*
linbft) allr angeblid) in 8ubliii auf Seiablung 
cmtb SauaufinanbcS 91r. 42, in ber SBeinbcra' 
geintinbt pr. 18,577 g |. 73 Jtr. ó.m eingebraefit 
t)abe, unb jur munblid)enCerl)anbluiig iiber biefe 
tflage bie Sagfafjrtbei bem t)ieflgen f'f. ©etirfbs 
gmdjtc auf bem 28*ten SJłai 1870 um 9 llf)rŁSors 
mittagb angeorbnet tnorben ift.

,śCa ber Slnfeiitf)alt8ort ber ©eflagten grbeu- 
3 guaj lljbombft), Mofalia UjboraSfi), ajlaria Sin* 
na lljbombfi), Sllejanber IRbomafi) unb Sofie 
Sćipfoba gcb. Sarmolinbft) meber in Sublin nod) 
in ber llmgegenb aubgeforfdjt Werben fonnte, fo 
Wiń fur biefelben jur -JBagrnung itjrer Sledjte 
nnb Turdjfuijrung beb SRed)t6fłreite8 ber SanbeS* 
abbofat ,&crr 3 . IB. S r . 3ofef gritfd) in 'j>rag 
alb Curator ab actuin beftellt, mit weldiem fie fid) 
in® ®inbernel)inen jufetjeu, ober bem®erid)te ci; 
nen anbern Sadjwalter uaingaft ju madjeu ba; 
ben, Wibrigenb fie fid) bie aub ifjrer fflerabfau; 
mung entftebenben golgen beijumeffen babetr 
Wurben.

Jtarolinentbal, ara 7*ten Styrii 1870.

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .  

4 A C  r i l b l f l  O i r b H B J E H I H .

N. D J: 3012.

Encyklopedja Powszechna.
Egzem plarz kom pletny w 28 to 
m ach w opraw ie p ięknej i trw ałej, złożony je s t 
do sprzedania w księgarni S. H. 
Merzbacha.

N. D. 1748. D O W Ó D  , z złożonych w  
B anku  przez Józefa-A dam a G rabowskiego, ko- 
•ztow nośm  pod M  31,669 i odebranych na  ta 
kowe 120 r u b li, zaginął. Poniew aż aresz t 
na  ten  dowód w B anku  je s t założony, prze
strzeg a  każdego, że ten dokum ent żadnej w ar
tości nie może mieć d la obcego. W iadom ość 
w R edakcji K urjera  W arszaw skiego. 3 — 3

N. D . 2222. Z a g u b i o n e  zostały Ś w i a 
d e c t w a  B a n k u  P o l s k i e g o  za N r.
129 i 130 n a  złożone przez Szlam ę W argoń d la  
P a n a  M ichała Zbijew skiego w składzie tegoż 
B anku  dwie partje  sukna, to je s t p a r tja  N r. 129 
postawów 3, ło k c i 120 w artości rs. 181 i p a rtja  
N r. 130 postawów 3, łok c i 114 w artości rs. 171; 
uprasza się przeto znalazcę o złożenie rzeczo
nych św iadectw  do B anku  Polskiego.
3 - 3  Iff ich n i Z b ljew sk i.

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.

W D r u k a m i  R z ą d o w e j O k rę g u  N a u k o w e g o  W a rs z a w sk ie g o . —  ^OBBOieHO R eusypo io . D y re k to r ,  I .  P aw liszczew .



Dodatek do .Ye 82, Dziennika Warszawskiego.
Wtorek, dnia 14 (26) Kwietnia 1870 r. 857

npuOaejienie k i  A? 8 2 , Dziennika Warszawskiego. 
B m o p H i iK i ,  14 ( 2 6 )  Anpib.w 1870  i .

U W IA D O M IE N IA  I IMiZYWlLK.IL- 
3AJIBJLKHIM II l lP I lB H J I E r i l l ,

.V. D. 2983. D y re k c ja  Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  j

w Warszawie.
Zawiadam ia Członków Towarzystwa, iż na  : 

dobra niżej wymienione zarzadane  zostały 
pożyczka Tow arzystw a Kredytowego ob j 
ciążyć m ające pierwszą, onych hypo tekę  do , 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych, ja- i 
ko to:

1. D obra W ręcza , w Pow iecie Grodzi- j
skim, zam ierzone obciążenie' pożyczką wy- i 
nosi rs. 24,480 ’ j

2. D obra Krowice, w Powiecie W łocław - : 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy- , 
nosi rs. 15,860 .,

3. Dobra O sse , w Powiecie B rzezin- : 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 13,750. v 0(.7vpkim

4. Dobra K tery . w Powiecie I 
zam ierzone obciążenie pożyczką wyn

i OA ' i
5 D obra D obrzelin, w Powiecie K utno w- j 

skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno-

81 T  D obrl0 Jaroch . w Powiecie G rójec
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno-

85 Dobra Oporów, w Powiecie Kutnow- ! 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rsr. 56 ,220. . . [

8 Dobra Czarnowo, w Powiecie R adży- I 
m ińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 1 ? A -. r. . . .  |

9. Dobra Jędrzejów , w Powiecie Nowo- !
Mińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs- 18,300.- I

10. Dobra K ruszynek, w Pow iecie W ło - i 
oławskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 27,280.

11. D obra 8zczkowo, w Powiecie Kolskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
7,500. ,

12. Dobra Grochów, w Powiecie Kutnow
skim, zam ierzone obciążenie pożycką wyno
si rs  18,690.

13. Dobra Zdziechów, w Powiecie R odziń
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rsr. 13,900. .

14 Dobra K ałęczyn, w Powiecie R adzie
jowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wyi osi rs  5,200.

15 D obra W ąw sł, w Powiecie w łocław 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 10,000. . . .

Z a rz u ty , ja k ie  p rzec iw k o  o b c ią ż e n iu  w p o 
w yższej w ysokości d ó b r  tu  w ym ien ionych  
p rz e z  stow arzy szo n y ch , czyn ione być m ogą, 
r o z trz ą s a n e  b ęd ą : je ś li  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  
do D y rek c ji G łów nej w c iąg u  ty g o d n i p ięc iu , 
lu b  do D y rek c ji Szczegó łow ej w c iąg u  ty g o 
d n i cz te re c h , l ic z ą c  od d a ty  n in ie jsz e g o  og ło -

8Z‘ W arszaw a d. J1 (23. Kwietnia 1870 r.
za  P rezesa, E w ary st Mejcr- 

p . o. P isarza , Słowikowski.

N  D. 2991 ■ Dyrekcja Szczegółowa
T o w a rzystw a  K redytow ego Ziem skiego  

w Lublinie.
Zawiadamia Członków T ow arzystw a K re

dytowego Z i.m skiego, iż na  dobra  n z e j  wy
m ienione zażądane zostały  pozyczki T ow a
rzystw a obciążyć m ające pierw szą onych 
hypo tekę do wysokości sum poniżej zam iesz-

° T  D o łf f i ta r a w ie ś  B, w Powiecie Krasno- 
Stawskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 4,050 . . ,

2. Dobra W ylągi, w Powiecie Nowo-Aie- 
kBandryjskim, zam ierzone obciążenie pożycz
ką wynosi rs r . 2,400. . , „

3. Dobra T arnaw ka B, w Powiecie K ra
snostawskim , zam ierzone obciążenie pożycz
k ą  wynosi rs. 1,700.

4. Dobra W ielkopole, w Pow iecie K rasno
stawskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 16,850.

Zarzuty , jak ie  przeciw ko obciążeniu w po
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, 
ro zstrząsap e  będą, jeśli nadesłane  zostaną  
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu , 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło-

8Z eniL ublin  d. 10 22) Kwietnia i 87o r. 
Prezes, Bieliński.
za P isarza, J . B obrzański.

J \ .  D . 2995 . D y re k c ja  S zczeg ó ło w a  
T o w a rzy stw a  K redytow ego  Z iem skiego  

w  R adom iu . 
aw iadam ia członków  T ow arzystw a y
igo, iż na dobra  niżej wymienione, za ą 
osta ły  pożyczki Tow arzystw a, obciązyc m 
pierw szą onych hypotekę, do wyso o ci

sum poniżej przy  każdych dobrach  wym ienio- ■ 

nych, jako to:
* 1. D obn i Bierw ce w O kręgu Radom skim , 

zam ierzone obciążenie pożyczką, wynosi rsr. 
1 3 ,°°° .

2. D obra B ielm y w O kręgu O poczeuskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką* wynosi rsr.
9 ,8° ° . Al

3. D obra Buczek w O kręgu ( )poczenskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
4,500.

4 . D obra B rzeska  W ola  w O kręgu R adom 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 10,0 0 0 .

5. D obra  B obrow niki w O kręgu Kozienic* 
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 7,900.

6. D o b ra  Boże w O kręgu  Kozienickim , 
zam ierzone obciążenie pożyczka wynosi rsr. 
9,700.

7. D o b ra  B orek  w O kręgu Radom skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
15.000.

8. D obra  B ogorja  S kotn icka  w O kręgu  S an 
dom ierskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 6,500.

9. D obra  B rześce w O kręgu Radomskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
30.000.

10. D o b ra  B u jak  w O kręgu Soleckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
4,200.

11. D obra  B ieniędzice w- O kręgu  R adom 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 11 ,0 0 0 . _ _

12. D obra  B orow iec w O kręgu  K ozienic
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 2,600.

13. D obra  C hlew iska w O kręgu Szydlowiec- 
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 63,000.

14. D obra C zekarzew ice w O kręgu  Sando
m ierskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy 
nosi rsr. 18,300.

15. D o b ra  Chom entów  Socha w O kręgu  R a 
domskim, zam ierzone obciążenie pożyczką w y
nosi rsr. 4,500.

16. D o b ra  D łużniew ice w Okręgu- K ornec
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 12 ,0 0 0 .

17. D obra  D ąbrów ka podłężna w O kręgu  
R adom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 12,500.

18. D o b ra  D ębno w O kręgu O patow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
2 2 .0 0 0 .

19. D o b ra  G arbów  w O kręgu  Sandom ier
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 32,000.

20. D o b ra  Grżm ucin w O kręgu Radom skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
10 ,0 0 0 .

21. D o b ra  G rocholice w O kręgu S andom ier
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką w yno
si rs. 19.200.

22. D o b ra  Goździków w O kręgu O poczyń
skim , zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 9,000.

23. D o b ra  G ieraszowice w O kręgu Staszow - 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką w yno
si rs. 4,800.

24. D obra  G niazdków  w O kręgu  Soleckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
2,2CO.

25. D o b ra  Jak u b ó w  w O kręgu Radom skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
9,000.

26. D o b ra  Ja sicę  w O kręgu Sandom ierskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
13,500.

: 27. D o b ra  Jakim ow ice w O kręgu K oniec
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 

! rs. 12,000.
28. D o b ra  Iw an iska  w O kręgu S taszow skim , 

zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi rsr.
. 26,000.
i  29. D o b ra  K ad łu b  w O kręgu Radom skim , 
i zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
| 4,500.
j  30. D o b ra  K ochanów  w O kręgu R adom - 
! skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
1 rs. 7,420.
j 31. D o b ra  K rogulcza M okra w O kręgu  R a 

dom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
1 nosi rs. 2,640.
i 32. D o b ra  K azanów  w O kręgu K ozienickim ,
! zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi rsr. 
f 18,300.
| 33. D o b ra  K ozinki w O kręgu R adom skim ,
i  zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
I 2,700.
I 34. D o b ra  K oby lank i w O kręgu O patow skim ,
: zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

5,100.
| 35. D o b ra  K orzyce w O kręgu  Szydłow ieekim ,
j zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
' 4,500.
j 36. D o b ra  K rzyszkow ice w O kręgu  R adom 

skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 16,000.

! 37. Dobra Kroczów mniejszy B. w Okręgu
Radomskim, zamierzone obciążenie pożyczką

wynosi rsr. 10 ,0 0 0 .
38. D obra  Linów  w O kręgu Sandom ierskim , 

zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
19,200.

39. D obra  Ł aziska  w O kręgu R adom skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
13.500.

40. D obra  L ukaw ka w O kręgu  Sandom ier
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 6,700.

41. D obra  Ł ukaw ica P ęcław ska w O kręgu 
Staszow sskim , zam ierzone obciążenie pożyć .ką 
wynosi rs. 1,900.

42. D obra  M ałoszyce w O kręgu Opatowskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
14,100.

43. D obra  M irogonow ice w O kręgu O patow 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 11,310.

4 4 . D o b ra  M iłków w O kręgu O patow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
17.000.

45. D obra  M ydłpw  w O kręgu O patowskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
13.600.

46. D obra  M okrosęk  w O kręgu R adom skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
7.600.

47. D o b ra  N iedarczów  górny w O kręgu  R a
dom skim  zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 5,400.

48. D obra  Ociesęki w O kręgu O patowskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
20.000.

49. D o b ra  O stro łęka  w O kręgu Sandom ier
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 4,400.

50. D o b ra  O suchów w O kręgu Kozienickim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
9.000.

51. D obra  O bręczna w O kręgu O patow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
9.000.

52. D o b ra  Paw łów  w O kręgu Szydłowieekim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
10 .0 0 0 . :

53. D obra  P iastów  w O kręgu  Radom skim , > 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. j
33.500. . i

54. D o b ra  P isary  w O kręgu  Sandom ierskim , j 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. i
6.000. . . j

55. D obra  Popław y w O kręgu K onieckim , i 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. j 
12,320.

56. D obra  P rzew ło k a  w O kręgu Staszow 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 4,900:

57. D obra Pągowiec, w O kręgu btaszow - 
skitn, zam ierzone obciążenie pożyczką wy- ! 
nosi rs. 7,000.

58. D obra P rzepiurów . w O kręgu Sando- i 
m ierskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 27.000.

59. D obra Przenszyn, w Okręgu O pa
towskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi is r .  ) 2,000.

60. D obra Paehnowola, w O kręgu Kozie
nickim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 11,300.

61. D obra Radzanów, w O kręgu R adom 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 7,500. ,

62. D obra K atoszyn, w Okręgu R adom 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 7,500.

63. D obra R uszenice, w O kręgu K orne
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 12,500.

64. D obra Regów, w O kręgu K ozieni
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 26,000.

65 D obra Radwan A., w O kręgu Korne
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 

-nosi rs. 3,300. ,
66. D obra Radw an B ., w O kręgu K orne

ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rsr. 3,300

67. Dobra Rzuchów, w O kręgu Opatow
skim. zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs r . 16,000.

68. Dobra Siealew . w O kręgu Korneckim, 
zam ierzone obciążenir pożyczką wynosi rs r .
4,500.

69. D obra Strzykowice zabłotue, w Okręgu 
Kozienickim , zam ierzone obciążenie poży
czką wynosi rs . 5,000. . *

70. D obra S łupcza, w Okręgu Sandom ier
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 24,000. .

71. D obra Stawowice, w O kręgu Korne
ckim, zam ierzone obciążenie  pożyczką wy
nosi rs  5,000. _  . .

72. D obra Stużno, w O kręgu Konieckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

73. D obra Sulistrow ice, w O kręgu Szydło- 
wieckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 5,300.

74. D obra Szczeglice, w O kręgu Staszow 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy. 
nosi rs. 15,300.

75. D obra Tom aszów, w O kręgu  Iłżeckim , 
zam ierzone obciążenie p o ży czk ą  wynosi rsr. 
4,750.

76. Dobra U laski Gośtomskie. w O kręgu 
R adom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 8,700

‘77. Dobra K aliska, w O kręgu O poczyń
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 10,000.

78. D o b n  Wola, Z a k rz e w i'a , w O kręgu 
Radom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 8,500.

79. D obra W rzeszcżów , w Okręgu Radom 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 9 8 0

80. D obra W ysocko, w O kręgu Szydłowie- 
ckim, zam ierzone obciążenie  pożyczką wy
nosi rs. 8,000

81. D obra W ojnowice Małe, w O kręgu 
Opatowskim , zam ierzone obciążenie poży
czką wynosi rs  9,-50.

82. Dobra Wolica, w O kręgu Staszowskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
4,00).

83 D obra Zajączków , w O kręgu Opoczyń
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 9,000.

84. D obra Z ajezierze, w O kręgu Sando
m ierskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 20,500.

85. Dobra Z ielonka, w O kręgu K ozieni
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs  9,000.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po
wyższej wysokości dóhr tu  wymienionych 
czynione być mogą p rzez stowarzyszonych, 
roz trząsan e  będą, jeś li nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni 5, lub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, 
licząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

Radom  d 8 (20) Kw ietnia 1870 r.
P rezes, Zająazkowski. 

p. o. P isarza, J. Malczewski.

LICYTACJE. —  TOTEM.
N'. D . 2960. Zarząd trzeciego Oddziału driyjl 

żelaznej St.-Petersburgsko  -  Warszawskiej. 
Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 14 

(26) M aja r. b. o godzinie 12 w południe, w 
biurze 3-go Oddziału, we dworcu drogi że la 
znej na  P radze, odbędzie Się licytacja (in 
minus), p rzez opieczętowane deklaracje, na 
p ięcio le tn ią  dostaw ę dla tegoż Oddziału (od 
stacji Landw arowo do W arszawy włącznie.) 
a mianowicie na  lata: 1872, 1873, 1874, 1875 
i 1876, podkładów pod szyny, oraz belek pod 
weksle i pod szyny na m ostach

Szczegółowe warunki do licytacji mogą 
być p rzejrzane codziennie, oprócz dni św ią
tecznych i gaiowych, od godziny 10 z rana  
do godziny 3 po południu, w m iejscach po
niżej wymienionych w Kownie w biurze N a
czelnika 11 D ystansu drogi żelaznej S. Pe- 
tersburgsko-W arszaw skiej, w Wilnie w biu
rze  N aczelnika 2-go O ddziału te jże  drogi w 
Grodnie w b iurze N aczelnika 14 D ystansu i 
w W arszawie w b iurze N aczelnika 3-go Od
działu na Pradze

D eklarację winny być napisane podług 
wzoru dołączonego do warunków licytacyj
nych i podane na imię Naczelnika IG Oddzia
łu  drogi żelaznej S. Petersburgskó-W arszaw - 
skiej z dołączeniem  vadium w ilości wyró- 
wnywającej części wartości jednorocznej 
dostawy podkładów sosnowych, długości stóp  
9 czyli 1,29 sażenia.

Deklaracje bez dołączenia vadium i po
przedniego podpisania warunków licytacyj
nych, przyjm ow ane nie będą.

Deklaracje mogą być sk ładane na dostawę 
podkładów  i belek albo dla całego 3-go Od
d z ia łu  drogi, albo d la jednego lub kilku D y 
stansów . D eklaracje  na  dostawę podkładów 
i b e lek  mniej ja k  dla jednego D ystansu  p rzy j
mowane nie będą.

W deklaracjach  oprócz cen na  podkłady 
sosnowe, winny być podane ceny na p odk ła
dy z drzewa jodłowego i z drzewa sp ław iane
go wodą. .

w ybór z pom iędzy dek laracji złożonych 
do licytacji, zależeć będzie od uznania Rady 
Z arządzające j Głównego Tow arzystw a dróg 
żelaznych R osy jsk ih  w S- Petersburgu.

Vadium n ieu t rzym ujących się przy dosta
wie licytantów, będzie im zwrócone ŵ  W a r
szawie w b iurze  3-go O ddziału drogi P e te rs - 
burgsko-W arszaw skiej, po otrzym aniu decy
zji Rady Z arządzające j Tow arzystw a co do 
osoby, k tó rej dostawa będzie oddana.

N. D. 2598. / fu p e ic m o p i H iicm um ym a  
Ce to ca  ar u X o 3H&cmea u A bcotioĄcm uu. 
IIpaBJieHie IlHCTHTyTa CeJibcuaro Xo3»S-

C T B a  n  J I k c O B O g c T B a  c h m -l  o ó b n B J U i e T T , ,  h t o

20 A nphaa (2 Man) c- r- B t 10 h u c o e -b  yi-pa
| 6ysyTri> npoii3BOSHTbCii Ba, o h o m t ,  aynnionnua 

Toprii (in plus) .uocpescTBOjrb saneuataH* 
{ n u r a  oóiaBaeH iS,, n a  O T j a u y  b b  apeHfty b o -  
' gHHOft MeJlbHHiiti no/yb m. ItOHCKeBoaeio a pa-
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bho xobxh  puÓM  Ha B hto bh i(Kom b  n p y j t ,  b b  
H obo - A xeitcaH RpiScK O iiB  y 4 3 x tv , J I ioOx h h - 
e ito ii ry C e p m H  Ha 'i pe.vi.-.iT .Th ih  cpo iiB  co 
rhii 19  I io h h (1  I iojih)  1 8 7 0  n o  18  (3 0 )  187 3  
r o j a .

T o p r n  HuiHyTCH o t b  toriimhoi! c j h m u  2 ,7 1 0  
p y ó  h w h Is nojiynaeM oB.

J la p a  w ex a io m ie  b b h t l  b b  a p e H s y  o zn a-
HeHHHH CTiiTbH, ROXIK HU BO BpCMfcHH TOpTOBB
npescTaB H Tb b b  i lp a B x e ti ie  H a c T B T y ra  a a n e -  
•jaTaHHyio R eitx ap an iio  corxacH O  o o p M t H H a te  
npHSOateHHoS ofiBHBxeiiKoil b b J I io O x h h c .k h x b  
rySepuCKHX-b b I ir o m o c th x b ,  b m ^h tIs  c b  s a -  
X o to jib  n>  KOSH iecTBB 713  p y ó . HaxHMHbiMii
HJIH B B  3aCTaBH!JXT. X H C1U XB,  X H K B H R a n i O H -  
h u x b  jiHCTaxb, u nil b b  K aseH iibixB  o 6 x u ra -  
H inxB , no  i ty p c y  y c T a H O B x e H H O i i y  r x h  c h x b  
6 y . b i a r B  n o  i i o s p n s a M B  B h x o tb  s t o t b  H e y -  
S e p a t a B u i e M y C H  H a  T O p r a x B  ó j r c t b  c e f t M a c B  
B 0 3 B p a m e H B .  I I o  H C T e u e H i n  0 3 i i a M e H H a r o  
B p e M e H H  n p e s c T a B s a e M b i n  o O B H B x e H i a  a  p a -  
b h o  o Ó B H B x e H i n  H a n H c a t i u H  H e  c o o 6 p a 3 ń o  c b  
• o p i t o t o  n e  O y s y x B  n p H H H ' x a e M H .

E c x ii 0ÓBiiBXfcH e 6 y seT B  npHCxaHO uo  uo- 
mt'B , sojtiKHO o S h c h h tb  a texaeT B  jih  o ó b h b h - 
T e sb , b b  c j iy n a t  ue iioxyH eH ia  apeiiR hi, h to ó m  
npescTaBjreHHBifi hm b 3 » x o tb  6 m x b  eMy E03- 
ap am eH B  n o  i i t e T y  iKHTexbCTBa e ro , 11.111
ROXIKeHB OCTUBaTbCH BB llH C T H iy T t RO BPe ’
M0 HH x h th h io  e r o  npnO bniH .

HospofiH biH  y cxoB in  T oproB B  H axos«T ca  
b b  K aim ejiH pin llHCTHTyxa i ty s a  n p H rx a m a - 
iotch H texaio iu ie c b  hhmh  03HaisOMHTBCH ease- 
RHeBO IspOH* npa3RHHHHHXB H TaOeXbHHXB 
Rueft o t b  9  nacoB B  y T p a  ro  3  no  nojiyRHH.

b b  HoBO-AxeKcaHRpiii, M apT a  19  jr. 1 8 7 0  r .  
3 — 3 JlnpeitT O pB  H H C T irryxa, ( .............) .  J

N . D . 2885 . K bA euH oe \ ’b 3 /p to e  
i ’p a e A e n ie  

C hm b o6B nB jiaeT B , m to  27 A n p fcx a  (9  M as) 
1 8 7 0  r  b b  12 nacoB B  y T p a  b b  K aH pexupiii 
B o 0 T a  T m u h h  C uoxO B ape  , b b  npacyT C TB in 
K aaeH H aro  CeKBCCTpaTopa C ysyT B  npOH3PO- 
RiiTbca nyÓJiHHHbie T O prn Ha n p o R a s y  s a c e -  
* B ec T p o n aH n u x B  y  B jia R ijb p a  iimIihiii B y x b - 
» a  Itx y n K a , u a  nonojiH eH ie  ita3eHHHxB h ć ro -  
HMOBB H IipOMHXB aRMHHlICTpaTHBHblXB B3H 
CKaaifi, r p o b b  b b  n a x k H a x B  exOBHXB 7 ,0 0 0  
b  cocHOBbixB c b  cjroBbiMH 8 ,0 0 0  caateH eS  n o - 
jryK yfm necK oS s ik p w , HaxORHiiRHxcH b b  x h c y  
npHHaRjiemameM B k b  Bbnne CKanaHHOiiy 11- 
JShHUO. ORliHeHHUXB BlikCTll CB H3RepiKKaMH 
Ha BwpyÓKy 3 t h x b  caaieH efi nepB U H  n o  55  u 
nocjbliRniH n o  60 k o h . 3aORHy e a s te rn ,. C>3iia- 
neHHbie T o p rn  S y sy T B  HanaTbi o t b  oipfcHOn- 
hoR  c y iiB u , a te a a tó m ie  ynacTBOBaTB b b  c h x b  
T O praxB , 0 CH3 1 HW lIBHTŁCa BB 0311a4eHHblit 
tpoiiB hu  m B cto  npojaiK H  ii saHBseHHbie 3a 
nO K ym ty ReHbrn ynjiaTH Tb corxacH O  npcRBa- 
pHTeXbHbTMB TOprOBUMB yCXOBiaalB, KaKO- 
bm k  i i o r y T B  SbiTb paacM OTpliHbi b b  K ix e n -  
x o m b  .y'fi3RHOMB y n p a B x e u m  n  b b  KannejiH- 
p in  B o S th  F iiiiiib i C h o x o b h u b .

I ’. K lu rb n u , 3  A nplixH  1 8 7 0  r o j ą .
2 — 3 HanajibHiiK B  y ii3R a, ( ..................) .

N  D . 2 840 . I lll 'W A 'A iU m  BeHĄWHBCKtKO 
X b3ĄU

0 6 b h b x h io  b o  B ceoO m ee C B tą iH ie ,  h t o  4 
( 1 6 )  M an c. r  b b  12 nacOBB rh h ,  b b  n p n cy T - 
C Tsin BeHRHHCKaro y t.3 R H aro  y n p aB x eH in , 
C y s y T B  npoHSBORHTbca T o p rn  ( in  p lu s )  Ha a - 
peHRHOe cO RepisaH ie nponH H anioH H U X B  r o  
x o r o b b  b b  HMBHinxB uacT H bixB  u jia io p a T - 
HbixB HU. T p n  rORa CB 1 (1 3 )  H H B apa 1870  r. 
a  HsieHHO:

1 B b  HMtHlH I ’OpiKKOBB, o t b  cyniiibi ro -  
ROBaro u x a T e a ia  60  p  9 0  k .

2. B b  HMliHlH JI.OÓllUlOBHire, OTB CyHMbl 
roRO Baro n x a T e a ia  197  p .  70  it.

3. B b  hmB hih  3,oii0poBKO, o t b  c jm m h  ro -  
ROBaro n n aT e w a  1 1 5  p . 5 0  it.

4. B b  HntHiH  I(o3lirxO B bi, o t b  cyMMwrORO- 
B aro  n ja T e a ta  1 ,401  p . 8 0  k .

5 B b  iiMBHiii JlenK o, o t b  cyuM bi roRO Baro 
n a a a e a sa , 212 p .  10 k.

6 . B b  HvitHin M sypoB B , o t b  cyMMbi rORO- 
B a ro  n x aT eaia  84  p.

7. B b  H M inin  MbiiuKOBHire xht  D ., o t b  
cysiMbi roRO Baro n x aT ea ta  20  p.

8. B b  HM tHiii H eco B a , o t b  cj mmh  roROBa- 
r o  n x aT em a 6 1 6  p . 5 0  k .

9. B b  HM’t i i i u  O c S k b , o t b  cywsibi roROBaro 
n jra ,T eaa  171 p .

10 . B b  iisitH iH  P o ro sH H itb , o t b  c jm m u  r o 
ROBaro njuiTeiKa 1 8 0  p . 4 0  k .

11. B b  H5i*HiH CapHOBB XHT. A , OTB cyw- 
sibi roRO Baro n j a i e s a  5 2  p .

1 2 . B e  h h * h1h  CapHOBB j ih t . B ,  o t b  cyM
Mbi roROBaro n x a T e a ta  4 0  p .

JK e x a io m ie  y ia c T B o iiaT b  b b  r o p r a x B  o6h- 
3aHbl HBHTbCH BB C pO Itt H M’bCTli Bbnne 03H a- 
HeuHOMB n p e R c ra B iib b  Ha 3 a x o rB  */4 nacT b 
cyuMbi onpeRlixeH H oS k b  TopraM B.

HoRpoOHbie ycxO B is o 6 b  apeHR'fe a ioryT B  
6 w t i , pascsiaT pH paem hi b b  yt,3RH O M B y u p a -  
BXeHill

n p n  3TOMB npiicoBO  ynxHeTCH, h t o  ap eH - 
R H T o p B  3 a  n o s R H o e  B B l i R e H i e  b b  a p e H R y ,  h h -  
Kaitoft k b  Kaan1i n p e T e n 3 in  npocT H paT b  He 
Moree-TB.

I .  Beh-RHHB, 3 1  M a p i a  1870 rORa.
2 o 3a Ila ia jib H H ita  y * 3R a, ( ............... ).

N. D . 26a9 . H a v a .ib u u m  l>evĄU ucK a?o  “
„  A * 3 / J a .
H a  ocHOBaHiH n p eR n u ca iiin  neTpoitO B CK og

KiiiiUHiioil I l a  j ; i t m  o t b  3  M apT a c. i , 3a  }& 
2715, ofiBHBxaio b o  B ceo 6n re e  CB’feR'feHie, h t o  
b b  npHcyTCBin c e r o  J 'n p aB jieH ia  20 A n p t x a  
(2  M an ) c. r .  b b  12 nacoB B  r h h  ó y sy T B  n p o - 
H3BORHTbca Toprn u a  mpORawy k u s u h h o R 
1'C .ib iin n ij I lo r o p ia ,  naxO RH m eflcn ua pB- 
kB H o o p l a ,  cpeR ii sa seH iib ix B  x I i c o b b  
O jbK yu iC K aro  -iB cH uneoT B u, BeHRHHCKaro S’- 
t . 3Ra, IleTpOKOBCKOft ry & e p u iH , u 03j fk  6 o x b - 
uieR R o p o m  n p o .ie r a io m e -8 o t b  Rep. J(oM6 p o - 
Ba b b  R ep. 3 o i i6 KOBHHe a  G yRerB  n p o x a n a  
c b  ycaR bóoio  npocTpaucTBO M B rrb 42 atop 
174 KBaRp. itpeHTOBB eo b c t .Ii n npHHaR-ieiKa- 
IUHJIH KB lien  CTpOOHiaMH

T o p r B  Haim iaeTCH  o t b  nOHHaieHiiog y c r a -  
HOBJieiiHOii e y ju ib i 8 0 5  p y ó .  c ep .

T o p r B  C yR C T B  IipO Sl3BORlITbCH H 3J'C T H O  HO 
R O S B O x a eT ca  n p e R C T a B x i iT b  o Ob h b j i c h i s  b b  
3ane>iaTaHHbixB n aK eT ax B  r o  12 n a c a  R.ia 
TOprOP.B CB T t.M B  O R liaK O JB e, m t o  u p e R C T a -  
B ja io ip iB  3 a n e 4 a T a i i H 0 e  o 5 B a B j t ‘H ie  He n o - 
a te T B  y i a c T B O B a T b  b b  nsycrH O M B r o p r T .

K aatRuH H3B con citaT ex eft o 5 a 3 a a B  B iiecm  
HaxHiHbiMH R eH brajin  b b  O K pyatH oe K a 3 u a -  
n e n c T B O ,  3 a x o rB  p a B H a i o i p i S c H  '/ io  h u c t h  
U T h h o c t h  npeR noxaraeM oft b b  npORamy Mexb- 
HHijbi t . e. 3 0  p . 5 0  Kon.

IIoRpoÓHbie y c x o b in  r x h  T oproB B  Ha n p o - 
Raaty 03HaneHHoR iiexbHHiRbi, a  T anate  nxaH B  
e  o n n c a i i ie  e a , ie e x a io m ie  M ory t b  b h r T t b  b b  
E c h r h h c ic o m b  yt3RHOMB y n p a iix e H iu .

OoBABxeHie r o x h : h o  C u rb  H an n ca n o  Ha 30- 
K OiitenHOfi repS oB ofi OyMarT no  n p a x a r a e -
MOfi OOpMT 6e3B  BCHKHXB HORHHCTOKB H HO- 
n p a B O K B .

T .  B c k r h h b , 26 M apT a 1 8 7 0  rORa
2— 3  HanaxbHHK B y t 3 R a ,  ( ................ ).

<&opna oOBHBxeHia.
B cxtRC TB ie oOBHBxeHis H auaxbH H K a BeH- 

RHHCKaro y® 3R aoT B  26 M apT a  c. r .  3a  N. 497 
iipeRCTaBxaio H acT oainee  ofiB H Fxem e h  o 6 h - 
3M Baiocb s a  H axO R am yioca cpeRii Ka3eHHMxB 
XtCOBB, IleTpOKOBCBofi I ’yGepHiH, EeHRBH- 
CKaro y i;3R a, KaaeHHyio iie.ibHH iiy I l o r o p ia  
c b  ycaR bdoio  b b  42 MOp., 174 npeH T. h co  
e c L m h  CTpoeniHMH, nO R B epraacb b cb m b  y cxo  
B iaiiB  id o6n3aTexbCTnaM B noxoateHHUM B b b
y c x O B ia x B  r x h  T op roB B , y n x a T H T b ......................
p y S x e a  cep e fi. (oóo3H annT b pHi>paMn h  5yit- 
B aw a).

C b h r T t c x l t b o  K a3H anencT B a N . h o  E 3h o- 
c t  s a x o r a  80  p y 6 . 50  k. H axan H b u m  RCHbia- 
m h  n p a x a r a io  y  c e ro , c b  tT m b  h t o  b b  cx y n a fc  
e c x a  3Ta ycaR b S a H eocT aH tT ca  3aM BO io, r a -  
k o b o h  3 a x o n >  a  a tex a io  c o m b  n o x y ia T b  ( a x a  
ate n p o u iy  o  B b icu x ir S  OHaro n o  h o h tT  Ha 
j io S  c n e T B ) .

M uiT exbciB o  h o c  b b  N . h h c u x b  b b  N . r h h  
S .  Mną N . 1 8 7 0  rORa.

H a  KOHBepTT ate cxTR yeTB  nanH caTb: , , b b  
BeHRHHCKOe yjt3R H oe y n p a B x e n ie a an e 'T a T a H - 
Hui'i naiteTB c b  oSBHBxeHieMB Ha T o p ra  o 
upoRaatt Ka30Htioft aiexbH apbi n o r o p ia .”

N. D. 2811. P ajoM cK ue  j noe 
in p a e v A tn le .

C h . m b  o o B H B X f i e n  b o  u c e o n r n e e  c : f E 4 1 ; i i i e ,  
4TO B B  3/t-EUIHC‘ MB y t 3 J H O M B  J A p a U  i e i l i H  
16 (28) A n p T . i H  c .  r .  m b  12 n a c o u B  y r p a  ó y -  
j y r B  n p o i i 3 3 o , ; i !  i b c i i  T o p r n  n o c p e . i c T B o . M B  

j 3 a i i e n a T a n K b i i B  o o B s o x e H i i i  u a  t i o ^ p a x b  n o -  
( 4 H H K I 1 K a T O . l l l ' i e C K O H  IRepKBH H i  l l o c a . l B

E 4 H 1H C K-B, o t b  i i a 3 n a s e H ! i o i i  eyjuibi 2,457  
p y ó .  1 non. ( i n  m i n u s ) .  

r K e x a r o i u i e  y i H C T H o a a T b  aa  T o p r a i B ,  o ó h -
3aHbi  k b  o s H a n e m i o M y  c p o i t y  n p e ^ c r a u i i T b  
t i n  x e i i . i a p o u i n  n a  r e p ó o B o u  ó y .M a r B  
3 0  K O H B e n n a r o  4 o c T o n u c T H a  c b  n p a . i o -
Hienie.MTł Kls OHWMlł KBHTam^iu Ha 1J3H'.. C l  
B p ^ M e n n a r o  3a  l o r a  ui> K o , j n ‘i e c T B l»  246 p y ó .

1  -pi OBblH K 0 H 4 H l ł i t !  MOHtHO B H ^ 'B T b  B*L 
y B 3 4 H 0 M B  y n p a n . i e i i i i i  e ; i i e 4  l e u n o  a a  i i c -  
KXIOMeHieMB l ip a 3 4 t IH H H b IX B  U T a Ó e . l b K b l l B  
4 H e i i .  U p r i  c e M B  n p H c o n o K y n  l a e T C H ,  m t o  
c o r . i a c K o  22 c t . i i i i c i p y K p i i i  y r u e p ! K 4 e a H o ń  
b .  C o b B t o m b  y u p a B , l e n i u  1 5 (2 7 ) M a p T a  1863 
r o ^ a  K ił T o p r a M t  s t h m i *  h c  4 o n y c K a e T c a  
Ann* i i e x p i i c r i H H C K a r o  n c n o B H ^ a n i f l .  < ^ np -
Ma n p t M a r a e T C f l .

Pa4 CMB, M a p r a  31 ^ Hh 1870 r .  
HaMa.ibiiintB y  15343, ( . . . . )  

t p o p .M a  oÓBHB.ieniH.
B c . i B 4 CTBie  o o i H B x e H i a  P a 4 o.MCKaro  

y j i 3 4 H a r o  y n p a B x e H i n  o t b  c h m b
3 a n e 4 f lK > ,  MTO o 6 H 3 y iO C b  B3HTh BB I1 0 4 p f l 4 B  
i io H H H K y  K a T O . iH M e c K o i i  p e p K BH b b  n o c a 4 l >  
E r x i i h c k b  s a  cy.MHy c b  c o ó / i K ) 4 eHie.MB
b c u i b  T o p r o i i b i i B  y c x o i i i f i  y c T a n o B x e H H i . i X B  
4- iH  H acTOHURar o n o 4 p i ? 4 a .  H a b 3 H i . c b  B p e -  
M e i i H a r o  a a . i o r a  n p c . l c r a  u,  i fi (O KBHTaniRi io  
K a c c b i .  M s c t o  i i o c T o i i H H a r o  s i o e r o  * n -  
TCXfcCTBa BB N. I i n c a . l L  BB N .  4 H H  
M B c H i;a  1 8 7 0  r .

  (HMH II ®aMHxifl).

N. D. 2968 . Be.uoiicKoe i ’t j A noe  
y  upae.ieu ie .

C h s b  o f iB H B x a e T B , MTO 5 (17) Man c .  r .  b b  
i  ’l a c o ^ 1, y r p a  b b  n p H c y iC T B i i i  O H a ro  y n p a -  

BX e H lH  Ó y s y T B  n p 0 H 3 B 0 R H T b J H  T O p r n  110 3 3 -  
n c M aT aH H b iM b  R e K x a p a p in M B  n a  n o c T O B K y  
3 - x b  BepcTB u i o c c e i iH o a  2 -ro paapnRa B e-  
xiOHCKO-BepyuieBCKoH „oporu Ha ocHOBaHin
C M T tW  y T B e p i B R C H H O l i -  K a X H I U C K H M B  r y f i e p H -  

c k h u b  npaBXem etiB o t b  3 1  Mapxa c. r. Ha 
cyiiwy (3a HCKXioMeHieMB aKCTpeHHuxB H 3- 
RepateitB) 5 ,958  p y6 . cep. 17 KOn. )(eKxapa- 
U‘K ROxatHa ObiTb HiiciiHa Ha repSoBoS óy iia-

r t  3 0  k o h .  ROc-EO-iiHCTBa m b t k o  i i  6 e 3 B  b c h -  
|  k h x b  u o i i p a r e i i B  u  n o  h h i b c  n o u a s a H i i o s  * o p -  
! M B. K b  R e K ,s a p a n iu  r o x i b H O  n p a x o a t m b  3 a -  
; XOTB B B  c y m *  G O O p . H aX H M H bm a R e H h ia w n  h x h  

H a  r a i tO B y io  » ;e  c y u ł i y  K B H T a im iio  K a 3 H a ie S -  
c t b u  K pO M B T & ro  H a H 3 R e p it iiH  n o  o S B n n x e -  

j H iio  o  - r o p r a x B  25 p .  c .  C i i t T y  h  T o p r o B b i n  
! K O H R im ia  M oxtHO b h r B t b  e iK eR iieB H O  3 a  h c -  

KXIOM eHieM B B paSR H H M H M X B II T a O e X b H b lX B  
I RH eK .

4 > o p » ia  R e k .ih } )K iji  11. 
j B c x t .R C T B ie  o S  b H B x e H ia  B e x io H C i t a r o  y t .n R -  
i H a r o  y u p a B x e n i a  o t b  8  A n p t x a  c .  r .  A? 3 6 6 3  
j  c h m b  o 0 a 3 y i o c b  n p o i i3 B e c T n  p a G o T b i  n o  110- 
s c T p o f i i t l ,  3  B e p c T B  i n o c c e i i H o g  2 - r o  p a s p a R a  
f B exiO H CK O  B e p y u i e a c K o t t  R o p o r n  s a  c y s m y  
i N N .  S i i x o t b  B i  c jm m B  6  0  p y ó .  c e p .  n p i i  
[ c c m b  u p H x a r a i o

I n o C T O H H H O a J io e  BtBTCXbCTBO B B  N . ,  M11CXO
j M tC a n B  II TORB (H O R H H C aTb IIMil I! T a .M Il .I iio ) .

T .  B e x i o a b ,  8  A i i p t . x a  1 8 7 0  r o s a .
j  1  3  HlVM aXbHHKB y t .H R a ,  IIO RIIO XK OBH HK B,

  (  )•

N .  IX  2988. Hii'KiAbmiKh K onuucna?u  
.y 63, 111.

! C lIM B  O O BX BX H cTCa, MTO B B  H p iIC y T C T B iH  
j y * S R H a r o  y n p a n x e H i H  1  (13) M a a  c . r .  b b  10 

H acO B B  y r p a  b b  t . K o i i h h T,,  Ó y s y T B  n p o a 3 -  
'  B O R iiT b c a  n y ó jH M H h ie  T o p r a  H a  n p o R a iK y  3 a -  

H H TblX B  RBnaiHMOCTH B B H J lT H la X B  C x a B e i l  •
I H.HHB 11 P y c c p i R i m e  r x h  n o n o x H e H i a  i ta 3 e H -  
( H h i x B  h c r o b m o k b .  f f i e x a i o u R n x B  y n a c T B O -  
I l i a T b  b b  T O p r a x . B  c b  n a x i i M H b i M H  R e H b r a t m  

n p a r x a u i a i o T C H .  
j r. K o h h h b ,  8  A n p t x n  1 8 7 0  rO R a .

H a M a x b t i H K B  y t i i R i ,  M a i o p B ,  K a H a T O B B . 
^ tX O n p O H H B O R IIT e X b , X M t . X H K O B C I t i i i .

N .  D. 2710. IJempoKoecicve noe 
i ’npa /t.ieu ie .

; O o B H B x n e T B  b o  B c e o Ó u R e e  cH j.R  t i I i i 0  m t o  
b b  u p i ic y T C T B iii  c e r o  y n p a B x e H i a ,  ó y s y T B  
n p o u 3 B O R iiT b C H  2 7  A n p t x a  ( 9  M a n )  1 8 7 0  r .  b b  
1 2  M 3C0B B y r p a ,  T o p r n  iio cp eR C T B O M B  3 a n e -  
M a T a iib ix B  o O B H B x e H itt ,  n a  n o R p H R B  i ic n o x H e -  
n i a  p a ó o T B  n o  p e M O H T iip O B K t P a R O s rc K O -B x o -  
H x a B c s o i ) ,  n e p B o g  h  B T O p o tt  C T a i ip i i i  I l e r p o -  
K O B C K O -E a x H in c K o S , B T O p o tt  c T a H n in  I l e T p o -  
h o b c k o - B i i x i o h c k o S ,  n e p B o S  c T a H p i n  I l e T p o -  
KOBCIto B o X b 6 o p C K O fi,  HO p eM O H T H p O B K t l l e -  
TpOKOBCKO-)(3,TXOIHHHCKOft II I leT p O K O B C K O - 
P a K O B C K o S , a  t a K i i t e  u a  u o c T p x i f iK y  2  B e p c T B  
I le T p o itO B C K O  B o x b O o p c i t o n  x n o c c e g H U X B  r o - 
p o r B  2  r o  p a s p a R a .  H a M n n a a  o t b  c v m m i .i  
4 , 3 3 2  p .  3 3 .  k .

J K e x a i o i u i e  H 3 aT b  s t o t b  n o R p i iR B , r o x i k h u  
u p e R C T a B H T b  o Ó B H B x e H ie  n o  H a u te  H 3 x o a te H -  
H O &  ® o p > iT  H a  r e p ó O B o g  5 y M a r t .  3 0  K o n t e M -  
H a r o  ROCTOHHCTBa c b  n p u x o a t e H i e M B  K B H TaH - 
n i n  1 'y ó e p n c i t a r o  a x a  R p y r a r o  K a 3 i ia M e d c T B a  
H a  B H e c e H im ii  3 a x o r B  4 3 3  p .  H a x iiM H u sm  
R e H b r a i m ,  i i x u  a te  R p y r m m  i t p e r  11 t h  w m a  6 n -  
x e T a n a ,  i tO T o p b ie  r o s b o j c h o  i ip n H H J ia T b  b b  
3 a x o r B .

H a  i to i iB c p T i j  c x t R y e r b  H a im c a T h :  b b . I I c -  

TpoKOBCKoe y ts R H o e  y n p a B x e H ie , o O b h b x c -  
Hie Ha H oc i'p o in ty  m occo iiH bixB  R o p o rB  no 
l le T p o ito B C K O M y  y t s s y

T o p i OBbia y cxO B ia  M OrjTB ób iT b n e p e c u o -  
T p tn b i eaieRHCBHO 3 a  HCKJiOMeHiesi T a C e x b -  
HHXb II n p a 3 R p H H H H X B  RHCt! r . B  ITeTpOItOB- 

_ CK0 5 I B  y t o R H O M B  y i i p a B X e H i l l .  " ,

‘P o p u a  o Ó B H B x e n i  .
B c x tR C T B ie  o n y Ó J iH K O B a H ia  0 Ó B a B x e ti iH  

I le T p o K O B C iia r o  .'k t 3 R i i a r o  y n p a B x e H i a  o t b  

2 9  M a p T a  1 8 7 0  r .  c i i m b  o O b x f x h i o ,  m t o  o ó h -  
3bIB aiO C b B 3IIT b H a e e Ó S  nO R pH R B  pC M O H T tipO B  
k i i  m o e e f iH b ix B  R o p o r r  2 - r o  p a s p H R a  110 I l e -  
TpoitO B C K O M y J ' t s R Y ,  a  h m c h h o :

1 . PaRO M CK O -B xO H X aBC K O H .
; 2. I l e p B o r i  h  B T o p o g  C T a n n i i i  I le T p O K O B -

C K O - K a x H u ic i to S .
3 . B T o p o f t  C T a im in  H u T p o i iO B C i to - B tx iO H -

CK O0.
4 .  U e p B o i i  C T aH i( iti  I l e T p o K O H C ito g - B o x b -  

ó o p c K o l i .

5 .  HcTpOKOBCKO-))3lIXOIlIt1HCKOU.
6 . I l e T p O K O B C I t O - P a K O B C K O H .
7 . I I o c T p o i i i t H  2 - x b  B e p e T B  I le T p o K O B C K O - 

B o x b S o p c K o i i ,  3 a  c y s iM y  (3 R t.C b  H a n n c a T b  
c y M iiy  n p o n a c b i o  a  n n o p a M i i )  c o r x a c H O  y T -  
B ep a tR eH B W M B  c jiT T a M B  11 n O R B e p r a a c b  e c T m b  
OÓH3aHHOCTJI>IB H 3B H C bH eH H bIM B B B  T O p rO - 
B b ix B  y c x O B ia x B ,  i t  o  t o p  b in  m h T  b b  t o m h o c t h  
H 3 B tC T Iib I .

i ; ) () i i  a  3 a  t  e  .11,  c  -IH  a  H a  11 p O R C ia u x e  h  ii bi ri B p e -  
iie H H b if i s a x o r B  b b  o y m i  b  4 3 3  p .  n p n  ceM B  
n p a x a r a i o .

H o c T O H H H o e  m T c t o  M o e r o  n p e ó b i B a H i n  b b  
N .  H H caT b  b b  N .  M H exa, M t c i i u a  N .  1 8 7 0  r .  

( n O R im c a T b  M eT ito  H im  11 t a M H x i i o )  
r .  I le T p o K O B B , r .  3 0  M a p T a  1 8 7 0  r .

IIOM OIlRHHliB H a M a X b H H K a, P apaC H M O B IIM B .
3 — 3  ) ) tx o n p o H 3 B O R E iT e x b ,  M aSxepcKift.

N . D. 2992. Hilda Szczegółowa Opiekuńcza 
Szmtala S-go Ducha w Warszawie.

P o n i e w a ż '  o g ł o s z o n a  n a  d z i e ń  7 b .  n i .  i  r .  
l i c y t a c j a  n a  s z e ś c i o l e t n i e  w y d z i e r ż a w i e n i e  d o m u  
s z p i t a l n e g o  p o d  N r .  1 1 2  p r z y  u l i c y  P i w n e j  n i e  
d o s z ł a  d o  s k u t k u ,  p r z e t o  R a d a  o p i e k u ń c z a  s z p i 
t a l a  S - g o  D u c h a  w y z n a c z a  p o w t ó r n y  t e r m i n  d o  
o d b y c i a  r z e c z o n e j  l i c y t a c j i  n a  d z i e ń  2 3  K w i e t 
n i a  ( 5  M a j a )  b .  r .  o  g o d z i n i e  5 - t e j  p o  p o ł u d n i u ,  
w  K a n c e l l a r j i  s z p i t a l a  S - g o  D u c h a  p r z y  u l i c y  
E l e k t o r a l n e j :  o  c z e m  z a w i a d a m i a j ą c  i n t e r e s o 
w a n y c h  n a d m i e n i a ,  ż e  l i c y t a c j a  z a c z y n a ć  s i ę

będzie in plus 0d sumy rsr. 3002 przez dekla
racje opieczętowane, a następnie g łośna  i że 
warunki szczegoTowc każdego czasu w Kance- 
Iarji szpitala przejrzane być mogą.

W arszawa dnia U  (2 3 ) Kwietnia 1870 r.
Prezydujący 

Radca Stanu, (Wieczorkowski.
 ______ Nadzorca szpitala Michalski.

N._D. 2973  P isarz Trybunału Cywilnego 
(jubernp Warszawskiej, w Warszawie. 

btosownie do art. 082' K. P . 8 . wiadomo 
czyni, iż na żądanie Izraela P rzepiórki han 
dlującego w Warszawie pod Nr. 2424 zamie- 
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego in
teresu 1 całego postępowania subłiastacyjaetr0 
u Teodora Łąckiego, Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w W ar
szawie pod Nr. 1775 przy ulicy Sto.Jerskiej, 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sumy rs. 900 z procentem 5° 0. od dn ia  
13 (25) W rześnia 1860 r., liczącym się i ko
sztów od Ewy Januszew skiej, A leksandra  J a 
nuszewskiego urzędnika m ałżonki w Warsza
wie pod Nr. 1202a zam ieszkałych, protokalem  
Antoniego Onufrego Szadkowskiego, Komor
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa P o l
skiego, w dniu 17 (29) Października l 8 6 6 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszo
nego wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną 
została:

NIERUCHOMOŚĆ
mi“jsk a , stanowiąca plac przy drodze Jerozo
limskiej w Warszawie pod Nr. 1582e podzie
lona na części, z których pięć części tychże 
placów pustych, a mianowicie:

1. Nr. 1582 E X , 2. Nr. 1582 E XIV , 3. Nr. 
1582 E  XXIII, 4. Nr. 1582 E XXVI i 5. Nr. 
1582 E XXXI oznaczone, pod Okręgiem Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy W ydziału 
III, w C yrkule policyjnym i A dm inistracyj
nym IX , w gminie M agistratu  m iasta W ar
szawy, podług taryfy m iasta W arszawy do 
ulicy Brackiej liczące się, a  j  ednakże przy uli
cy czyli drodze Jerozolim skiej na grancie 
dziedzicznym położone, prawem własności ~do 
egzekwowali j  dlużniczki Ewy Januszew skiej 
A leksnidra  Januszewskiego urzędnika żony 
należące, poszukiwaną wierzytelnością hypo- 
tecznie obciążone, w posiadaniu tejże Ja n u 
szewskiej zostające.

Place są następują:-e:
1. Plac Nr. 1582 E  X, zawierający długości 

łokci 58% .
2. Plac Nr. 1582 E XIV, zawierający d łu

gości łokci 58 % .
3. Plac Nr. 1582 E X X III, zawierający dłu

gości łokci 54.
4. Plac Nr. 1582 E XXVI, zawierający d łu

gości łokci 5 3 y 4.
5. Plac Nr. 1582 E XXXI. zawierający d łu

gości łokci 53 V4.
N a placach tych żadnych zabudowań na te 

raz nie ma.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa

resztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodo
ra  Łąckiego, Adwokata przy Sądzie A p e la - 
cyjnym Królestwa Polskiego w W arszawie, pod 
Nr. 1775- przy ulicy Bto-Jerskiej zam ieszka
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda
ży, w iiancelarji Trybunału tutejszego w Wy
dziale I, złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . łU likstow i W itkowskiemu, P rezy 

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Pisarskiego, 
urzędnika tegoż M agistratu

2. Em erykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy Wydziału 
III>go w Warszawie, pod Nr. 405 urzędujące
mu, na ręce własne.

Obudwora dnia 1 (13) Listopada 1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej nieruchomości w Warszawie, dnia 4 (16) 
Listopada 1866 roku, a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji T rybu
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpi
sane zostaU.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jaw aej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w W arszawie w Wydziale I, w m iej
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej, 
pod Nr. 540 o godzinie 10-ej z rana dnia 
16 (28) Stycznia 1867 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki, 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

Warszawa dnia 18 (30) Listopada 1866 r.
Radca Dworu, Zgóraki. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Irybunału  Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie.

Warszawa dnia 18 (30) Listopada 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski 

I. Po odbyciu w dniach 16 (28) Stycznia,
30 Stycznia (11 Lutego) i 13(25) Lutego 1867 
roku, trzech publikacji zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży nieruchomości stanowiącej 
plac przy drodze Jerozolim skiej w W arsza
wie pod N r. 1582e podzielonej na części, z k tó - 
rych pięć części placów pustych, mianowicie.
N. 1582 E X , N. 1582E  XIV, N 1582E X X IU - 
N. 1582 E XXVI, Nr. 1582 li. XXXI oznaczo-1 
nych, w W arszawie położonych, Trybunał tu-
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tejszy  w yrokiem  daty  lo  (2 5 )  L utego  1867 r. 
zapadłym , wyznaczył te rm in  do przygotow aw 
czego p rzysądzen ia  n ieruchom ości rzeczonej 
n a  dzień 16 ;2 8 )  M arca 1868 r. godzinę 10 
z rana , k tóry  odbędzie się w m iejscu zwy
kłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W ar
szawie w W ydziale I ,  pod N r. 549 przy ulicy 
D ług iej.

L icy tac ja  w te rm in ie  przygotow aw czego 
przysądzen ia zacznie się od sum y rsr . 2 ,000, 
ja k o  szacunku  przoz pop era jącego  sprzedaż 
podanego , zaś w term in ie  osta tecznym  od 2/ a 
części szacunku  przez  b ieg łych  w ynaltźć się 
m ającego.

W arszaw a dn ia  16 (28) Lutego 1867 r.
P isa rz  T ry bunału ,

R adca Dworu, Z górsk i.
i i .  W term in ie  powyższym nieruchom ość N r. 

15S2e w W arszaw ie położoua, na  p ięć części 
p u sty c h , a m ianowicie: N r. 1582 E  X , Nr. 
1582 E  X V I, Nr. 1582 E X X III , N r. 1582 
E  X X V I, N r. 1582 E  X X X I oznaczonych, po
dzielona, p rzysądzoną zosta ła  przygotowawczo 
Teodorow i Ł ąck iem u, O brońcy przy Senacie 
za  gumę rs. 2 ,000  i T ry b u n a ł w yrokiem  daty  
16 (28) M arca 1867 r. zapadłym , wyznaczył 
te rm in  do osta tecznego  p rzysądzen ia  rzeczonej 
n ieruchom ości na dzień 16 (2 8 ) Czerwca 1867 
roku godzinę 10-tą z ra n a , k tó ry  odbędzie się 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń  T rybunału  y- 
w ilnego w W arszaw ie w W ydziale I, P °“ 1 r * 
549 przy  ulicy D ług iej. L icy tac ja  zacznie się 
od 2/ j  części szacunku przez b iegłych wyna 
leźć się m ającego. . Qa7

W arszaw a d. 20 M arca  (1 K w ietn ia) 1867 i.
P isa rz  Trybunału,

R adca D woru,  Z g o r s k i .
I II . Ponieważ term in  ostateczny na  dzień 

16 (28) Czerw ca 1867 r. wyznaczony, spełzł
•bezskutecznie i Izrae l P rzep ió rk a  dalszego po
s tępow ania i popierania  su b h astac ji p o p rze
sta ł, przeto w ierzycielka hyp o teczna na po
wyższych pięciu  częściach nieruchom ości N r. 
1582e zabezpieczona, F ra n c iszk a  z N iepokoj- 
czyckich  Plewakowa, wdowa, w dobrach  W iski 
O kręgu K adińskim , G ubern ji S ied leck ie j za 
m ieszkała , k tó ra  zam ieszkanie p raw n e  do d a l
szego popierania su bhastac ji te j u Józefa K a
zim ierza dwóch imion S k ib iń sk ieg o  M ecenasa 
w W arszaw ie pod Nr. 471c m ieszkającego , 
dla siebie o b ra ła  i ouego O brońcą dla siebie 
w tej spraw ie ustanow iła; przez nak az  Kom or
n ik a  Supryniew icza w ystąp iła  w poszukiw ań u 
sumy rsr. 2,675 kop. 24 i procentów , w dniu 
29 Czerwca ( l l  L ipca) 1867 r. za pośredn i
ctwem woźoego S tefan o w icza , dłużnikom  J a 
nuszewskim  doręczony i w dniu 4 (1 6 ) L ipca 
t. r. uzyskała  przeciw ko Izraelow i P rz ep ió rk a  
w yrek oczny, k tó ry  j ą  subrogow ał w m iejsce 
i praw a tegoż Iz ra e la  P rz e p ió rk i do dalszego 
p op ieran ia  subhastac ji n ieruchom ości N r. 1582e 
czy li placu na pięć części podzielonego, w ła
ściwie przy drodze Jerozolim skiej w W arsza 
wie położonego.

W yrokiem  wyżej pow ołanym  w yznaczony 
został również term in  do o sta tecznego  p rzy 
sądzenia rzeczonej nieruchom ości z pięciu c z ę 
ści złożonej, na  dzień 4 (16) P aźd z ie rn ik a  
1867 r. o godzinie 10 z rana, k tó ry  się odbę
dzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszawie w W ydziale  I, pod 
N r. 549 przy ulicy D łu g ie j.

K a ż d a  część powyższej nieruchom ości o so 
bno sprzedaną będzie, gdyż każdej części b ie
g li osobną tak sę  ustanow ili.

L icy tac ja  zacznie się: _ '
I-ej części, to je s t  N r. lo 8 2  L  X , od sumy

is .  1,300 kop. 2 5 % .
II-ej części, to je3 t N r. lo 8 2  E  X IV , od su 

my re. 1,369 kop. 122/3-
I I I -e j  części, to je s t  Nr. 1o3-ż E  X X III, od

sum y rs. 1,195 k. 76.
IV  ej części, 'to je s t  Nr. io 8 2  E A A V J, od 

sumy rs. 1,405 kop. 722A.
V -ej części, to je s t  N r. lo 8 ^  E  X X X I, od

sum y rs . 1,329 k. 41 Va, l i i
ja k o  od dwóch trzecich części przez b iegłych 
w ynalezionego po szczególe szacunku.

W arszaw a dn ia  19 (31) Lipca 186/ roku. 
Ju lja n  Świerczewski,

Podpiaarz Trybunału.
IV . Poniew aż term in  osta teczny  na  dzień 

4: (16) P aździern ika  1567 r. wyznaczony spełzł 
bezskutecznie z powodu wyniesionego o tak sę  
sp°ru , który w yrokiem  T rybunału  w dniu 2 - 
W rześnia (4  P aździern ika) 1867 roku i Sądu 
A pelacyjnego K rólestw a w dniu 5 (17) P a ź 
dziern ika  t. r. w tym  sposobie rozstrzygnię ty  
został, iż rew izja tak sy  zosta ła  nakazan a  i 
biegli z urzędu do tej czynności m anow ani, 
ponieważ biegli rewizji ta k sy  dopełn ili i ta k o 
wą w K ancelarji P isarza  T ryb u n a łu  W ydziału  
I-go  złożyli, przeto  T rybunał C yw ilny  w W a r
szawie wyrokiem z llacji na dniu 6 (18) L i
stopada 1867 roku zapodłym , do ostateczne-

7 (19) G rudnia 1867 roku term in  w y z n acz y ł ,  
k tó r y  się oobędzie na  audjencji publicznej 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsza w ie  w Wyd»ia- 
le I, p rzy  ulicy Długiej  pod N r. i)49 posiedze
nia  swe zw ykle odbyw ającym , o go zinie O
z ran a . t  i

L icy tac ja  zacznie się od %  części sza un u 
przez rew izją  ta k sy  każdego z osobna p acu 
przez pow tórnych b ieg łych  w ynalezionego i

każdy  p lac oddzielnie sp rzedany  będzie.
W arszaw a dnia 6 (18) L istopada 1867 1‘.

Zgórski, P isa rz  T rybunatu .
V . Z powodu pow tórnie w yniesionych przez 

dłużniczkę sporów przeciw ko zrew idow anej 
tak s ie  i innych żądań, zapad ł w T rybunale  t u 
tejszym  dnia 22 L istopada (4 G rudnia) 1867 r . 
w yrok oczny, którym  postępow anie subhaata- 
cy jne  poprzedzające osta teczne p rzy sąd z o n e  
zosta ło  unieważnione; wszakże Sąd A pela
cy jny  K rólestw a w yrokiem  ocznym dnia 27 
G rudnia (8 Stycznia) 1868 r. zapadłym ,, wy- 
rok pom ieniony uchylił i a k c ją  d łużniczki 
ak tem  daty  17 (29) L istopada r. z. w yniesioną, 
a tem  sam em  n iedopuszczalną uznat. S k u t-  
kiem  czego na  p op ieran ie  w ierzycielk i zapad ł 
w T rybunale  Cywilnym  w W arszaw ie d. 3 (15) 
S tyczn ia  1868 r. z ilacji w yrok, k tó rym  te r 
m in do osta tecznego i stanow czego p rzy sąd ze
nia  powyższych pięciu placów  na  dzień 5  (17) 
L utego  1868 r. godzinę 10 z rana , w W ydziale  
I, T rybunału  przy  ulicy D ług iej pod N r 549 
posiedzenia swe zw ykle odbyw ającego, został 
wyznaczony, a k tó ry  to te rm in  we w skazanem  
m iejscu i czasie o ibytym  będzie.

L icy tac ja  każdego z osobna placu rozpo
cznie się:

1. r ia c u  pod N r  1582 E  X , od sumy rsr. 
1,733 k. 6 6 % .

2. P lacu pod N r. 1582 E  X IV , od sum y rs.
1,711 k . 4 0 ‘/ a.

3. P lacu pod K r. 1582 E  X X III, od sumy 
rs. 1,439 k . 3 4 % .

4. P lacu  pod N r. 1582 E  X X V I, od sumy 
rs. 1,559 k. 70.

5. P lacu  pod Nr. 1582 E  X X X I, od sumy 
rs. 1,354 k. 3,
ja k o  od dwóch trzecich części szacunku przez 
rew izją tak sy  każdego  z osobna p lacu  przez 
pow tórnych b iegłych w ynalezionego i każdy  
p lac  ja k  się wyż pow iedziało , oddzielnie sp rze
dany będzie.

W arunki sprzedaży prze jrzane  być mogą 
w K ance la rji P isa rz a  T rybu n a łu  Cyw ilnego 
w W arszaw ie W ydziału  I , i u Skibińsk iego  
O brońcy przy  Senacie  sprzedażą d y ry g u jące
go, a pod N r. 471c w W arszaw ie p rzy  u licy  
S en a to rsk ie j w domu M oritza Seydel, obok 
sta re j resu rsy  kupieckiej m ieszkającego.

W arszaw a d n ia  3 (1 5 )  S tyczn ia 1868 r.
Z gó rsk i, P isa rz  T rybunału .

V I. Z powodu nie dojścia do sku tku  pow yż
szego term inu , na mocy wyroków T rybunału  
dn ia  7 (19) L utego  i dnia 8 (20) M arca obu za 
ocznie, tudzież Sądu A pelacyjnego dn ia  10 (22) 
K w ietn ia  1868 roku ocznie na  żądanie F ra n c i
szki z N iepokojczycltich Plew akow ej wdowy 
i Jó se fa  K azim ierza dwóch im ion S k ib iń sk ie 
go, O brońcy przy  Senacie, zam ieszkan ie p r a 
wne w W arszaw ie pod N r. 4 7 Ic obrane m ają 
cych, przeciw ko Ewie z Iw aszkiew iczów  J a n u 
szew sk ie j, A lekandra  Januszew skiego  u r z ę 
dn ik a  m ałżonce zapadłych, nad to  na  skutek  
nakazów  K om ornika S upryn iew ieza w dniach  
27 M arca (8 K w ietn ia) i 25 K w ietnia (7 M aja) 
1868 roku  dłużniczce doręczonych, w reszcie 
w yroku T rybunału  z ilac ji w cniii 6 (18) M aja 
b. r . zapad łego , nowy term in  osta teczny  i s ta 
now czy! z ko lei czw arty, do sprzedaży  n ie ru 
chomości N r. 1582e, n a  p ięć placów podzielo
nej, na  dzień 4  (16) Czerwca 1868 r. godzinę 
10 z ran a  w W ydziale I  T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie przy u licy  D ług iej pod N r. 549 
posiedzenia  swe zw ykle odbyw ającego w yzna
czony zosta ł, a k tó ry  to te rm in  w® w sk aza
nych m iejscu  i czasie odbytym  będzie.

L icy tac ja  każdego z osobna placu rozpo
czn ie  się w sposobie ad V w skazanym , od sum y 
resp ec tiv e , przy  pozycjach  ] ,  2, 3, 4 i 5 tychże 
placów  liczebnie oznaczonej, jak o  od 2ch tr z e 
cich części szacunku przez rew izję ta k są  w y
nalezionych.

W a ru n k i sp rzedaży  prze jrzane  być mogą 
w m iejscach pod powyższym  num erem  V, w 
końcu w skazanych.

W arszaw a dn ia  6 ( 18) M aja  1868 roku.
Z g ó rsk i, P isa rz  T rybunału .

V II . Z pow oju  n iedojśc ia  do sku tku  te rm i
nu przez dopuszczenie zw łoki, T ry b u n a ł wy
rok iem  swym w dniu  4 (16) Czerwca 1868 r. 
zap ad ły m , nowy osta teczn y  term in  na  dzień 
3 (15) L ipca  t. r. w yznaczył, k tó ry  odbędzie 
się w miejscu zw ykłych posiadzeń T ry b u n a łu  
w W arszaw ie  pod N r. 549  o godzinie 10 z r a 
na i licy tac ja  każdego z osobna placu rozpo
cznie się w sposobie ad V w skazanym , od sumy 
respective, przy  pozycjach 1, 2, 3, 4  i 5 ty c h 
że placów  liczebnie o znaczonej, ja k o  od dwóch 
trzec ich  części szacunku przez rew izją tak s  
w ynalezionych.

W aru n k i sp rzedaży  p rze jrzan e  być m ogą 
w m iejscach pod pow yższym  num erem  V , w 
końcu w skazanych .

W arszaw a dnia 6 (18) Czerw ca 1868 r.
Z górsk i, P isa rz  T rybunału .

Gdy Iz ra e l P rzep ió rk a  w ierzyciel lrypote- 
czny zan iecha ł su b h astac ji ohecuej, do której 
w yrokiem  T ry b u n a łu  C yw ilnego tu te jszeg o
d a ty  13 (25) P aźd z ie rn ik a  1869 r. podstaw io
ny został, przeto  Ignacy  K obryner obyw atel 
pod N r. 2403 a , i S u ra  K lejn  wdowa pod N r. 
1082 w W arszaw ie zam ieszkali, w poszukiw a
n iu  sum rs. 200 i rs. 856 kop. 3 z procentem  
i k o sz tam i rs. 129 zusądzonem i, od m ałżonków  
Jan u szew sk ich  uzyskali w yrok ilacy juy  T ry 
b u natu  Cywilnego daty  1 (13) K w ietnia 1870 
ro k u  zapadły, k tórym  term in  do osta tecznego  
p rzysądzen ia  powyższych nieruchom ości N r.

1582 E  X , N -m cr 1582 E  X IV , N-mer 1582 
E  X X III, N -lh t  1582 E  X X V I, N m er 1582 
E  X X X I w W arszaw ie położonych, w yzna
czony został na dzii ń 4 (lO i M aja 1870 roku 
godzinę 10 rano i takow y odbędzie się w m iej
scu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
w W arszai.ie  w W ydziale I, pod Nr. 549 przy 
ulicy D ługiej

L icy tac ja  każdego z osobna placu rozpo
cznie się:

Placu  pod Nr. 15S2 E  X , od sumy rs. 1733 
kop. 66 -/3 .

P lacu  pod Nr. 1582 E  X IV , od sumy rsr.
1,711 kop. 40'/-j.

Placu pod Nr. 1532 E  X X III ,  od sum y rsr. 
1,419 kop. 3 4 ’/j.

P lacu pod N r. 1582 E  X X V I, od sum y rsr . 
1559 kop. 70.

P lacu  pod N r. 1582 E  X X X I, od sum y rsr. 
1 ,254 kop. 3,
jak o  %  części szacunku rew izją t  ksy  biegłych 
w ykry tego .

Sprzedażą n in ie jszą  w im ieniu Ignacego  Ko- 
b ry n era  i Sury  .VI jn ,  dyrygow ać będzie F ra n 
ciszek S ia t-c k i A dw okat, w W arszawie pod 
N r. 572/3 zam ieszkały , u k tó rego  c iź  m ają 
obrane zam ieszkan ie praw ne.

W arszaw a dnia 7 (19) K w ietn ia 1870 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

Kadca D w oru, Zgórski.

N . D . 2 9 7 4 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . C. w iadomo czy 
ni, iż na  żądanie A nton iego  T isch ler, obyw ate
la, w W arszaw ie pod Aś 1379 zam ieszkałego, 
ja k o  głów nego op iekuna i S tan isław a K oryt- 
kow skiego profesora , w W arszaw ie ped  Aś 
1372 zam ieszkałego, ja k o  przydanego opiekuna 
n ieletnich: K atarzyny  i T o m a sza-Ja n a  2-ch i- 
m ion Schererów  w im ieniu, i n a  rzecz tychże 
n ieletn ich  działających, tudzież Ł ucji z N ow a
ckich Gajew skiej, po Ja n ie  G ajewskim  a p te k a 
rzu pozostałej wdowy, obyw atelki, w im ieniu 
własnem  działającej, w W arszaw ie pod Aś 2463 
zam ieszkałej, w szystkich zam ieszkanie praw ne 
do tego interesu i całego postępow ania subha- 
stacyjnego u T eo d o ra  Ł ąck iego  A dw okata  przy 
Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego , w 
W arszaw ie pod Aś 1775 przy ulicy Św. Je rsk ie j 
zam ieszkałego, obrane m ających, od k tó rych  
tenże A dw okat Ł ąck i dz ia łać  i subhastac ją  n i
n iejszą pop ierać będzie, w poszukiw aniu sumy 
rs. 1,987 kop. 8, z procentem  5 %  od d n ia  22 
L is to p ad a  (4 G rudnia) 1865 r. n a  rzecz n ie le t
n ich  Schererów , i rs. 448 kop. 75 z procentem  
5 %  od dnia 1 S ierpn ia  n. s. 1867 r. n a  rzecz 
L ucji Gajewskiej i kosztów  od W ilhelm a Gold- 
ste jn  handlującego, w łaściciela  n ieruchom ości 
w W arszaw ie pod As 2 1 7 6 a . położonej, zaś w 
W arszaw ie pod Aś 1313 c.zam ieszkałego, p ro to 
kółem  A nton iego  - O nufrego Szadkow skiego 
K om ornika prży  Sądzie A pelacyjnym  K ró lest
wa Polskiego w dniu 30 W rześn ia  (12 P a ź 
dziern ika) 1866 r. sporządzonym , w drodze są
dowej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję tą  i 
zaaresztow aną zo sta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie, przy  ulicy Czarnej pod AS 2176 
lit. a. na  gruncie emfiteutycznym, z k tó rego  o- 
p łaca  się czynsz rocznie rs. 7 kop. 20, w C y r
kule Policyjnym  i A dm inistracyjnym  I I ,  pod 
O kręgem  Sądu P oko ju  O kręgu i M iasta W ar
szawy, W ydziału  I ,  w G m inie M ag istra tu  M ia
sta  W arszaw y położona, prawem  w łasności do 
egzekw ow anego dłużn ika W ilhelm a G oldstejn  
należąca, w dzierżąwnem  posiadaniu  M ichała 
B aurertz  w W arszaw ie pod Aś 601 a. zam iesz
kałego, za k on trak tem  urzędowym  przed  S tan i
sławem Rościszew skim  R ejentem  w dniu 19 
K w ietnia (1 M aja) 1866 r. sporządzonym  h a  
la t 2, poczynając od dnia 1 M aja n. s. 1866 r. 
do tegoż dn ia  1868 r. za rs. 100 rocznie, (n a 
stępnie za k on trak tem  przed tem że R ejentem  w 
dniu 26 L ip c a  (7 S ierpn ia ) 1866 r. zdziałanym , 
do dnia 1 M aja  1869 r. p rzed łużoną i cena 
dzierżaw na do rs. 450 rocznie podw yższoną zo
sta ła ), zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypoteczn ie  obciążońa, ogólnej ro z leg łośc i o- 
koło  łokci kw ad. 2176 zaw ierająca.

N a gruncie tej n ieruchom ości, są następu jące  
zabudow ania:

1 . P a rk a n  z desek z tak ąż  b ram ą i fu rtką . •
2. Zabudow anie z desek pod półdachem  kar- 

piów ką krytym , m ieszczące w sobie wozownią i 
k loakę.

3. D om ek drew niany pod półdachem  blachą 
krytym , kom in m urow any m ający.

4. Oficyna w pruski m ur o parterze  i 1-em 
piętrze pod półdachem  b lachą  k rytym , z kom i
nem  m urowanym .

5. K om órk i z drzew a deskam i k ry te .
6. D om  m urow any o p a rte rre  i p iętrze, da

chów ką h o lenderką  k ry ty , 4 kom iny m urow ane 
m ający, z piw nicam i m urowanem i.

P a rk a n  z desek.
7. Podw órze n iebrukow ane, w k tórym  znaj

duje się dó ł balam i cem browany, nad to  je s t po
dw órko w ązkie brukow ane, do p rzejścia  słu 
żące. ’

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a re 
sztow anej nieruchom ości, znajduje się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą dyrygującego T eo d o ra  Ł ąc 
kiego A dw okata  przy  Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a Po lsk iego  w W arszaw ie, pod Aś 
1775 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i  w a
runki sprzedaży w k an ce la rji T ryb u n a łu  tu te j

szego w W ydziale I-ym  złożone, p rzejrzane być 
mogą.

Z ajęcie w k o p iach  doręczone:
1. JW . K alilcstow i W itkow skiem u P rezyden

towi m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod Aś 
387 urzędującem u n a  ręce M ik o ła ja  P is a r sk ie 
go u rzędnika tegoż M agistratu .

2. M ichałow i R zeszo ta rsk iem u , P isarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu i M iasta  W arszaw y W y
działu I  w W arszaw ie pod Al 1767 urzędujące
mu, na ręce w łasne.

Obudwom d. 17 (29) P aźd z ie rn ik a  1866 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  22 P a ź 
dziern ika (3 L istopada) 1866 r., a  w dniu dzi
siejszym do księgi zaaresztow ań w k ancelarji 
T rybunału  tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
ja w n e j T ryb u n a łu  Cywilnego G ubernji W ar
szaw skiej w W arszaw ie, w W ydziale  I-ym  w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod Aś 549 o godzinie 10 z ra n a  dn ia  3 (15) 
S tycznia 1867 r.

Sprzedażą kierow ać będzie T eodor Ł ąck i 
A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a dn ia  4 (16) L isto p ad a  1866 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej T ry 
bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  4 (16) L istopada 1806 r.
R adca  D w oru  Zgórski.

P o  odbyciu w dniach: 3 (15 ), 17 (29) S tycz
n ia  i 31 Stycznia (12  L u tego ) 1867 r. trzech  
publikacji zbioru objaśnień i w arunków  sprze
daży nieruchom ości Aś 2176 as. w W arszaw ie 
p rzy  ulicy C zarnej położonej, T ry b u n a ł tu tej
szy w yrokiem  daty  31 Stycznia (12 L u tego ) 
1867 r. zapadłym , wyznaczył term in  do przygo
towawczego przysądzenia rzeczonej n ierucho
m ości n a  dzień 24 L utego (8 M arca) 1867 r. 
godzinę 10 z ran a , k tó ry  się odbędzie w miej
scu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie w W y
dziale I-ym  pod Aś 549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  w term inie przygotow aw czego 
p rzysądzenia, zacznie się od sumy rs.3 ,000, j a 
ko szacunku przez popierających sprzedaż po 
danego, zaś w term in ie  ostatecznego od %  czę
ści szacunku przez biegłych w ynaleźć się lnia
nego.

W arszaw a d. 3 (15) L utego  1867 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca  D w oru, Zgórski.
W  term inie powyższym nieruchom ość N r. 

2176a w W arszaw ie [położona, przysądzoną zo
sta ła  przygotow aw czo T eodorow i Ł ąck iem u 
O brońcy przy Senacie za  sumę rs. 3 ,000 i T ry 
bunał w yrokiem  d. 24 Lutego (8 M arca) 1867 
ro k u  zapadłym  w yznaczył term in  do osta tecz
nego przysądzenia rzeczonej n ieruchom ości na  
d. 28 K w ietn ia (10 M aja) 1867 r . godzinę 10 
rano, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I  pod N r. 549 przy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od %  części szacunku 
przez biegłych w taksie ) sądowej wynaleźć się 
m ianego.
W arszaw a d. 28 L utego  (12 M arca) 1867 r.

P isarz  T rybunału ,
R adca  Dworu, Zgórski.

Gdy term in  powyższy z powodu zaszłych 
sporów  nie przyszedł do sku tku , zatem  T rybu
n a ł tutejszy wyrokiem  ilacyjnym  daty  30 C zer
w ca (12  L ip ca) 1867. r. zapadłym  w yznaczył 
nowy term in  do ostatecznego przysądzenia n ie
ruchom ości N r. 2176a w W arszaw ie położonej 
n a  dzień 7 ( 1 9 )  S ierpn ia  1868 r. godzinę 10 
ran o  k tóry  się odbędzie w miejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale  I  pod N r. 549' p rzy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 4,584 kop. 
31 ’/ j  jak o  %  części szacunku przez b ieg łych  
w taksie  Sądowej wynalezionego.

W arszaw a d. 1 (13) L ip c a  1867 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca  Dworu, Zgórski.
Term in.pow yższy d la  b rak u  licytantów  spe łzł 

bezskutecznie, zatem  T ry b u n a ł wyrokiem  daty  
1 3  (25) L isto p ad a  1867 r . w spraw ie Ł ucji G a
jew skiej przeciw ko W ilhelm ow i G oldste in 'za- 
pndłym , nak aza ł rew izją taksy  n ieruchom ości 
N r. 2176a w W arszaw ie położonej i innych  
b iegłych  m ianow ał, k tórzy  po w ykonanej przy
siędze, rew izją taksy  sporządzili i -takow ą w 
K an ce la rji P isarza  T ryb u n a łu  W ydzia łu  I , w 
dniu  24 Stycznia (5 L utego) 1868 r . złożyli, 
w ykazując szacunek takow ej n a  rs. 5,470 kop. 
79. W  sku tku  tego T ry b u n a ł wyrokiem  ila- 
cyjnym daty 26 Stycznia (7 L u tego) 1 8 6 8  r . 
zapadłym , wyznaczył term in  do ostatecznego 
przysądzenia n ieruchom ości N r. 2176a w W a r
szawie przy  ulicy C zarnej połeżonej, na  dzień  
2 8  L u tego  (11 M arca) 1868 r. godzinę 10 ra 
no k tó ry  się odbędzie w miej - ho zwvkfych po 
siedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 3647 kop. 
1 9 %  jak o  %  części szacunku rew izją taksy  
przez b iegłych wykrytego.
W arszaw a d. 29 Stycznia (10  L utego) 1868 r .

P isarz  T rybu n a łu  
R adca  D w oru, ŹSgóęski.
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W  terminie ostatecznego przysądzenia w d. 
28 Lutego (11 Marca) 1868 r. odbytym, nieru
chomość w W arszawie Nr. 2 1 7 6 a przysądzoną 
została Teodorowi .Lackiemu Obrońcy przy 
Senacie w W arszawie pod Nr. 1775 zamieszka
niu za sumę rs. 3,650 który ją  zalicytował na 
rzecz Łucji Gajewskiej wdowy w W arszawie 
pod Nr. 2682 zamieszkałej, która wszakże wa
runków licytacyjnych niedopełniła i wyroku 
adjudykacyjnego dotąd nie wyjęła, jak o tem 
przekonywa świadectwo Pisarza Trybunału 
Cywilnego w W arszawie W ydziału I, w d. 3 
(1 5 ) Lipca 1869 r. wydane, przeto Amelja 
D aszkiew icz wdowa w Warszawie pod Nr. 412c 
zam ieszkała, zaś zamieszkanie prawne do tego 
interesu u Konstantego Borzewskiego A dw o
kata w W arszawie pod liczbą 552/3 obrane ma
jąca, od której tenże Adwokat Borzewski dzia
łać będzie w poszukiwaniu sumy rs. 1,650 z 
procentem od dnia 27 Maja (8 Czerwca) 1866 
roku przedsięwzięła sprzedaż nieruchomości w 
W arszawie pod Nr. 2176a położonej na ryzyko 
Łucji Gajewskiej i Teodora Lackiego a to w 
myśl art. 738 K. P. S.

Termin do pierwszej publikacji zbioru objaś
nień i warunków sprzedaży w drodze relicyta- 
cji Wspomnionej nieruchomości Nr. 2 1 7 6 a w  
W arszawie wyznaczony został na d. 18 (30) 
Listopada 1869 r. godzinę 10 z rana który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń T ry
bunału Cywilnego w W arszawie w W ydziale I  
w doinu pod liczbą 549 przy ulicy Długiej po
dług warunków licytacyjnych oddzielnie uło
żyć się mianych, popierająca podaje za tę nie- 
ruchomść rs. 500, zaś w terminie ostatecznego  
przysądzenia. Licytacja rozpocznie się od su
my rs.2,433 kop. 33 '/2 jako % części szacunku 
na licytacji przez Łucją Gajewską postąpio- 
nego.
W arszawa d. 25 Paździer. (6 Listop.) 1869 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

P o  odbyciu w dniu 18 (30) Listopada 1869 
roku pierwszej publikacji zbioru objaśnień i w a
runków dodatkowych sprzedaży w drodze reli- 
cytacji nieruchomości Nr. 2176a . w W arszawie, 
termin do drugiej publikacji takowych, a zara
zem przygotowawczego przysądzenia, wyzna
czony został na dzień 2 (14) Grudnia 1869 r. 
godzinę 10 rano.

W  terminie tym nieruchomość pomieniona 
przysądzoną została przygotowawczo Borzew- 
skiemu Adwokatowi za sumę rs. 500 i Trybu
nał wyrokiem daty 2 (14) Grudnia 1869 roku, 
■wyznaczył termin do ostatecznego przysądzenia 
nieruchomości Nr. 2176o. na dzień 19 (31) 
Stycznia 1870 r. godzinę 10 rano, lecz termin 
ten z powodu zaszłych sporów nie przyszedł do 
skutku, Trybunał więc wyrokiem ilaeyjnym da
ty 1 (13) Kwietnia 1870 r. na żądanie Amalji 
Daszkiewicz zapadłym, wyznaczył nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia rzeczonej nieru
chomości Nr. 2176n. na dzień 1 (13 ) Maja 
1870 r. godzinę 10 rano, który się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywil
nego w Warszawie w W ydziale X pod Nr. 549.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 2,433 kop. 
33 */a jako % części szacunku na licytacji przez 
Łucją Gajewską postąpionego, zaś popierająca 
podaje za takową rs. 500.

Vadium rs. 600.
W arszawa d. 2 (14) Kwietnia 1870 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

N. U- 3010. Podpiharz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie Wydziału III.

W zastosowaiu się  do art. 739 K. P. S., 
wiadomo czyni co następuje:

Wyrokiem Trybunału Cywilnego w W ar
szawie daty 1 (13) Listopada 18G8 r. pom ię
dzy Stanisławem Wrotnówskim obywatelem, 
właścicielem domu Nr. 1654D, tamże w War
szawie zamieszkałym, jako głównym opieku
nem nieletniego W łodzimierza Błochin, po 
niegdy Józefie z Antoszewskich i Eljaszu  
małż. Błochin w małżeństwie spłodzonego 
pozostałego syna, jako sukcesora Apolonji z 
Niwińskich 1 Tomasza małż. Antoszewskich  
przez głowę matki swej ś. p. Józefy Kata
rzyny I-o voto Błochin, 2 o Buch, tudzież J ó 
zefem Niwińskim obywatelem powyższego 
nieletniego przydanym opiekunem na Czy- 
stem pod W arszawą zamieszkałym, w Imie
niu i na rzecz tegoż nieletniego czyniącymi 
przez Seweryna Kozarzewskiego, Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w W arszawie przy 
ulicy Mostowej pod Nr. 233 zamieszkałego, 
działającymi z jednej, a współsukcesorami 
po niegdy Apolonji z Niwińskich i Tomaszu  
małż. Antoszewskich pozostałym i, jako to: 
Teodorem Kajetanem Antoszewskim obywa
tel-m , w imieniu własnem, oraz jako głów 
nym opiekunem nieletniej Marjanny Magda
leny po niegdy Apolonji z iNiwińskich i To
maszu małż Antoszewskich w m ałżeństwie  
spłodzonej pozostałej córki, pod Nr 1445D, 
Feliksem Antoszewskim obywatelem, jako 
powyższej nieletniej przydanym opiekunem, 
pod Numerem 1445, Antonim Franciszkiem  
Antoszewskim obywatelem, pod Numerem 
1445 litera O, Miehałem Mateuszem A nto
szewskim obywatelem, pod Nr. 1445D, w 

arszaw)e zamieszkałymi, tudzież Stanisła
wem Markiem Antoszewskim obywatelem, z 
zamieszkania i pobytu niewiadomym pozwa
nymi, niestawającymi z drugiej strony zapa- 
dłym, nakazanym został dział majątku ru

chomego i nieruchomego, po niegdy A polo
nji z Niwińskich i Tomaszu małż. Aut-iszew- 
skich pozostałego i w tej drodze wrazie n ie
możności dogodnego podziału w naturze, 
sprzedaż nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 1445D. położonej, do spadku należącej, 
nakazaną została i do dania opinji czyli nie
ruchomość ta dogodnie w naturze podzieloną 
być może, lub wrazie przeciwnym do jej o- 
szacowania biegli wyrokiem powyższym mia
nowani zostali, a gdy biegli do tej czynności 
miauowani, niepodzielność w naturze zaopi 
njowali i opinja ich vcraz z taksą wyrokiem 
Trybunału Cywilnego w Warszawie daty 24 
Lutego (8 Marca) 1869 r. zatwierdzoną zo
stała, przeto w dalszem postępowaniu dzia 
łowem, wystawia się na sprzedaż publiczną: 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawia, pod . r. 1443D, przy drodze 
prowadrącej od ulicy W ielkiej na gruncie 
emfiteutycznym położoną, przez biegłych 
przysięgłych na rs. 3,389 kop. 15 oszacowa
ną, którą składają:

1. Dom z drzewa wystawiony, o parterze 
gontami kryty.

2. Komórki z desek galarowych zbudo
wane.

3. Grunt łokci kwadratowych powierzchni 
31,000 miary nowopolskiej, na którym znaj
dują się drzewa owocowe i krzewy stanowią
ce ogród.

Nieruchomość tę posiadają niepodzielnie 
sukcesorowie Apolonji z Niwińskich i Toma
sza małż. Antoszewskich wyżej wyrażeni i 
tytuł własności jest ustalony.

Obszerniejsze opisanie znajduje się w tak
sie przez biegłych sporządzonej i do akt 
sprzedaży w Trybunale złożonej Nadmienia 
się w końcu, że w m iejsce Stanisława Wrot- 
nowskiego głównego opiekuna nieletniego 
Włodzimierza Błochin, ustanowionym został 
głównym opiekunem Tomasz Smoliński oby
watel, w W arszawie pod Nr ^833 zamiesz
kały, a w miejsce Józefa Niwińskiego opie
kuna przydanego powyższego nieletuiego 
Błochina Jan Kobierski obywatel, w War
szawie pod Nr. 1445D, zam ieszkały opieku
nem przydanym został mianowany i dalej o- 
pieką ta za nieletniego działa.

Nieruchomość tę na licytacji publicznej w 
Trybunale Cywilaym w Warszawie w Wy
dziale III przed W. Kokowskim poprzednio 
Asesorem, a obecnie Sędzią Trybunału w d. 
16 (2 s )  Czerwca 1869 r. odbytej, stali się  
nowonabywcami Antoni i Teodor bracia An
tosz ewscy w Warszawie pod Nr 1445D. za
mieszkali, za sumę rsr 3,850, gdy zaś ci wa
runkom licytacyjnym zadosyćnieuczynili i wy
roku adjudykacyjnego dotąd niewyjęli, przeto 
Seweryn Kozarzewski Patron jako z urzędu 
dodany Obrońca nieletniego Włodzimierza 
Błochin, na żądanie Tomasza Smolińskiego 
obywatela, w Warszawie pod N. 2 /3 1  zam ie
szkałego, jako głównego opiekuua nieletnie
go W łodzimierza Błochin po niegdy Józefie 
z Antoszewskich i Eljaszu małżonkach B ło 
chin, w m ałżeństwie spłodzonego pozostałe  
go syna. tudzież Jana Kobierskiego obywate 
la, w v, arszawie pod Nr. 1445D. zam ieszka
łego, powyższego nieletniego przydanego 
opiekuna w imieniu i na rzecz tegoż nielet
niego działających, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu u Seweryna Kozarzewskie
go, Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie pod Nr. 233 zamieszkałego, obra
ne mających, relicytaeją namienionej nieru
chomości Nr. 1445 lit. D w Warszawie przy 
ulicy W ielkiej położonej, na koszt i risico  
nowouabywców Antoniego i Teodora braci 
Antoszewskich obywateli ogrodników, po 
piera.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych odbędzie się  na au- 
djencji publicznej w Trybunale Cywilnym w 
W arszawie przy ul cy Długiej pod Sr. 549 
w W ydziale III tegoż Trybunału w dniu 5 
(17) Mn ja 1870 r. o godzinie 10 z rana.

Relicytaeją dyrygować będzie Seweryn 
Kozarzewski, Patron przy Trybunale Cywil
nym w warszawie pod Nr. 233 zam ieszkały.

Vadium złożyć należy w ilości rs. 600 w 
monecie srebrnej lub biletach bankowych.

Taksę i warunki przejrzeć można tak w 
Kancelarji Podpisarza Trybunału W ydziału  
n i ,  jako i u popierającego relicytację Sewe
ryna Kozarzewskiego Patrona, w Warszawie 
jak wyżej wskazano zamieszkałego.

F . Betley

N. D. 3013.
W  zastosowaniu się do art. 960 K. P. S. 

wiadomo czynię iż
NIERUCHOMOŚĆ,

w W arszawie przy ulicy Leszno pod Nr. 677 
u ,  , ,  Policyjnym i Administracyjnym  

d i ■ k o c k im , w jurisdykcji Sądu
I okoju Wydziału II. w W arszawie, na grun
cie czynszowym położona, granicząca z bo- 
kow z nieruchomością Nr. 676 i 678, a sk ła
dająca się. i) z domu frontowego szczytem  
do ulicyf Leszno postawionego, murowanego 
o jednym piętrze z piwnicami, dachówką ho- 
lenderką krytego; 2) z oficyny murowanej 
parterowej dachówką karp wką krytej; 3) 
z komórki z wejściem do oficyny gontami 
krytej; 4) stajenki i spichrza z bali w s łu 
py gontami krytej; 5 ) wozowni i kloak z drze
wa gontami krytych; 6) wozowni z drzewa

gontami krytej; 7 )  oficyny z drzewa w słupy 
oszalowanej deskami gontami krytej; 8) ko
mórki z desek gontami krytej; 9) studni cem- 
browanej z pompą; 1 0 1 z sztachet z furtką 
przy ogrodzie z łat rzniętych, 11) z parka
nu murowanego przy ulicy Leszno; 1 2 )  mo 
stka od ulicy z bali na legarach; 13) bruku 
z kamieni polnych w podwórżu łokci kwadr. 
350; 14i drzew owocowych i krzewów w o- 
grodzie sz-.uk 1 8 ,  i l i )  z gruntu czynszowe 
go pod całą nieruchomością łokci kwadr 
6 2 6 5 ,  przez biegłych przysięgłych na rsr. 
3,387 kop 7 1 % -  oszacowana, do własności 
Fryderyka i Marjanny z  Rosińskich małżon 

I ków Lettów należąca, w drodze działów p o 
między tymiż małżonkami ar domaganie się  
wierzyciela Makśymiljana Grabau, wyr k iem  
Trybunału Cywilnego w Warszawie w dniu 
i 6 (2B> Października 18 9 r. zapadłym naka
zanych, przez publiczną licytację przed W. 
Wiktorynem Dobrskim Sędzią Trybunału Cy 
wilnpgo w Warszawie delegowanym sprzeda
ną będzie.

Po odbyciu w dniu 20 Marca ( 1  Kwietnia) 
1870 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży, decyzją w tymże dnin 
wydaną, termin do drugiej ich publikaty a  
zarazem przygotowawczego przysądzenia rze 
czonej nieruchomości na dzień 4  ( 1 6 ;  M ija  
1870 r. na godzinę 9 ' / 2 z rana oznaczony zo 
stał i ten w miejscu posiedzeń Trybunału Cy
wilnego w Warszawie w Wydz. ILI. w domu 
pod Nr 5 4 9  przy ulicz Długiej przed Sę lzią  
delegowanym odbędzie się, warunki sprzeda
ży tak u . i3arza Trybunału Wydz I I , jako 
i u podpisanego Patrona sprzedaż popierają
cego przy ulicy STo Jerskiej pod Nr. 1 7 7 4  
nowym 20 m ieszkającego, przejrzane być 
mogą.

Warszawa d. 2 4  Marca (5 Kwiet.) 1 8 7 0  r.
Wincenty Muszalski, Patron.

N. D . 3 0 1 6 . Patron p rzy  Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu.

Podaje do wiadomości że na podstaw-ie wy
roku Trybunału Cywilnego w Kaliszu d. 23 
Października (4 Listopada) 1869 r. sprzedane- 
mi bedą.

D O B R A  Z IEM SK IE  
Skrzynki, >v gubernji K aliszskiej, powiecie W ie
luńskim, nad samą granicą W. Ks. Poznań
skiego położone, składające się:

a) z folwarku Skrzynki z młynem wieczysto 
czynszowym Zameekie zwanym i łąką w W. 
Ks. Poznańskiem leżącą, mającą rozległości 
mórg 1352 prętów 181 miary nowopolskiej 
czyli dziesiatyn 836,04, w tem lasu mórg 312 
prętów 285.-

b ) z Folwarku K opeć rozległego mórg 906 
prętów 100 miary nowopolskiej czyli dzisiatyn 
590,90, w tem lasu mórg 77 prętów 64.

c) z folwarku Kiełpin z przestrzenią pod 
nomenklaturą Dem bicze ,'rozległego mórg 861 
prętów 150 miary nowopolskiej czyli dziesia
tyn 561,67, a w tein lasu mórg 168 prętów 172 
wraz z zabudowaniami, inwentarzem żywym i 
martwym.

Dobra te stanowią niepodzielną własność 
ss-ów pó Sewerynie i Aleksandrze z Bobrow
skich małż. tir. Stadnickich pozostałych, a 
mianowicie: a) Antoniny Feliksy M ichaliny 3 
jmion Jana H egnera z w łasyclr funduszów u- 
trzymującego się, małżonki, b) Marji lir. Sta
dnickiej panny di)letniej; c)-G ustawa lir. Sta- 

nickiego; ci) F elicji Róży Seweryny 3 imion 
Jr. Stadnickiej panny dolctńiej i e) Jana Se- 
h eryna 2 imion nieletniego Stadnickiego przy 
wamilji swej zostającego, którego opiekunem  
fgłównym jest Ignacy B iałecki w łaściciel dóbr 
Skrzyńna, tamże w wsi Skrzynuice, a opieku
nem przydanym Ks. W awrzeniec M alinowski 
prałat K olegjaty Kaliskiej, proboszcz parafji 
K raszew ice, tamże w wsi Kraszewicach, oby
dwaj w okręgu W ieluńskim mieszkający. 
W żmiankowani zaś ss-wie hr. Stadniccy ad a), 
b)> c)  d) 1 e) w ws* Skrzynkach okręgu W ie
luńskim, zaś ad e) w wsi Bilewie okręgu Szad
kowskim, są zamieszkali.

Sprzedaż tę popiera podpisany Patron na żą 
danie Antoniny z hr. Stadnickich Hegner i 
Marji lir .! Stadnickiej przeciwko innym współ- 
sukcesorom mającym za swego obrońcę Patro
na M urzyńskiego. Sprzedaż odbywać się bę
dzie w- sali posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu w pałacu sądowym przy ulicy Józefiny 
sytuowanym przed delegowanym Sędzią tegoż 
Trybunału W . Sulimierskim. Vadjum winno 
być złożone w sumie rs. 4,000 w gotowiźnie; 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 47,948  
kop. 60. Szczegółowe objaśnienia i zbiór wa
runków sprzedaży przejrzanemi być mogą u 
Pisarza Trybunału W ydziału I  i upodpisanego 
a sprzedaż tę popierającego Patrona. Termin 
licytacji do temczasowego przysądzenia ozna
czony jest na d. 6 (1 8 ) Maja r. b. 18 /0  godz. 
3 po południu. '

Ad. Choilyński.

N . D . 3 0 l i .  P atron  p r z y  1  rgbunaie Cywilnym 
iv Kaliszu.

Podaje do wiadomości, że na skutek wyroku 
tutejszego Trybunału z d. 20 Czerwca (2 Lipca) 
1869 r. sprzedaną będzie nieruchomość pod 
Nr. 48 w Stawie powiecie i gubernji Kalisz
skiej położona składająca się z domku, siecz
karni, obórek, chlewików, olearni, wiatraka i 
placów pod temiż, oraz ogrodu. Nieruchomość 
ta stanowi niepodzielną własność nieletniego

Ignacego Bąka po Bogum ile Bąku pozostałego  
syna przy opiekunie głównym utrzymującego 
się i mieszkającggo którego głównym opieku
nem jest Wawrzyniec Bąk gospodarz w wsi 
Czajko wie. Okręgu W ieluńskim, a przydanym 
Bogum ił Maliszewski gospodarz takżo rolny w 
wsi W ojkowic mieszkający, oraz Marjanny z 
Lokków  1 voto Bąk dziś żony W ilhelma Lok- 
ke W b. mieście a dziś osadzie Staw, mieszka
jących, ostatnich przez Patrona Brzezińskiego  
bronionych. Sprzedaż tę popiera podpisany 
Patron na żąJanie W awrzyńca Bąka na rzecz 
nieletniego Ignacego Bąka działającego, któ
ra odbywać się będzie w sali posiedzeń Trybu
nału Cywilnego w Kaliszu w pałacu Sądowym 
przy ulicy Józefiny sytuowanym, przed delego
wanym Sędzią tegoż Trybunału. W . Wójcickim. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 444, va
dium winno być złożone gotowizną w kwocie 
rs. 150. Szczegółowe Objaśnienia i zbiór w a
runków przejrzane być mogą 'u Pisarza Trybu
nału W ydziału II  i u podpisanego Patrona. 
Termin licytacji do temczasowego przysądze
nia oznaczony jest na d. 6 (18) Maja r. i). 1870 
godzinę 3 po południu.

Ad. Chodyński.

N. D . 3015. W yrokiem Trybunału Cywil
nego w Kaliszu d. 9 (21) Października r. z. 
z powództwa Józefa M ichalskiego w łaściciela  
nieruchomości w mieście Kaliszu zamieszkałe
go, od którego podpisany Patron staje, prze
ciwko Ignacemu Kindlerowi mydlarzowi i w łaś
cicielow i nieruchomości jako ojcu i głównemu 
opiekunowi Gustawa, Florentyny i Ludwika 
nieletnich Kindlerów po Franciszce z M ichal
skich Kindler pozostałych, przy ojcu swym bę
dących nieletnich dzieci, współsukccsorom nie
ruchomości Nr. 417 w Kaliszu, których opie-‘ 
kunem przydanym jest Józef M ichalski a ad 
hoc A lojzy Lewicki wszyscy jak  wyżej w mieś
cie Kaliszu mieszkający zapadłym nakazane 
zostały w drodze działów oszacowanie a wra
zie niemożności podziału w naturze sprzedaż 
nieruchomości Nr. 417 w mieście K aliszu na 
przedmieściu Piskorzewskięm przy ulicy Szcw- 
ckiej i targu trzodnym położonej, składającej 
się: z domu frontowego o parterze i w  ryglów- 
kę stajni, drwalników, komory i wychodków z 
drzewa, podwórza, placów pod temiż, ogródka, 
chlewików i studni w podwórzu.

Sprzedaż powyższej nieruchomości odbywać 
się będzie przed W . Sulimierskim Sędzią Try
bunału, na audjenCji tegoż Trybunału w mieś
cie Kaliszu w pałacu sądowym przy ulicy J ó 
zefiny sytuowanymi Po odbytej publikacji wa
runków termin do temczasowego przysądzenia 
na d. 6 (18) Maja 1870 r. .godz. 3 po południu 
oznaczony został. L i c y ta c j a  rozpocznie się 
od sumy rs. 957 kop. 48 jako szacunku przćź 
biegłych wykrytego. Vadjum winno być zło
żone w gotowiźhie w sumie rs. 250. Zbiór oh- 
jaśnień i warunki szczegółowe sprzedaży, przej
rzanemi być mogą w biurze Pisarza Trybuna
łu  w Kaliszu w W ydziale !  i u sprzedaż tę po
pierającego niżej podpisanego Patrona.

Ad. Chodyński.

JSt. D . 2 6 3 1 . Komornik pyzy Sądach PoKoju
10 Łukowie, Garwolinie i  Żelechowie.

Podaje do wiadomości, że w dniu 4 (1 6 1 

Maja 1870 r. o  godz !0 z rana, przed T eo
dorem Borkowskim Rejentem przy Sądach 
Pokoju w Garwolinie i Żelechowie, w kan- 
celarji jego w m ieście Że echo wie w oficynie 
pałacowej, odbywać dę będzie licytacja na 
trzech letnie wydzierżawienie nieruchomości 
ziemskiej, na osadzie Młynków Stężycki (pod 
fortecą Iwangrod;, w jurisdykcji Sądu Poko
ju w Żelechowie. Powiecie Garwolinskim. 
Gubernji Siedleckiej położonej, do własno
ści Pawła Hegnera należącej; licytacja roz
pocznie się od rocznego czynszu dzierżawne
go prócz podatków rsr. 75. Vadium należy 
złożyć rs. 50 Czas dzierżawy liczy się od 
dnia 12 (24) Czerwca 1870 r., do tegoż d. i m 
1873 r. Warunki licytacyjne w kancelarji 
wspomnionego Rejenta m ieszkającego w Gar
wolinie mogą być przejrzane.

Żelechów d. 1 9  (31) Marca 1870 r.
Kazimierz Gadomski.

N. D. 3006. t'y.i'b ripocm ii flojuttfia 
ay AunwtH.

2 -  ÓKTaópa (3  H o aó p a) 1869 r  bu, rop. 
BucK uruu, BaOHCitaro yt,3Ra, yiuepua ateHmii- 
ua  HeH3EiCTHa no HiieHu, ®aMMin u sibCTfc 
npoiKiiBUHijj, HHiuaH. npmibTOBT,: 60 jrh T t, 
p o c T t cpegHiS, jnige u p y rż o e , eo jo c u  chgbie, 
hocb óojibinifi, ojyfiTa: bt> cTapyto pyóauiK y, 
CTapoe n jiarbe, óyuaiKHyio ótwiyio ioóay , 
CTapwe óauuiaK y, npo3Bana MaueeByio.

n o T O s i y  i ih ia u B a c T C H  b c 4 x t > b m s i o i h i i x t ., 
K a n o e  j i b ó o  c B b jy fe H ie  o i n i e i m ,  ® a s n w i a  h m I s- 
c t 4  n p o f f iH B a u in  3 t o 8  f f i e m u HHŁIi c o o f t n ; u T i ,  
n e c p e s c T B O i n .  ó - im K a f im e h  i io K H u e S c K o i i  B J ia -  
C T ii, Cysy I I c n p a B H T e j ib H o S  n o j i u i ; i n  2-ro 
O T g h j e n i a  b t , r .  B a p m a B l i ,  k u , (p h jiy  o  Ck o - 
p o n o c T H iK H O fi c s r e p r u  iK C H iunH bi H e io B liC T H o f t  
( t ia ju i j i iH  n e p e c z a H H O M y  s i h h u a  f> C y / o m t ,  3 a

Aa 3820.
R  JIoBHTO, gna 19 (3 1 ) M apra 1870 r.

A cecopx, TpuóyHaiia,
u. r. Hogcyjita,

K o jiz e f f iC K ih  Acecopm, 3H a eE C K ii f .


